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62.

M I N I S T E R S T W O

W yzn ań  R e lig ijn y c h  i O św iecenia Publicznego  

O K Ó L N I K  N r. 81

z dnia 26 sierpnia 1936 roku (II S-520/36).

w  spraw ie  zg ła s za n ia  w ycieczek  szkolnych  
uda jących  się zag ra n ic ę .

W  porozum ien iu  z M in isterstwem Spraw 
Zagranicznych zarzadzam zgłaszanie zamierzo­
nych wycieczek m łcdzieży szkół powszechnych 
i średnich (ogólnokształcących i zawodowych), 
udających się zagranicę, w Ministerstwie Wyznań’ 
Relig i jnych i Oświecenia Publicznego (Wydzia ł 
IV NS.), celem uzyskania na to zezwolenia.

Podsekretarz Stanu 
( — )  Je rzy  F erek -B łeszyń sk i.

63.

m i n i s t e r s t w o

W yzn ań  R e lig ijn y c h  i O św iecenia Pub licznego

z dnia 16 września 1936 roku  Nr. II W 5820j36 

Z b ió rk a  na rzecz n iew idom ych.

Zarząd T-wa O p iek i nad O c iem n ia łym i 
zwrócił się do Ministerstwa z prośbą o udziele­
nie pozwolenia na zbiórkę na rzecz n iew idom ych  
w szkołach powszechnych i średnich wraz z wy­
głoszeniem odczytów o sprawie n iew idom ych.

Ze względu na wyraźne brzmienie okó ln ika  
Nr. 80 (II P-5000'36) z dn. 22 sierpnia b. r. 
w sprawie składek w szkołach, M in is terstwo nie 
może udzielić zezwolenia na zorganizowanie 
zb iórk i na rzecz n iew idom ych  w szkołach p ow ­
szechnych i średnich w całej Polsce, nie sprze­
ciwia się natom iast organ izowaniu  odpow iedn ich  
odczytów w sprawie n iew idom ych  i zaintereso­
wania n im i Kom itety Rodzicielskie i O p iek i 
Szkolne pod w arunk iem , iż odczyty ta nie będą 
ko lidow a ły  z n o rm a lnym i zajęciami szko lnym i.

Podsekretarz Stanu 
( ~ )  J e rzy  F ere k -B łe s zy ń s k i

64.

M I N I S T E R S T W O

W yzn ań  R e lig ijn y c h  i O św iecenia P ub licznego

dnia 4 września 1936 roku  I. R-7417/36

P rzy jm o w a n ie  4 %  Pożyczki K onso lidacy jne j 
na w a d ia  i k a u c je .

Ministerstwo Skarbu p ismem z dnia 25 s ierp­
nia 1936 r. Nr. D. II 203061j36 zawiadom iło , że

w myśl art. 11 dekretu  Prezydenta Rzeczypo­
spolite j z dnia 14 stycznia 1936 r. o konwersji 
państwowych pożyczek wewnętrznych (Dz. U. R. 
P. Nr. 3 z 1936 r., poz. 10) obligacje 4 %  Po­
życzki Konso lidacyjne j mają wszelkie prawa p a ­
p ierów pup ila rnych  i mogą być używane do 
składania na kaucje cywilne i wojskowe.

W związku z powyższym obligacje w ym ie ­
nionej pożyczki mogą b \ć  bez żadnych o g ran i­
czeń przy jm owane przez władze i urzędy pań­
stwowe jako  wadia przy przetargach oraz jako  
kaucje na zabezpieczenie wszelkiego iodzaju 
um ów  lub  zaliczek, wypłacanych na dostawy 
i roboty rządowe, jak  również na zabezpieczenie 
udzielonych przez Skarb Państwa kredytów  a k ­
cyzowych. celnych i transportowych.

Przytoczonym na wstępie p ism em  M in  ster- 
stwo Skarbu ustali ło  wartość depozytową (kau ­
cyjną i wadia lną) rzeczonych obligacyj na zło­
tych 42 za 100 złotych wartości im iennej.

Naczelnik Wydziału 
( — )  A . N ow ak.

65 -

K U R A T O R I U M

O kręg u  S zko ln ego  B rzesk ieg o  

O K Ó LN IK  N r. 14.

z dnia 1 października 1936 roku (1-25551 36)

w spraw ie  n a d a w a n ia  szkołom  n azw  im . M ar  
s za lk a  J ó ze fa  P iłsudskiego .

Ponieważ zdarzają s ę przypadki nadsyła­
nia przez Inspektoraty Szkolne wniosków o na­
dawanie pub licznym  szkołom powszechnym nazw 
„ im ien ia  Marszałka Józefa P i łsudsk iego", ja k ­
ko lw iek szkoły te nie posiadają n iekiedy o d p o ­
wiednich w arunków  dla tak zaszczytnego wyróż­
n ien ia ,— na podstawie okó ln ika  Pana Ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 22 września 1936 r. Nr. II P 6656136 
zarządzam:

1. Przed przedłożeniem Ku ra to r ium  o dp o ­
wiednich wniosków obowiązane są Inspektoraty 
Szkolne starannie rozważyć wszelkie okoliczności, 
uspraw ied liw ia jące nadanie nazwy (trwałość o r­
ganizacji szkoły, pun k t  szkolny, budynek, urzą­
dzenie i zaopatrzenie, stan szkoły pod względem 
wychowawczym i naukow ym , rola szKoły w śro­
dowisku i t. p.).

2. inspektoraty Szkolne przedkładać będą 
wnioski ty lko  w przypadkach należycie uzasa­
dnionych.

3. Szkoły, noszące m iano  „ im ien ia  M ar­
szałka Józefa P iłsudsk iego", pow inny być ze 
względu na ku lt  dla Osoby W ie lk iego Zm arłego
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otoczone specjalną op ieką  Panów Inspektorów 
(dobór k ierownictwa i personelu nauczycie lskie­
go, troska o urządzenia i wyposażenie, wysoki 
poziom wychowawczy i naukowy).

Kurato r  O kręgu  Szkolnego 
( — ) R. Petrykow ski

O trzym ują .
Inspektora ty Szkolne 

w O kręgu .

66 .

k u r a t o r i u m

O kręgu Szkolnego Brzeskiego
dnia 20 września 1936 r. Nr. 11-18104 36 r.

Zakup nagród sportowych w r . 1936/37.
7. okazji 10-iecia sprawowania przez Prof, 

ilgnacego Mościckiego najwyższego urzędu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, Związek Polskich Związ­
ków  Sportowych zadeklarował w im ien iu  sportu 
polsk iego złożyć na rzecz Funduszu O brony  Na­
rodowej wszystkie kwoty jak ie  w b. roku będą 
przeznaczone na zakup nag iód  sportowych. 
W  związku z powyższym i zgodnie z zarządze­

n iem  Ministerstwa Spraw W ojskowych Państwo­
wy Grząd W. F. i P. W. Nr. 250 Og. z dn. 16 
czerwca 1936 r, proszę na czas cd  4 VI. b.r. do 
3.V1.1937 r. wstrzymać zakup nagród honorowych 
na zawody sportowe w konkurenc jach  szkolnych, 
wszystkie zaś kwoty przeznaczone na ten cel 
przekazywać na „Fundusz O brony  N arodow e j" .

Dla u jednosta jn ienia  sposobu postępowa­
nia proszę, aby o fia rodawcy nagród przekazywali 
każdorazowe kwoty przeznaczone na ich zakup 
w gotówce organ iza to rom  zawodów sportowych, 
którzy po zakup ieniu  z tych kwot d yp lom ó w  dla 
zdobywców nagrody, przekazywaliby resztę k w o ­
ty na „Fundusz O brony N arodowe j" konto  
P. K. O. Nr. 6 Zdobywca zaś nagrody o trzym y­
wałby d yp lom  honorowy i kw it  na wpłaconą do 
P. K. O. kwotę

Na dyp lom ach  wydawanych zdobywcom  
nagród należy umieszczać niżej podaną fo rm u ł ­
kę: „Koszt nagrody przekazano na Fundusz 
O brony Narodowej zgodnie z uchwałą Sportu 
Polskiego zadeklarowaną w hołdzie Panu Prezy­
dentow i Rzeczypospolite j".

Kurato r  Okręgu  Szkolnego 
( — ) R Petrykow ski

RUCH SŁUŻBOWY.

W K U R A T O R I U M :

Pan M in is te r W.R. i O.P dekretem  z dn. 19.1X 1936 r. 

N r BP. 18209/36 m ianow ał p. fldam a-W ik to ra  Ta tcm i- 

ra, p. o. naczelnika wydzia łu w Kurat. O. S Brzesk,, na­

cze ln ik iem  wydzia łu w Kura t. O, S. Warsz. w Warszawie.

Pan M in is te r W.R. i O.P. dekretem  z dn. 24 IX 1936 r. 

Nr. BP. 17251/36 przeniósł p. Józefa B łońskiego, nacz. 

wydziału w M -stw ie W. R. i O. P. na równorzędne sta­

now isko do K ura to rium  Okr. Szk. Brzeskiego w B rze­

ściu n/B.

Pan M in is te r W.R. i O.P. dekretem  z dn. 19.IX 1936 r. 

Nr. BP. 18569/36 przeniósł p. W ładysława Dubaja, na­

czelnika w ydzia łu  w K u ra to riu m  Okr. Szk. W arszawskie­

go w W arszawie na równorzędne stanow isko do K ura ­

to rium  Okr. Szkol. Brzeskiego w Brześciu n/B .

W SZKOLNICTWIE ŚREDNIM OGÓLNOKSZTAŁCĄCYM

Pan M in is te r W.R. i O.P. dekretem  z dn. 6.VIII 1936 r. 
Nr. BP. 15150 36 przeniósł z dn. 1 .IX. 1936 r. p. K azim ie­

rza Mętlewicza, dyrekto ra  państw, g im n. M. Kopern ika 
w Grajewie, na równorzędne stanowisko do państw, 

g im n. im . Hetm ana K. Chodkiew icza w Lidzie.
Pan M in is te r W.R. i O.P. dekretem  z dn. 24.1X.1936 r. 

Nr. BP. 17939|36 przeniósł z dn. 1.X.1936 r. p. dr. Cele­
stynę O rlikowską, przełożoną państw, sem ina rium  nau­

czycie lskiego im . Kr. Jadw ig i w P io trkow ie , na rów no­
rzędne stanow isko do państw, g im n. im .M  Konopnickie j 

w Łom ży.
Pan K ura to rO  S. Brzeskiego dekretem  z dn. 9.1X.1936 r. 

Nr. BP. 23231 36 pow ierzył z dn. 1 X.1936 r. p. W iesławo­

wi Dzwonkowskiem u, pro fesorow i państw, g im n. im . M. 

Kopern ika w Grajewie, pe łn ien ie  obow iązków dyrekto ra  

tego zakładu
Pan K u ra to r O. S Brzeskiego dekretem  z dnia 

22.V1I1 1936 r. Nr. BP. 20685 36 powierzył z dn. l.lX .1936r. 
p. Janow i Radom skiem u, profesorow i państw, g im n, im . 

Kr. St. Leszczyńskiego w Ostrołęce, pe łn ien ie  obowiąz 

ków  dyrektora tego zakładu.
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Plan zaopatrywania publicznych szkół powszechnych Okręgu Szkolnego 
Brzeskiego w pomoce naukowe w 1936/37 roku szkolnym.

Rozpoczęta z początkiem ub. roku szkol­
nego akcja zaopatrywania wszystkich szkół po­
wszechnych w Okręgu w pomoce naukowe do 
geografii i historii została — dzięki zbiorowemu 
wysiłkowi władz szkolnych, T-wa P. Es. P. S. P., 
Kierownictw szkół i ogółu Nauczycielstwa — 
uwieńczona pomyślnym wynikiem (patrz Dz 
Urz. K. O. S. B. Nr. 6(114) str. 232). Obecnie 
nie ma już w Okręgu ani jednej szkoły, któraby 
do wymienionych przedmiotów nauczania nie 
posiadała następujących p mocy naukowych:

1) globusu,
2) busoli,

3) mapy fizycznej Polski,

4) „ „ Europy,
5) 30 obrazów historycznych.

Nadto wszystkie szkoły będą zaopatrzone 
w najbliższym czasie w p l a n i g l o b y ,  które
zostały już dawno zamówione i wykonane, lecz 
których dostarczenie uległo opóźnieniu z powo­
du braku jeszcze aprobaty ze strony Wydziału 
Programowego Ministerstwa W. R. i O. P.

Wreszcie szkoły, które w 1935 36 roku
szkolnym wpłaciły na akcję zaopatrywania szkół 
w pomoce naukowe do geografii i historii 
kwoty, przewyższające wartość otrzymanych 
przez nie pomocy naukowych do wymienionych 
przedmiotów, otrzymują w ciągu l półrocza b. r. 
szk, dodatkowe pomoce naukowe dla wyrówna­
nia nadpłaconej różnicy.

Kontynuując pomyślnie rozwijającą się 
akcję zaopatrywania publicznych szkół powsze­
chnych w Okręgu w pomoce naukowe, Kurato­
r ium zaopatrzy w ciągu 1936/37 r. szk. w s z y ­
s t k i e  b e z  w y j ą t k u  s z k o ł y  Okręgu — 
zgodnie z życzeniem pp. Inspektorów Szkolnych, 
Kierowników szkół i Nauczycielstwa — w nie­
z b ę d n e  n a r z ę d z i a  d o  z a j ę ć  p r a k t y c z ­
n y c h ,  głównie w zakresie programu 4-ch niż­
szych klas szkół wszystkich stopni.

I. Fundusze.

Potrzebne na sfinansowanie akcji fundusze 
będą zgromadzone — podobnie jak w roku 
ubiegłym — z b i o r o w y m  w y s i ł k i e m  Ku­
ratorium, T-wa P. B. P. S. P., Inspektoratów 
i Kierownictw szkół.

I I .  W ykaz narzędzi do zajęć praktycznych.

W ciągu bieżącego roku szkolnego wszy­
stkie szkoły w Okręgu zostaną zaopatrzone 
w następujące narzędzia do zajęć praktycznych:

fl.

Ci! Przedmiot
NI
l/)

*V)

Wymiar
t I_ G a t u n e kJ _o lub waga

1 Noże 20 ostrze dł. 6
I

z dobrej stali
cm.trzonek
dł. 12 cm.

2 Nożyczki 10 dł. 14 cm. kute (nie lane) z do­

Młotki
brej stali

3 4 wagi po 
250 gr.

z hartowanej stali szli­
fowane, oksydowane, 
z obuszkiern polero­
wanym, trzonek m o­

4 Węgielnice 2 30 x  18 x  4 
cm.

cny
w dobrym gatunku

5 Kolce 4 trójgrania- 
ste 80 mm.

mocno osadzone

6 Miarki 20 dl. 40 cm., 
z podziałką 

milim.

drewniane (drzewo 
bukowe), dobrze w y­
strugane, wygładzo- 
dzone, ze znakowa­

Piłka ra­ 1 rozpiętość
niem wyraźnym

7 z dobrego materiału
mowa 42 cm.

8
(odsadnica)

Obcęgi 1 dł. 17 cm. w dobrym gatunku
9 Naparstki 20 2 wymiary: 

większe i
mosiężne, przystoso­
wane do palców

10 igły do sza­
mniejsze dzieci

40 grubsze w dobrym gatunku
Irych nici |

B. Nadto niektóre szkoły, a mianowicie 
posiadające odpowiednie warunki lokalowe i per­
sonalne (chodzi o możliwość i umiejętność nale­
żytego wykorzystania narzędzi) a deklarujące 
większe kwoty na pomoce naukowe, mogą 
otrzymać jeżeli zgłoszą oddzielne zapotrze­
bowanie — dodatkowe komplety narzędzi, po­
trzebnych do prowadzenia zajęć praktycznych 
w starszych klasach i jednocześnie umożliwia­
jących sporządzanie niektórych pomocy nauko­
wych przez same szkoły. W skład takiego do­
datkowego kompletu, p r z e z n a c z o n e g o  
d l a  s z k ó ł  1 - g o  s t o p n i a ,  będą wchodziły

o p r ó c z  w y m i e n i o n y c h  p o w y ż e j  _
jeszcze następujące narzędzia:

1 węgielnica stolarska z żelazną podeszwą 
(3 0 x 1 8 x 4  cm.)

1 piłka ramowa (krzywica), dł. wewn 
42 cm.

1 strug równiacz (szer. ostrza 4 cm.)
1 strug zdziernik (szer. ostrza 3 cm.)
1 młotek (wagi 100 gr.)
1 szczypce płaskie (dł. 17 cm.)
2 ośniki proste (dł. 25 cm.)
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1 k o r b a  d o  św id r ó w  z u c h w y t e m  s z c z ę k o ­
w y m  i 3 ś w i d r a m i  w y k r a w a c z a m i  o sze rokośc i  
10, 15, 25 m m ,

1 ś w i d e r e k  d o  d r e w n a  ( ś r e dn ic a  5 m m . )
1 t o p o r e k  (wagi  5 0 0  gr.)
3 pilniki:  1 t a rn ik ,  1 p i ln ik  d o  d f e w n a ,  

1 pilnik t r ó jg r a n ia s ty  d o  os t r ze n i a  pił (dł.  ok.  
24 cm ) .

1 w k r ę t a k  d w u s t r o n n y  ( 5 x 1 0  m m . )
1 d ł u t k o
1 s z a f k a  d r e w n i a n a  na  w y m i e n i o n e  n a r z ę ­

dzia z a b a r w i o n a  n a  c i e m n y  d ą b  i p o la k ie r o w a -  
na ,  z p r z e g r ó d k a m i  na  na r z ęd z i a ,  z a o p a t r z o n a  
w s k o b e l e k  d o  kłódk i ,  uk ry te  uszy d o  za w ie s z a ­
n i a  na  śc ia n ie  o ra z  2 hak i .  W y m ia r y :  o k o ło  
7 5 0 X 5 0 0 X 2 5 0 .

C. Do  k o m p l e t u  zaś,  p r z e z n a c z o n e g o  d l a  
s z k ó ł  w y ż e j  z o r g a n i z o w a n y c h  — o p r ó c z  
wszys tk ich wyżej  w y m i e n i o n y c h  n a rz ędz i  — d o j ­
dzie  j e szcze k i lka na rzęd z i  d o  o b r ó b k i  m e t a l u ,  
a m ia no w ic ie :

2 lu to w n ic e  (o ś r e d n i m  w y m ia rz e )
2 szczyp iec  o k r ą g ł y c h  (dł.  6 cali)
1 p i łka  d o  m e t a l u  (z b r ze sz c zo te m )
1 nożyc e  d o  b l a c h y  ( ś red n i  w y m ia r )
1 p rz e b i j a k
1 d o c i ą g a c z
1 uc i nak .

111. P lan  sfinansow an ia ,

1) Do  dn ia  15 l i s to p a d a  1936 r. K ie r o ­
wn ic twa  szkół  p o w i a d o m i ą  I n s p e k to r a ty  Szk o ln e ,  
j a k ą  k w o tę  n a  o m a w i a n ą  ak c j ę  z a o p a t r y w a n i a  
szkół  w n a r z ęd z i a  d o  za jęć  p r a k ty c z n y c h  b ę d ą  
m o g ł y  w r o k u  szk.  1936 |37 p rzeznaczyć :

a)  z f u n d u s z ó w  K o m i t e tó w  Rodzic ie l sk ich ,
b)  „ g m i n n y c h ,
c) z in n yc h  źróde ł .

2) D yre kc j e  (Kie rownic twa)  szkół  o p i e k u ń ­
czych O.  S. Br ze sk ie g o  p r o s z o n e  są  o  n a d e s ł a ­
n ie  w t y m  s a m y m  t e r m i n i e  I n s p e k t o r a t o m  S zk o l ­
n y m ,  n a  k tó rych  t e r e n ie  z n a j d u j ą  s ię  szkoły,  
o t o c z o n e  ich o p i e k ą ,  czy i j a k ą  k w o t ę  b ę d ą  m o ­
gły p r ze zn ac zy ć  n a  z a k u p  p o m o c y  n a u k o w y c h  
i d la  k t ó r ych  szkół .

3) Do  d n ia  30  l i s to p a d a  1936  r. I n s p e k t o ­
ra ty  S z k o ln e  p o w i a d o m i ą  K u r a t o r i u m ,  j ak ie  k w o ­
ty n a  p o m o c e  n a u k o w e  w r. 1 9 3 6 3 7  w pł y ną  
z ich o b w o d ó w  łą czn ie  z n a s t ę p u j ą c y c h  źródeł :

a)  ze szkół ,
b)  o d  szkół  o p i e k u ń c z y c h ,
c) o d  g m i n ,
d )  z W yd z i a ł ów  P o w i a to w y c h ,
e) z g rzyw ien  szk o ln y ch
f) z in n y c h  źróde ł .

IV. Sposób realizow an ia .

U z y s k a n e  na  p o m o c e  n a u k o w e  ś r od k i  z o ­
s t a n ą — p o d o b n i e  j ak  w u b i e g ł y m  r o k u  s z k o ln y m  
— sc e n t r a l i z o w a n e  w K u r a t o r i u m ,  k t ó r e  będ z ie  
d y s p o n o w a ł o  n ie  tylko k w o t a m i  u z y s k a n y m i  
p rzez  I n s p e k to r a ty  i Kie o w n ic t w a  szkół ,  a l e 
i k w o t a m i  z zas i łków Min i s t e r s twa  W.  R. i O.  P„ 
T-wa P. B. P S. P. i e w e n t u a l n i e  w y j e d n a n y m i  
z in n yc h  źróde ł .

Z a s a d a  p e ł n e j  r e k o m p e n s a t y  z o ­
s t a n ie  u t r z y m a n a  n a d a l  w s t o s u n k u  d o  w szys t ­
kich szkó ł  bez  wy ją tk u ,  to zn ac zy  ż a d n a  
s z k o ł a  n i e  o t r z y m a  m n i e j s z e j  w a r ­
t o ś c i  w p o s t a c i  p o m o c y  n a u k o ­
w y c h ,  a n i ż e l i  w y n o s i  w y s o k o ś ć  
w p ł a c o n e j  p r z e z  n i ą  k w o t y .

V S tro n a  techn iczna.

1) Do d n i a  31 s tyczn ia  1937 r. p o s z c z e ­
g ó l n e  Kie row nic twa  szkół ,  szko ły  o p i e k u ń c z e  
i I n s p e k t o r a t y  S z k o l n e  w p ł a ć a j ą  z a d e k l a r o w a n e  
kwoty  na  p o m o c e  sz k o ln e  n a  k o n t o  P.K.O.  144 300 
Z a r z ą d u  O k r ę g o w e g o  T-wa P. B. P. S. P. w B r z e ­
śc iu  njB. z z a z n a c z e n i e m  n a  o d w r o ­
t n e j  s t r o n i e  b l a n k i e t u  n a d a w c z e ­
g o ,  ż e  k w o t a  p r z e z n a c z o n a  j e s t  n a  
p o m o c e  n a u k o w e .

Jeże l i  j e d n a k  Kie row nic twa  szkół  lub  In­
s p e k t o r a t y  p o s i a d a j ą  już  z a d e k l a r o w a n e  kwoty  
w ca łośc i  lu b  częśc iowo,  b a r d z o  p o ż ą d a n e  j e s t  
w p ł a c a n i e  ich n iezwłoczn ie .

2) Je że l i  d o  dn ia  31 s tyczn ia  1937 r. nie 
wszys tkie  mo ż l iw e  d o  o s ią g n ię c ia  f u n d u s z e  b ę ­
d ą  m o g ł y  być w p ł a c o n e  t a k  przez  Kierownic twa  
szkół ,  jak i p rzez szko ły  o p i e k u ń c z e ,  o r a z  przez 
In s p e k to r a ty  Szko lne ,  w ó w c z a s  r esz ta  z a d e k l a r o ­
w a n y c h  kw ot  w in n a  być w p ł a c o n a  n ie o d w o ł a ln i e  
d o  dn ia  31 m a r c a  1937 r.

3) C e l e m  u z y s k a n ia  moż l iwie n a j d o g o d ­
n ie j szych  w a r u n k ó w  k u p n a — z a m ó w i e n i a  d o k o n a  
K u r a t o r i u m  d la  c a ł e g o  O k r ę g u  za p o ś r e d n i c t w e m  
T-wa  P. B. P. S.  P.

4) Z a k u p i o n e  n a rz ęd z i a  d o  za jęć p r a k t y ­
czny ch  z o s t a n ą  d o s t a r c z o n e  s z k o ł o m  za p o ś r e ­
d n i c t w e m  I n s p e k t o r a t ó w  Szk o ln y ch  — j e s z c z e  
w c i ą g u  b i e ż ą c e g o  r o k u  s z k o l ­
n e g o .

5) W s p r a w i e  komis j i  od b io rc z y ch ,  p o k w i ­
to w a ń  z o d b i o r u  i i nwen t a ryz ac j i  o t r z y m a n y c h  
na rzęd z i  d o  za jęć  p r ak ty c zn y c h  o b o w i ą z u j ą  d y ­
rektywy,  p o d a n e  w D z ie n n ik u  U r z ę d o w y m  K u ­
r a t o r i u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  B r z e s k ie g o  Nr.  9 
(107) za m-c  l i s to p ad  1935 r. ( „ P la n  z a o p a t r y ­
w a n ia  p u b l i c zn yc h  szkół  p o w s z e c h n y c h  O k r ę g u  
S z k o l n e g o  B r ze sk ie g o  w p o m o c e  n a u k o w e " ,  
str.  323) ,
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w spraw ie akcji zaopatryw ania publ. szkół 

pow. Okręgu Szk. Brzeskiego w pomoce n a ­

ukowe.

W  zw ią zku  z ak c ją  z a o p a t r y w a n i a  p.  s.  p. 
O k r ę g u  w n i e z b ę d n e  p o m o c e  n a u k o w e  (p,  Dz ie n­
nik U rz ęd .  h .  O.  S. B. Nr.  9 za  m - c  l i s to p ad  
1935 r. str. 32 0  o r a z  Dz. Urz.  K. O.  S. B Nr.  6 
za m - c  cze rw iec  1936 r. str.  232)  wszys tk ie  In ­
s p e k t o r a t y  S z k o ln e  w O k r ę g u  o t r z y m a ły  w c z a ­
sie ub ie g ły c h  w ak a c y j  i rozesła ły  w z g lę d n ie  r o z ­
syła j ą  d o  szkół  n a s t ę p u j ą c e  p o m o c e  n a u k o w e  
d o  g eo gr a f i i  i histori i :  g lo b u s y ,  m a p y  fiz. Po l ­
ski ,  m a p y  fiz. E u r o p y ,  b u s o l e  i o b r a z y  h i s t o ­
r y c z n e — w ta k i ch  i lośc iach ,  a ż e b y  k a ż d a  bez wy ­
ją tk u  szko ła  w O k r ę g u  o t r z y m a ł a  wszys tk ie  b r a ­
k u j ą c e  jej s p o ś r ó d  w y m i e n i o n y c h  p o m o c y  n a u ­
k ow y ch .

N a d t o  zos ta ły  z a m ó w i o n e  i j uż  w y k o n a n e  
p rze z  K s i ę g a r n ię  „A t l as"  w W a r s z a w i e  p lan ig lo -  
by,  k t ó r e  z o s t a n ą  p r z e s ł a n e  d o  I n s p e k to r ó w  
S zk o ln y c h  p o  u z y s k a n i u  a p r o b a t y  Min,  W. R. 
i O .  P. i p o  u p r z e d n i m  p o d k le je n i u  ich w In­
s t y tuc ie  G ł u c h o n i e m y c h  i O c i e m n i a ł y c h  w W a r ­
szawie .

Szkoły,  k t ó re  w ub .  r o k u  szk.  z a d e k l a r o ­
w a ły  i wp łac i ły  na  ak c ję  z a p a t r y w a n i a  szkół  w p o ­
m o c e  n a u k o w e  kwoty ,  p r z e k r a c z a j ą c e  w a r to ś ć  
k a t a l o g o w ą  o t r z y m a n y c h  p o m o c y  n a u k o w y c h  
(wl iczając w  to  r ó w n ie ż  p la n ig lo by )  o t r z y m a j ą  
w k r ó t c e — dla  w y r ó w n a n i a  ró żn i cy — d o d a t k o w o  
p e w n e  p o m o c e  n a u k o w e ,  przy cz y m  z o s ta n ą  
w m i a r ę  m o ż n o ś c i  u w z g l ę d n i o n e  życzen ia szkół ,  
k t ó re  na le ży  j a k  na j ryc h le j  zgłos ić w  o d p o w i e ­
d n ic h  I n s p e k t o r a t a c h  S zk o l ny c h .

Poszukiwanie właścicieli nieodebranych akcyj 

Banku Polskiego.

Mi n is t e r s tw o  W y z n a ń  Re l igi jnych i O ś w i e ­
ce n i a  P u b l i c z n e g o  j e s t  w p o s i a d a n i u  n i e o d e b r a ­
ny ch  akcyj  B a n k u  P o l s k ie g o  w y s t a w i o n y c h  na 
n a s t ę p u j ą c e  o s o b y :

1. S z a ł k o w s k ą  M a lw in ę

2. K lu g e  W ik to r a  c e d o w a n a  n a  Kurłowi -  
cz ow ą  Marię .

Min i s t e r s two  wzywa  z a i n t e r e s o w a n y c h ,  by 
zgłosil i  m ie j sc e  s w e g o  p o b y tu ,  i u d o w o d n i l i  p r a ­
wa d o  po w y żs z yc h  akcyj .

Film „B rygada Śmiałych".
Mini s t e r s two  W y z n a ń  Re l igi jnych i O ś w i e ­

ce n ia  P u b l i c z n e g o  po lec i ło  u w a d z e  szkół  
f i lm lotniczy p. t. „ B r y g a d a  Ś m i a ł y c h " ,  u z n a n y  
przez  K o m is ję  O c e n y  F i l m ó w  za „d o z w o lo n y  dla  
dzieci  i m ło d z ie ż y "  o r a z  za „a r tys tyc zny " .  Fi lm 
n a d a j e  s ię  d la  s t a r sze j  dz ia tw y  szkół  p o w s z e c h ­
nyc h  i d la  m ł o d z ie ż y  szkół  ś r e d n i c h .

Film „P asteu r".

Mini s t e r s two  W.  R. i O.  P. po lec i ło  u w a d z e  
szkó ł  f i lm p.  t, „ P a s t e u r " ,  u z n a n y  p rze z  K o m is j ę  
O c e n y  F i l m ó w  za „d o z w o lo n y  d la  m ło dz ie ży  o d  
lat  1 0 “ o r a z  za „ks z t a ł c ą cy " .  F i lm t e n  n a d a j e  
się g łó w n ie  d la  m ło dz ie ży  szkół  ś r e d n ic h .

Kino objazdowe Legii Inwalidów W ojennych 
Wojsk Polskich.

Mini s t e r s two  W y z n a ń  Re l ig i jnych  i O ś w i e ­
ce n i a  P u b l i c z n e g o  zezwol i ło  Legi i  In wa l id ów  W o ­
j e n n y c h  W o j sk  Po l sk ich  im.  G en .  J .  S o w i ń s k i e ­
g o  w m y ś l  o k ó l n i k a  Nr.  84  z d n ia  30  w r z e ś ­
nia  1935 r. (1 Pol -2474j35)  (Dz.  U.  Min.  W.  R. 
i O.  P. Nr.  10 poz.  182)  na  wyśw ie t l an ie  f i lmów: 
„ Z e w  T r o m b i t y " ,  „Na  d a l ek ie j  p ó łn o c y "  i „Ta ­
j e m n i c e  Dziewiczej  P u szc zy"  w e  wszys tk ich  s z k o ­
ła ch  Rzeczyp osp o l i t e j  n a  p r ze c i ą g  r o k u  szk.  
1936 |37 p o d  w a r u n k i e m  śc i s ł e go  p r z e s t r z e g a n ia  
t reści  w s p o m n i a n e g o  o k ó ln ik a ,  a w s z c z e g ó l n o ­
ści p o d  w a r u n k i e m  z a p e w n i e n i a  b e z p i e c z e ń s t w a  
p o d c z a s  w y św ie t l an ia  f i lmów ,  s p r a w n o ś c i  w o r ­
g a n i z o w a n i u  p o k a z ó w  o r a z  p o s ł u g i w a n i a  s ię  t a ś ­
m a m i  f i lm o w y m i  w z u p e ł n i e  d o b r y m  s ta n ie .  Z a ­
r a z e m  Min i s t e r s tw o  za zn ac zy ło ,  że  ze zwo le n ie  
n in ie j sze  z g o d n i e  z p u n k t e m  7 w y m i e n i o n e g o  
o kó ln ik a ,  n ie  m o ż e  być  u w a ż a n e  za p o le c e n ie  
i w n ic z e m  nie o g r a n i c z a  s w o b o d y  k ie rownic tw 
i dy rekcy j  szkół  w d o p u s z c z a n i u  p o w y ższ yc h  fil­
m ó w  d o  w yśw ie t l an ia  w o b r ę b i e  p o s z c z e g ó ln y c h  
z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h .

Nowa pisownia.

W o b e c  i s tn ienia  ró żn y c h  w y d a ń  Pisowni  
Polskie j ,  o p a r t e j  n a  u c h w a ł a c h  K o m i t e tu  O r t o ­
g r a f i c z n e g o  Polskie j  A k a d e m i i  U m ie ję tn oś c i ,  
K u r a t o r i u m  z w r a c a  u w a g ę  P. P. I n s p e k t o r o m  
S z k o l n y m ,  D y r e k c j o m  i K ie r ow ni c tw om  szkół ,  że 
o f i c j a lne  w y d a n i e  P i sowni  Polskie j  u k a z a ł o  się 
n a k ł a d e m  Pol skiej  A k a d e m i i  U m ie ję t n o śc i .

J e s t  to  z a r a z e m  w y d a n i e  n a j t a ń s ze ,  gd yż  
c e n a  1 e g z e m p l a r z a  wyn os i  75  g roszy .  Przy z a ­
k u p i e  100  e g z e m p l a r z y  lu b  więcej  c e n a  1 e g ­
z e m p l a r z a  w ynies ie  70  g roszy .
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KG CZCI WODZA NACZELNEGO
We wrześniu b. r. odbyły się zarówno 

w Kuratorium Okręgu jak  i we wszystkich 
ośrodkach, w których znajdują się inspekto­
raty szkolne i gimnazja, zebrania pracowni­
ków administracji szkolnej i nauczycieli ku 
czci Wodza Naczelnego, generała Edwarda 
Śmigłego-Rydza.

Treścią tych zebrań było odczytanie 
okólnika Pana Prezesa Rady Ministrów, po­
wiadamiającego o decyzji Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej w stosunku do Osoby Gene­
rała Śmigłego-Rydza, który ma być uważa­
ny i szanowany jako Pienvsza w Polsce 
Osoba po Prezydencie Rzeczypospolitej, oraz 
okólnik w tej sprawie Pana Ministra W. R. 
i O.P.

Ponadto uczestnicy zebrań wysłuchali

krótkich referatów o życiu i zasługach N a ­
czelnego Wodza.

Nastrój zebrań był głęboko poważny.
Istotę tych manifestacji ujmują najle­

piej końcowe słowa przemówienia Kuratora 
Okręgu P. Romualda Petrykowskiego, skiero­
wane do uczestników zebrania w Białymstoku:

„Kiedym się zastanawiał nad sposoba­
mi jak najlepszego wykonania postanowienia 
Pana Prezesa Rady Ministrów oraz dyrek­
tyw Pana Ministra, doszedłem wraz z moimi 
najbliższymi współpracownikami do przeko­
nania, iż dobrze będzie, jeżeli na wspólnych 
zebraniach chociaż przez chwil kilka żyć bę­
dziemy jedną wspólną treścią: treścią idei,
treścią myśli, i treścią czynów Pierwszego 
Żołnierza - Obywatela, Którego Nieśmiertelny 
Marszałek wyznaczył na Swego Kastępcę”.

L. ZAREM BA (Białystok).

Zarys historii Seminariów Nauczycielskich w Białymstoku.

S e m i n a r i a  N au c zy c ie l s k i e  w B i a ł y m s t o k u  
p o w s ta ły  w r o k u  1919 w k ró t c e  p o  o d z y s k a n i u  
n ie p o d le g ł o ś c i  i p o  w y p ę d z e n i u  wła dz  o k u p a c y j ­
n yc h  n i e m i e c k i c h  z B i a ł e g o s t o k u .

31 s i e rp n i a  1919 r o k u  o d b y ł o  s ię  p ie rw sz e  
p o s i e d z e n i e  R a d y  P e d a g o g i c z n e j  p o d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  p i e r w s z e g o  d y r e k t o r a  i o r g a n i z a t o r a  s e ­
m i n a r i u m  p. T a d e u s z a  T u r k o w s k i e g o .  Na  p o s i e ­
d z e n iu  u s t a l a j ą c y m  t e r m i n  z a p i s ó w  d o  szkoły,  
p o r z ą d e k  e g z a m i n ó w  i i n n e  s p r a w y  o r g a n i z a c y j ­
n e  byli o b e c n i  w s p ó ł p r a c o w n i c y  p. T u r k o w s k i e ­
go:  p p .  A. M, Rus ieck i ,  o b e c n i e  i n s t ru k to r  mi-  
s t e r i a iny ,  W.  W oł ose w ic z ,  o b e c n i e  dyr .  s e m .  
n a u c z ,  w A u g u s t o w i e ,  F. Z a w a d z k i  i F. Ziętko.  
E g z a m i n y  w s t ę p n e  o d b y ły  s ię  w d w u  t e r m i n a c h ,  
a m ia no w ic i e :  o d  15 d o  18 w rz eś n i a  i o d  26  d o  
27  wrz eśn ia .  L ek c je  ro zp oc zę ł y  s ię  w k o ń c u  
w rz eśn ia .

„ S e m i n a r i u m  rozwi ja ło  s ię  w w y ją t k o w o  
ciężkich  w a r u n k a c h  — c z y t a m y  w M on o g r a f i i  m.  
B i a ł e g o s t o k u  prof .  H.  M o ś c ic k i e g o  — b o r y k a j ą c  
s ię  p r z e d e  w sz ys tk im  z b r a k i e m  o d p o w i e d n i o  
u r z ą d z o n e g o  lo ka lu  i f u n d u s z ó w .  D o p i e r o  od

s tycznia  1921 r o k u  by t  t e g o  z a k ł a d u ,  t a k  n ie ­
z b ę d n e g o  d la  rozw oju  szk o ln ic twa  p o w s z e c h n e g o  
i p r z y g o t o w a n i a  sił n au c z y c ie l s k ic h ,  zos ta ł  u n o r ­
m o w a n y  i z a p e w n i o n y " .

S e m i n a r i u m  p r z y dz ie lo n o  częś ć  b u d y n k ó w  
p o  b y ły m  ins ty tuc ie  m a r y j s k i m  (u cz e ln ia  za c z a ­
s ó w  rosy j sk ich )  lecz w s t a n ie  b a r d z o  zn i szczo­
n y m ,  bez  u m e b l o w a n i a ,  t e r e n  p rzy dz ie lo ny  z a ­
k ła dow i  był  n i e u r z ą d z o n y ,  p e ł en  g r u zó w .  P o c z ą t ­
k o w o  więc  l ekc je  o d b y w a ł y  się w sz ko l e  p o w ­
s z e c h n e j  Nr.  5 w g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  aż  
d o  c z as u  w y r e m o n t o w a n i a  i u m e b l o w a n i a  w ł a ­
sn y c h  klas .  W r a n n y c h  g o d z i n a c h  o d  8  d o  11 
o d b y w a ł y  s ię  ty l k o  n ie k tó r e  l ekcje ,  n i e w y m a g a -  
j ą c e  k o n ie c z n ie  s z k o l n e g o  u m e b l o w a n i a ,  a więc  
g i m n a s t y k a ,  ł a c ina ,  j ęzyk f ra n cu sk i ,  śp ie w .  U cz ­
niowie,  n ieza jęc i  w tych  g o d z i n a c h  n a  l ekcjach ,  
bral i  udz i a ł  p o d  k i e r u n k i e m  p. R u s ie c k ie g o  
w oc z y sz cza n iu  p o d w ó r z a ,  g m a c h u  i p o r z ą d k o ­
w a n i u  p a r k u .

Z t e g o  p o w o d u  n iek tó rzy  ucz n io w ie  o p u ­
szczali  s zkołę .  Np .  j e d e n  z o p i e k u n ó w  m o t y w o w a ł  
z a b r a n i e  dzieci  z S e m i n a r i u m  ty m ,  że  p rzybyły
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one do szkoły na naukę a nie dia pracy fizy­
cznej.

Prawdopodobnie tego rodzaju wypadków 
było sporo, gdyż sprawa ta była tematem obrad 
na jednym  z posiedzeń Rady Pedagogicznej, 
która postanowiła „prowadzić roboty w parku 
i podwórzu nadal, zaprawiać dzieci do posza­
nowania pracy fizycznej".

Trudności te nie zrażały widocznie organi­
zatorów, gdyż mając mandat organizowania se­
m inarium  nauczycielskiego męskiego w B ia łym ­
stoku, organizowali jednocześnie sem inarium  
żeńskie, które przez cały rok szkolny 1919/20 
istniało jako prywatne. Do seminariów często 
wstępowali czynni nauczyciele szkół powszech­
nych, nie mający pełnych kwalifikacji, by uzupeł­
nić swoje wykształcenie i uzyskać kw a lif kacje; 
to też wiek uczniów był bardzo różny i często 
bardzo przekraczał norm alny wiek szkolny.

Przeznaczony na pomieszczenie sem inariów 
lokal, a m ianowicie część gmachów tudzież Du- 
dynków gospodarczych i ogrodów byłego Insty­
tu tu  Maryjnego w Białym stoku, częściowo zaję­
ty był przez instytucje (Sąd Okręgowy, biuro 
Komendy Placu) i dopiero na skutek interwen­
cji M in. W. R. i O. P. w dn. 9.1V.1920 r. u Min. 
Spraw Wewnętrznych został faktycznie oddany 
do użytku szkoły

W czasie pertraktacji o lokal powstały pro­
jekty przeniesienia sem inariów w okolice Białe­
gostoku, a więc do Supraśla, gdzie mogłyby 
się pomieścić w budynkach b. klasztoru bazy- 
liańskiego. Jeszcze w roku 1921 powstał projekt 
przeniesienia sem inariów do Różanegostoku.

Ostatni projekt znalazł nawet oddźwięk na 
posiedzeniu Rady M iejskiej w B iałym stoku, gdyż 
rodzice młodzieży seminaryjnej wnieśli odpow ie­
dnio umotywowane podanie do Rady Miejskiej 
z prośbą o interwencję w M in. W. R. i O. P. 
celem pozostawienia nadal sem inarium  w B ia­
łym stoku.

Na skutek podania R. M. powzięła nastę­
pującą uchwałę: „Rada Miejska po wysłuchaniu 
podania przedstawicieli rodziców dzieci, kształ­
cących sie w sem inarium  nauczyucielskim w Bia­
łym stoku, w sprawie przeniesienia sem inarium  
do Różanegostoku w zupełności podziela zdanie 
rodziców o konieczności pozostawienia seminar- 
im  w B iałym stoku dla przyczyn wyłuszczonych 
w podaniu oraz ze względu nazn ikom o małą ilość 
zakładów naukowych w mieście, poleca M agi­
stratowi poczynić wspólnie z delegacją rodziców 
jak najenergiczniejsze zabiegi wobec M.W.R. i O.P. 
ewentualnie wobec innych władz celem pozo­
stawienia na stałe sem inarium  nauczycielskiego 
w B ia łym stoku".

Wojna bolszewicka w 1920 roku przerwała 
prace nad utrwaleniem bytu i warunków rozwo­
ju  szkoły. Starsi uczniowie wstąpili jako ochot­

nicy do arm ii polskiej, a Sem inarium  ewakuo­
wano do Sieradza.

Po ustąpieniu bolszewików lokal sem ina­
rium  zajął szpital wojskowy i dopiero przy koń­
cu 1920 roku życie szkolne wróciło do norm al­
nego stanu.

Dnia 23 stycznia 1921 roku odbyła się u ro­
czystość poświęcenia tablicy pamiątkowej, po­
święconej uczniom Sem inarium , harcerzom Ro- 
szczykowi i Hryniew ieckiemu, którzy zginęli 
w walce z bolszewikami.

Odtąd rozpoczął się okres spokojnej pracy 
grona nauczycielskiego szkoły pod kierunkiem  
dyrektora p, Turkowskiego i przy współpracy 
dyrektorki sem inarium  żeńskiego p. Perkowskiej 
nad rozwojem szkoły.

Największą troską grona nauczycielskiego 
były zorganizowane przy seminariach internaty, 
które grom adziły młodzież przeważnie niezamo­
żną, nie będącą w stanie uiścić należnej inter­
natowi opłaty. Trzeba było w ielkie j zapobiegli­
wości i in icjatywy dyrekcji szkoły, by uzyskać 
fundusze na pokrycie kosztów utrzymania tej 
młodzieży. Dzięki w ielkiem u wówczas zapotrze­
bowaniu na siły nauczycielskie i szczerze życzli­
wemu ustosunkowaniu się społeczeństwa do spraw 
oświaty w pierwszych latach po odzyskaniu n ie­
podległości, szkoła otrzymywała na rzecz internatu 
subsydia z poszczególnych sejm ików powiatowych 
i miast, które pokrywały w zupełności niedobo­
ry. Subsydia te z biegiem czasu m alały ilościo­
wo, a w latach kryzysu gospodarczego zupełnie 
je wstrzymano. Od roku 1931 internat stał się 
instytucją samowystarczalną.

Przy podziale terenów poinstytutowych se­
m inaria otrzymały obszerny teren (około 10 ha), 
który wykorzystano w trzech kierunkach: dla ce­
lów sportowych szkoły, jako park dla młodzieży 
sem inarium , głównie zaś dla internatów, a także 
jako ogród warzywny i owocowy na potrzeby 
internatów.

Tak obszernego terenu, położonego prawie 
w centrum miasta, nie udało się przy szkole 
utrzymać. Część terenu, przylegająca do ulicy 
Sto-Jańskiej została zajęta pod budowę domów 
urzędniczych, zaś w 1934 roku na skutek in ic ja ­
tywy ówczesnego wojewody p. Zyndram-Kościał- 
kowskiego dwie trzecie pozostałego terenu od­
dano Zarządowi miasta Białegostoku na zieleń­
ce i kw ietniki.

Po ustąpieniu p. Turkowskiego i p. Perkow­
skiej dyrektorką obydwu seminariów (męskiego 
i żeńskiego) została p. ftn ton ina Zubelewiczówna.

W pierwszych latach istnienia szkoły wiele 
wysiłków kosztowało zabezpieczenie szkole ze­
wnętrznych warunków rozwoju, zdobycie lokalu, 
umeblowania, terenu, zorganizowanie internatu 
i zabezpieczenie mu podstaw finansowych. Na­
tom iast dyr. Zubelewiczówna mogła już więcej
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u w a g i  po św ię c i ć  czysto  w e w n ę t r z n e m u  życiu 
szko ły .

P, Z u b e l ew ic z  s p e c j a l n ą  u w a g ę  zwróci ł a na 
s p r a w n o ś ć  o r ga n iz ac j i  życia s z k o l n e g o  i i n t e r n a ­
t o w e g o  i n a  p r a k t y c z n e  p r z y g o t o w a n i e  m ł o d z i e ­
ży d o  życia s p o ł e c z n e g o  p rzez z a s t o s o w a n i e  o d ­
p o w i e d n i c h  ś r o d k ó w  w y c h o w a w c z y c h  w szko le .  
IHa jważn iej szym ś r o d k i e m  w y c h o w a w c z y m  był  
s a m o r z ą d  uczn iowsk i ,  z o r g a n i z o w a n y  na  z a s a ­
d a c h  i i de logi i  spó łdz ie l czośc i .  S a m o r z ą d  o b e j ­
m o w a ł  wszys tk ich uc z n ió w  i u c z e n n i c e  s e m i n a r i u m  
i s k u p i a ł  wszys tk ie  dz i edz iny  życia mł odz ieży .  
S to w a r z y s z e n ie  mło dz ie ży  p o s i a d a ł o  swój  sklep ik ,  
w y po ży c za ln ie  p o d r ę c z n i k ó w ,  k a s ę  po ży cz kow o-  
o s z c z ę d n o ś c i o w ą ,  k a s ę  w yc ie cz kow ą ,  czytelnię 
c z a s o p i s m  i in ne .  P o w o ł a n y  zos ta ł  o r g a n  n a ­
czelny,  k t ó r e m u  w o k r e ś l o n y  p rzez r e g u l a m i n  
s p o s ó b  p o d l e g a ł y  wszys tk ie  o r g a n i z a c j e  u c z n io w ­
sk ie  n a  t e r e n ie  szkoły.  Z a r z ą d  t e n  m ia ł  p r a w o  
kont ro l i ,  i nic ja tywy i r e g u l o w a ł  życie o r g a n i z a ­
cy jn e  młodz ieży .  Ha p o c z ą t k u  r o k u  wszys tk ie  
o r g a n i z a c j e  s k ła d a ł y  Z a r z ą d o w i  p r o g r a m y  p r acy  
roczne j  d o  z a tw ie rd z en ia  i s p r a w o z d a n i a  z p r a c  
w y k o n a n y c h .  H a j c zy nn ie j s z ym  w s p ó ł p r a c o w n i ­
k i e m  p. Z ub e l ew ic z  w o r g a n i z o w a n i u  s a m o r z ą d u  
i k i e r o w a n i u  n i m  był  p. A n to n i  M ał ek ,  d ł u g o ­
letni  o p i e k u n  s a m o r z ą d u  u c z n io w s k ie g o .  O  r oz ­
m i a r a c h  dz i a ł a lnośc i  s a m o r z ą d u  u c z n i o w s k i e g o  
w  s e m i n a r i u m  św ia d cz yć  m o g ą  r oc zn e  p r e l im i ­
n a r z e  b u d ż e t o w e ,  k tó re  d o s i ę g a ł y  kwo ty  4 .000 
zł. Po s t r on i e  w y d a t k ó w  na jwyż sze  pozyc je  s t a ­
nowi ły  w yd a tk i  na  p i s m o  uczn . :  „ M ło d a  Myś l" ,  
k t ó r e  k a ż d y  u cz eń ,  j a k o  cz ło n e k  o rgan iz ac j i  
o t r z y m y w a ł  b ez p ł a tn ie ,  p o za  t y m  na  p r e n u ­
m e r a t ę  c z a s o p i s m  d o  czytelni  ucz n iowsk ie j  (od  
3 00  d o  4 0 0  zł.) n a  f u n d u s z  w y c i ecz ko w y ( 5 0 0 — 
6 0 0  zł.), na  kosz ty  z w ią z a n e  ze s c e n ą  ( 4 0 0 — 500  
zł.) i na  po k r y c i e  ko sz tó w  d r u g i c h  ś n i a d a ń  za 
n i e z a m o ż n y c h  u cz n ió w  (2 0 0 — 300  zł.); n a  p o ­
w ię k s ze n ie  w y po życ za ln i  p o d r ę c z n i k ó w  ( 1 0 0 — 
2 00  zł.) i t. d.

W  kwie t n iu  1927 r o k u  w B i a ł y m s t o k u  z o r ­
g a n i z o w a n o  z jazd d e l e g a t ó w  ucz n i ow sk ic h  o r g a -  
n izacyj  s a m o r z ą d o w y c h  s e m i n a r i ó w  nau c zy c .  
z cz te re ch  k u r a t o r ió w :  b ia ło s t o c k i eg o ,  w a r s z a w ­
sk ie g o ,  lube l sk iec io  i ł ó dz k ie go .  Ha  zjeździe były 
r e p r e z e n t o w a n e  32  s e m i n a r i a  p rzez  113 d e l e g a ­
tów.  Z jazd  wy wo ła ł  d u ż e  z a in te r e s o w a n i e .  Ha  
z jeździe byli ob e c n i :  ó w c z e s n y  k u r a t o r  O k r ę g u  
B i a ło s t o c k ie g o  p.  Z.  G ąs io ro w sk i .  Hac ze ln ik  W y ­
dz i a łu  S e m i n a r i ó w  O k r ę g u  S z k o l n e g o  W a r s z a w ­
s k i e g o  p.  1. Dzie rżyński ,  p r ze ds t aw ic ie l e  „ S p o ­
ł e m "  i 42  d y r e k t o r ó w  i nauczyc ie l i  s e m i n a r i ó w ,  
n ie  l icząc nauczyc ie l i  s e m i n a r i u m  b ia ło s t oc k i eg o .  
S p r a w o z d a n i a  d e l e g a t ó w  w y k az a ł y  p o w a ż n y  d o ­
r o b e k  s e m i n a r i ó w  w dz iedz in ie  s a m o w y c h o w a ­
n ia  s p o ł e c z n e g o  przez  o r g a n i z a c j e  u cz n i o w sk ie  
i z n a c z n e  w y ro b i e n ie  o r g a n i z a c y j n e  młodz ieży .

D u ż ą  u w a g ę  z w r ó c o n o  na  na l eż y te  w y k o ­
rzys tyw an ie  d la  ce lów  w y c h o w a w c z y c h  da l s zy c h  
wyc ie cz ek  młod z i eż y .  Młodz ież  s a m a  w y b ie r a ła

k i e r u n e k  i t r a s ę  wycieczki ,  p r z y g o to w y w a ł a  s ię  
d o  w y k o rz y s t a n ia  wycieczki  p o d i w z g l ę d e m  n a u k o ­
w y m  i o r g a n i z o w a ł a  wyc ieczkę ,  us t a l a j ą c  kosz t .  
Ro l a  n a uc zy c ie la ,  o p i e k u n a  k l a s o w e g o ,  była r a ­
czej  d o r a d c z a .  Po  p r z e p r o w a d z e n i u  wycieczki  
zwykle  k u r s  u r zą d za ł  wieczór  s p r a w o z d a w c z y  d la  
mło dz ie ży  ca łe j  szkoły,  ż e b y  s ię  podz iel i ć  s w y m i  
w r a ż e n i a m i  i z d o b y t y m i  w i a d o m o ś c i a m i .

Ha le ży  p o d k r eś l i ć  n i e m a ł ą  o f i a r n o ś ć  n a u ­
czyciels twa ,  b i o r ą c e g o  ud z i a ł  w w yc ie cz k ac h .  Kie­
rown icy  wyc iecz ek  n ie  ty l ko  ponos i l i  t r u d y  w y ­
cieczki  i o p ie k i  w y ch o w a w c z e j ,  p o ł ą c z o n e j  z wiel ­
k ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą ,  lecz t a k ż e  p o k r y w a l i  
z w ła s n y c h  f u n d u s z ó w  o s o b i s t e  w yda tk i ,  z w ią z a ­
n e  z wy c ie cz ką ,  gdy ż  nie by ło  k r e d y t ó w  n a  p o ­
k rycie  tych  w y d a tk ó w .

Z p o c z ą t k i e m  r o k u  s z k o l n e g o  1928  29 n a ­
s t ąp i ł a  z m i a n a  n a  s t a n o w i s k u  d y r e k t o r a  s e m i ­
n a r i u m  w s k u t e k  p o w o ł a n i a  d o t y c h c z a s o w e j  d y ­
rek to rk i  p. A. Z u b e l ew ic z  d o  p r a c y  wizytator -  
skiej  w O k r ę g u  S z k o l n y m  W a r s z a w s k i m .  Przez 
p ie rw sz e  pó ł r oc z e  r o k u  s z k o l n e g o  pełni ł  o b o ­
wiązki  d y r e k t o r a  o b y d w u  s e m i n a r i ó w  p.  A. 
Ma łek .

D nia  10 l i s to p ad a  1928 ro ku  sz ko ł a  b a r d z o  
u roczyśc ie  o b c h o d z i ł a  dz ies i ęc io lec ie  o d z y s k a n i a  
n ie p o d le g ł o ś c i  Polski .  Młodz ież  wzięła udzia ł  
w u r o c z y s t o śc ia c h  z o r g a n i z o w a n y c h  p rzez  K o m i ­
t e t  Miejski  m ię d z y  in n y m i  w z łożen iu  w ie ń c a  na  
g r o b i e  n i e z n a n e g o  żo łn ierza ,  a p oz a  ty m  w s z k o ­
le zos ta ł a  u d e k o r o w a n a  t ab l i c a ,  p o ś w i ę c o n a  
z m a r ł y m  w w a lc e  o  w o l n o ś ć  w 1900 r o k u  b y ­
ły m  u c z n i o m  S e m i n a r i u m ,  a t a k ż e  n a  p a m i ą t k ę  
t e g o  d n ia  p o s a d z o n o  n a  t e r e n ie  S e m i n a r i u m  
d ą b  n a z w a n y  „ d ę b e m  w o ln oś c i " .

O d  1 lu t e g o  1929 r o k u  d y r e k t o r e m  s e m i ­
n a r i u m  m ę s k i e g o ,  a j e d n o c z e ś n i e  k i e r o w n i k i e m  
s e m i n a r i u m  ż e ń s k i e g o  zos ta ł  p.  L u d w ik  Z a r e m b a .

D nia  17 w rz eś n i a  1929  r o k u  m ło d z ie ż  se-  
n a r i u m  br a ł a  ud z i a ł  w p o w i t a n iu  P a n a  Prezy ­
d e n t a  Rzec zyp osp o l i t e j ,  k tóry był  p r z y j m o w a n y  
o w a c y jn ie  w B i a ł y m s t o k u .

W k r ó t c e  p o t e m  w d n i u  18 p a ź d z i e r n ik a  
w y je c ha ła  d o  G r o d n a  d e l e g a c j a  wszys tk ich  g m i n  
k u r s o w y c h  w l iczbie 17 o s ó b  n a  o d s ło n i ę c ie  
p o m n i k a  Elizy O rz e s z k o w e j  i b r a ł a  udzia ł  we  
wszys tk ich zw ią za ny ch  z t y m  ur o cz y s to śc ia c h .

W d n iu  1 2 l i s to p a d a  t e g o ż  r o k u  od b y ł  
s ię  u roczysty  o b c h ó d  dz ies i ęcio lec ia  i s t n ien ta  s e ­
m i n a r i u m ,  p o łą c z o n y  ze z j a z d e m  by łych n a u c z y ­
cieli i m a tu r z y s tó w .  P r z y g o t o w a n i e m  z jazdu za j ­
m o w a ł a  s ię  p o w o ł a n a  p rzez R a d ę  P e d a g o g i c z n ą  
s p e c j a l n a  k o m i s j a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  d y r e k ­
t o r a  z a k ł a d u .  K om is j a  m i a ł a  za z a d a n i e — po za  
p r o g r a m e m  i t e c h n ic z n ą  s t r o n ą  s a m e g o  o b c h o ­
d u — w y d a n i e  m o n o g r a f i i  szko ły  i s p o r z ą d z e n i e  
s z t a n d a r u  s z k o ln e g o ,  p o ś w ię c e n ie  k t ó r e g o  w c h o ­
dzi ło d o  p r o g r a m u  u roczys tośc i .  Z p o w o d u  p rzy­
czyn  n a t u r y  f in a n s o w e j  i t e ch n ic zn e j  w y d a n i e
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m onogra f i i  nie doszło do sku tku, sztandar zaś 
szko lny został w ykonany według pro jektu  p. 
prof. Blicharskiego.

W  Dzienniku B ia łostock im  czytamy nastę­
pujące sprawozdanie z obchodu: „Uroczysty 
obchód X-leda sem inar iów  nauczycielskich roz­
począł się wczoraj nabożeństwem, odp raw ionym  
w przepięknej kap l icy  szkolnej przez ks. pre fe­
kta E. M iko ła juna , który następnie wygłosił 
podniosłe kazanie.

Po nabożeństwie dokonano  poświęcenia 
sztandaru szkolnego, przy czym rodzicami chrze­
s tnym i byli: pani w izytatorka A. Zubelewiczówna 
i prezydent miasta p. W. H erm anowski.

Po poświęceniu sztandaru odby ło  się w b i ­
janie gwoździ, przy czym pierwszy gwódź wbił 
W ojewoda p. Karol Kirst, następne — przedstawi­
ciele władz szkolnych, duchowieństwa, wojska, 
nauczycielstwa i młodzieży.

O godz. 12-ej rozpoczęto obrady zjazdu 
byłych nauczycieli i w ychow anków  seminariów.

Zagaił zjazd dy rek to r  sem inar iów  p. L. 
Zarem ba.

Przewodniczył ob radom  prof. Rusiecki.
Przemówienia pow ita lne wygłosil i: naczelnik 

D rewnowski z Warszawy, prezes Rady M ie jsk ie j 
R. M łyńsk i obecny w izytator szkół w im ien iu  sa­
morządu oraz prezydent miasta H erm anow sk i 
w im ien iu  rodziców.

Następnie po odczytaniu k i lkudziesięciu 
depesz pow ita lnych, m iędzy innym i od Ministra 
W. R, i O. P. Czerwińskiego, zabrał głos p ie r­
wszy dyrek to r  sem inariów , obecnie w izyta tor p. 
Turkowsk i i w p ięknym  przemówien iu  dał obraz 
powstania i rozwoju tej p lacówki oświatowej 
w B ia łym s to ku " ,

Zjazd odby ł się w atmosferze powagi, o d ­
czucia uroczystości chwil i , serdecznego nastroju 
i pozostawił w duszach uczestników niezatarte 
wspom nien ia .

W  dalszym ciągu Rada Pedagogiczna szko­
ły dużą uwagę zwracała na wycieczki szkolne, 
ceniąc je ja ko  środek zbliżenia się i wza jem ne­
go poznania młodzieży, jako  środek wyrabia jący 
in ic jatywę i zaradność życiową, prowadzący do 
wytworzenia cech charakteru, potrzebnych do 
współżycia i współdzia łania w grupie .

Jednocześnie wycieczki dawały  nauczycie­
lom , b io rącym  udzia ł w nich, doskonałą  sposo­
bność poznania młodzieży. Dążeniem więc szko­
ły było doprowadzić  do tego, by wycieczki były 
obowiązkowe dla młodzieży, by każdy uczeń czy 
uczennica sem ina r ium  w ciągu pobytu  w szkole 
odby li  pięć wycieczek dalszych, poznając różne 
reg iony Polski, ich charakter, potrzeby, rolę 
i Znaczenie dla państwa. Od udzia łu w wyciecz­
ce zwaln iano młodzież ty lko  z ważnych przyczyn, 
g łównie  ty lko  na podstawie orzeczenia lekarsk ie­

go. Z tego z powodu w pierwszej połowie czerw­
ca szkoła prawie pustoszała. Dla przykładu p o ­
daję wykaz wycieczek poszczególnych kursów 
w roku 1930. Kurs 1 żeński odby ł wycieczkę do 
Białowieży, kurs I męski do Grodna, kurs 11 żeń­
ski do W ilna, T rok  i okolic, kurs ill żeński — 
Warszawa, Kielce, góry S-to Krzyskie, S ando­
mierz, kurs III męski — Wilno, Werki, Z ielone 
jezioro, Troki, kurs IV żeński — Warszawa, Gdańsk, 
Gdynia , Hel, Toruń, kurs IV męski — Ojców, 
Kraków, Wieliczka, Tatry. Dla kursów piątych 
została zorganizowana wycieczka do Warszawy
0 charakterze pedagogicznym w celu zwiedzenia 
szkół specjalnych w Warszawie. Na wycieczce 
nie by ł jedynie  kurs 11 męski.

W latach powszechnego kryzysu zasada 
przymusowego udziału w wycieczkach nie m o ­
gła być stosowana w całej rozciągłości z pow o­
du trudności f inansowych, w jak ich się znalazła 
młodzież sem ina r ium .

Z początk iem roku szkolnego 1931-32 d y ­
rekto rką  sem ina r ium  żeńskiego została m ia no ­
wana p. Maria Czułajewska, a że podzia ł sem i­
nar iów  na dwa niezależne zakłady szkolne 
w istniejących warukach loka lowych był n ie m o ­
żliwy, k ierown ic two zakładu spoczywało w rę ­
kach przełożonej i .d y rek to ra ,  p rogram  zaś pra­
cy był w yn ik iem  ich wzajemnego po rozum ie ­
nia się.

Dnia 9 listopada 1930 roku  samorząd 
uczniowski obchodził dziesięciolecie istnienia 
w  szkole organizacji uczniowskich. O bchód  po­
łączono ze zjazdem byłych cz łonków organiza­
cji, obecnie nauczycieli szkół powszechnych, p ra­
cujących w sąsiednich powiatach. Samorząd 
uczniowski, k tó ry  w początkach swego istnienia 
budził duże zainteresowanie młodzieży, stale się 
rozwija jąc i doskonaląc swoją organizację, z cza­
sem stał się jednak organizacją zbyt złożoną, 
skom p likow aną  i scentralizowaną, tak że część 
młodzieży nie rozumia ła  należycie jego s truk ­
tury. Okazała się potrzeba urządzać dla m łod 
szych kursów  pogadanki o znaczeniu n iektórych 
agend organizacji. Cała działalność była skon­
centrowana w rękach zarządu, k tó ry  k o m u n ik o ­
wał się z poszczególnymi jednostkam i organiza­
cy jnym i nie bezpośrednio, lecz za pośrednic­
twem  specjalnych referentów, co spowodowało  
zbytni b iu rokra tyzm  w działalności organizacji. 
M ocno  rozbudowana organizacja wymaga ła  sta­
łej kontro li,  co absorbowało  bardzo członków 
zarządu i nie pozwala ło na szerszą inicjatywę
1 twórczą działalność, tym  bardziej, że ty lko  m a ­
ła stosunkowo część młodzieży, rozum ia ła  nale­
życie cele organizacji i m og ła  kierować jej p ra ­
cami.

Wobec tego Rada Pedagogiczna dążyła do 
uproszczenia organizacji przez usunięcie refe­
rentów, i do oparcia oddzia ływania wychow aw ­
czego g łównie  na działalności g m in  kursowych, 
które jako  jednostk i n ieskom p likowane, złożone
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z uc z n i ów  i u cz en n i c  o r ó w n y m  p o z i o m i e  u m y ­
s ło w y m ,  ba r dz ie j  s ię  n a d a w a ł y  d o  wyżycia się 
mł odz ieży ,  d o  u w z g lę d n ie n ia  jej inicjatywy,  d o  
z a p r a w i e n i a  i p r z y s p o s o b i e n i a  większej  l iczby 
mł odz ie ży  d o  p r ac y  sp o łe cz ne j .

Poza ty m ,  że b y  wyrob ić  w m ło dz ie ży  p o ­
zy t ywn y  i a k t y w n y  s t o s u n e k  d o  o b o w i ą z k ó w  
o b y w a te l s k i c h  i s łu ż b y  d la  p a ń s t w a ,  s t a r a n o  się 
z a i n t e r e s o w a ć  ją  s p r a w a m i  o g ó l n y m i  sp o łe cz n o -  
p a ń s t w o w y m i ,  n a w e t  w d r a ż a ć  d o  p r ac y  s p o ł e c z ­
nej  poza  w ł a s n ą  o r g a n i z a c j ą  i s z ko ł ą .  W  ten  
s p o s ó b  p r o g r a m y  p r a c y  g m i n  k u r s o w y c h  w z b o ­
gac i ły  s ię  j a k o ś c i o w o  i i lościowo.

Na jczęście j  p r a c a  g m i n y  s k u p i a ł a  s ię  ko ło  
d w ó c h  — t rzech  z a g a d n i e ń  np.  o k o ł o  z a g a d n i e ń  
l o t n i c t w a , k o r e s p o n d e n c j i  m ię d z y s z k o ln e j  ze s z k o ­
ła m i  po l sk im i  z a g r a n i c ą ,  zn a c z e n i a  m o r z a  d la  
Polski-  i t. d.

Z p r a c  n a l e ż y  w y m ie n i ć :
1) d yż ur y  w świet l icy sz ko ły  po w s z e c h n e j ,
2) d y żur y  w p o r a d n i  p s y c ho lo g ic zn e j .
3) p o m o c  przy o r g a n i z o w a n i u  z a b a w  

w p r z e d s z k o l u  „ D o r r u  D z ie ck a " ,
4) p r a c a  w świet l icy Młod ieży P rac u ją ce j .

W dz iedz in ie  p r z y g o t o w a n i a  z a w o d o w e g o  
w o s ta tn ic h  k ilku l a t a c h  w p r o w a d z o n o  d la  m ł o ­
dzieży k u r s ó w  p ią tyc h  t a k  z w a n ą  „ p r a k t y k ę  wiej ­
s k ą " ,  p o l e g a j ą c ą  n a  t y m ,  że mł od z ie ż  w y j e ż d ż a ­
ła n a  k i lka  dni  d o  szkół  niżej  z o r g a n i z o w a n y c h  
n a  wieś ,  że by  b e z p o ś r e d n i o  z a p o z n a ć  się z w a ­
r u n k a m i  i o r g a n i z a c j ą  p r a c y  w s z k o ła c h  t e g o  
t y p u .  By ło  to  u z u p e ł n i e n i e m  pr ak ty k i ,  j a k ą  m ł o ­
dzież  z d o b y w a ł a  w sz ko le  ćwiczeń,  u z u p e ł n i e n i e m  
b a r d z o  p o t r z e b n y m ,  szcz eg ó l n i e  d la  m ło d z ie ży  p o ­
c h o d z ą c e j  z m ia s t a .

W  m a j u  1935 r o k u  s e m i n a r i u m  wra z  z c a ­
łą P o l s k ą  p r ze żyw ało  dni  ż a ło b y  z p o w o d u  śm i e r c i  
P ie r w sz e g o  M a r s z a ł k a  Polski  J ó z e f a  P i ł s u d sk i eg o .

Przed  m o d l i t w ą  dn .  13 m a j a  d y r e k to r  Z a ­
r e m b a  od cz y t a ł  o r ęd z ie  P. P re z y d e n ta  Rzeczy­
pospo l i t e j ,  p o  c z y m  za rządz i ł  m i n u t o w ą  ciszę.  
D n ia  15 m a j a  o  go d z .  10.45 p r ze d  f r o n t e m  u s t a ­
wion e j  mł odz ie ży  d y r e k to r  okrył  ż a ł o b ą  s z t a n ­
d a r  szko lny ,  p o  c z y m  r u s z o n o  d o  koś c i o ła  na  n a ­
b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ,  a p o  n a b o ż e ń s t w i e  o d b y ł o  się 
z e b r a n i e  R a d y  P e d a g o g i c z n e j  c e l e m  z łożen ia  h o ł ­
d u  W i e l k i e m u  Z m a r ł e m u ,  B u d o w n i c z e m u  Polski .  
D n ia  1 8 m a j a w d z i e ń  p o g r z e b u P i e r w s z e g o M a r s z a ł -  
ka  Polski  w k r ó tk ich  s ł o w a c h  p r z e m ó w i ł a  d y r e ­
k to r k a  C z u ła je w sk a  p o d k r e ś la j ą c ,  że żywi g ł ę b o ­
ką  w ia rę ,  że  w t a k  bo le sn e j  d la  całej  Polski  
chwil i  m łod z i  po t r a f i ą  z j ednoc zyć ,  s ię  wytw orzy ć  
s i lną g r o m a d ę  d o  w s p ó l n e j  p r ac y  d la  P a ń s tw a ,  
k t ó r e g o  Ws krzes i c i e l  i B u d o w n ic z y  n a  wieki  o d ­
szed ł.  O  go dz .  13-ej  roz leg ły  s ię  s t rzały a r m a t ­
n ie  — ca ła  mł od z ie ż  i g r o n o  nau c zy c ie l s k i e ,  
s tp j ąc  na  b a c z n o ś ć ,  o d d a ł o  h o łd  Mar ł sza łkowi  
J ó z e f o w i  P i ł s u d s k i e m u .  W  t y g o d n i u  ż a ło b y  na  
ko ry ta rz u  w ś r ó d  kw ia tó w  p rze d  o s ł o n i ę t y m  k i r e m

p o p i e r s i e m  M a rs z a ł k a  pal i ł  s ię  znicz.  W  k l a s a c h  
por t r e ty  p r z y b r a n e  ż a ło b ą .  Na l e kc j ac h  i p a u ­
za ch  na s t r ó j  był  szczerze  p o w a ż n y .  R a d io  cały 
dz ień  cz y nn e  s k u p i a ł o  przy g ło ś n i k u  g r o m a d k i  
m ło dz ie ży  i n a u c zy c ie l s tw a ,  w s k u p i e n i u  w y s ł u ­
c h u j ą c y c h  s m u t n y c h  w i a d o m o ś c i  ze s tol icy.

S e m i n a r i u m  b i a ło s t oc k ie  m i a ł o  n i e j e d n o ­
kr o tn ie  zaszyt  gośc ić  w sw y ch  m u r a c h  p r z e d s t a ­
wicieli władz .  C z ęs t ym i  g o ś c i a m i  byli ku r a to r z y  
O k r ę g u  b ia ło s t o c k ie g o ,  a p o  j e g o  s k a s o w a n i u  
o dw ie dz a l i  i wizytowali  s e m i n a r i u m  p. K u r a t o r  
Z aw a d zk i ,  p K u r a t o r  Py t l akowsk i ,  zaś  p o  p r zy ­
ł ąc ze n iu  B i a ł e g o s t o k u  d o  O k r ę g u  b r z e s k i e g o  p. 
K u r a t o r  G o d e c k i  i p.  K u r a t o r  Pe t r yko ws k i .

S ° m i n a r i u m  go śc i ło  t a k ż e  w swo ich  m u ­
ra c h  śp .  m i n i s b a  C z e r w iń sk ie g o  i m in i s t r a  Do- 
b r u c k ie g o ,  bawi ł  w s e m i n a r i u m  przez  k ilka g o ­
dzin  p r o f e s o r  Swię tos ławsk i ,  o b e c n y  Min i s t e r  W. 
R. i O.  P. G o ś c i a m i  s e m i n a r i u m  byli d o s y ć  c z ę ­
s to  w o j e w o d o w i e  b ia łos toccy ,  k tórzy sw ą  o b e c ­
n o ś c ią  zaszczycal i  u roczystośc i  sz ko lne .

T en  krótk i  rys  h i s t o ry czn y  nie by łby  z u p e ł ­
ny  b ez  zw ró ce n ia  u w ag i  na  d w a  m o m e n t y  ży ­
cia s z k o l n e g o .  W B i a ł y m s t o k u  f o r m a l n i e  i s tn ia­
ły d w a  s e m i n a r i a ,  w rzeczywis tości  zaś  był  to  j e ­
d e n  z a k ła d  n a u k o w y ,  m a j ą c y  w s p ó l n ą  t r adyc ję ,  
w sp ó ln ie  w y c h o w u j ą c y  mł odz ież ,  co  czyni ło  w a ­
runk i  p rac y  w y c h o w a w c z e j  ba r dz ie j  zb l i żon e  d o  
życia.  W s z e U i e  p o c z y n a n i a  w y c h o w a w c z e  b u d z i ­
ły w ię k s ze  niż w in ny ch  w a r u n k a c h  z a i n t e r e s o ­
w a n i e  mło d z ie ży  i g ł ę b sz e  p rzeżycia .  Młodz ież  
żyła p r z e d e  wszy s tk im  ży c i em  s z k o l n e m .  W a r u n ­
ki te  s tw arz a ły  s z e r o k ą  p o d s t a w ę  w y c h o w a n i a  
s p o ł e c z n e g o .

Dzięki  w a r u n k o m  l o k a l n y m  p r a w ie  ca łe  g r o ­
n o  n a u c zy c ie l s k i e  m i e s z k a ł o  w o b r ę b i e  szkoły,  
S tw a r z a ło  to  s p e c j a l n e  w a r u n k i ,  d l a  szko ły  sz cz ę ­
śl iwe,  w i ę k s z e g o  zbl i żenia i zżycia s ię  g r o n a ,  
w i ę k s z e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  s ię  s p r a w a m i  szkoły  
i w y c h o w a n i a ,  zżycia z m ło d z ie ż ą ,  k tó ra  w o ln y  
czas  p r z e p ę d z a ł a  n a  t e r e n ie  p a r k u  s z k o l n e g o .

P izez  c z a s  i s tn ienia  s e m i n a r i ó w  o p u ś c i ł o  
s z ko łę  z d y p l o m e m  n au c z y c ie la  689  o s ó b ,  w t e rn  
4 13  k o b ie t  i 276  mę żc zyz n .

L iczka o s ó b  k o ń c z ą c y c h  s z ko łę  w z r a s t a ł a  
s ta le :  w t o k u  1923 s k oń c zy ło  s e m i n a r i u m  8 m a ­
tu r z y s t ó w  i 12 m a t u r z y s t e k ,  r a z e m  20  o s ó b ,  
a w l a t a c h  1935  i 36  l iczba a b s o l w e n t ó w  p r z e ­
k roczy ła  se tkę .

D o  s e m i n a r i u m  z g ł a s z a ło  s ię  n a o g ó ł  d u ż o  
k a n d y d a t ó w  i t a k  o d  r o k u  1922 d o  r o k u  1931 
t. j. w c i ą g u  10 l a t  zgłos i ło  s ię  691 k a n d y d a t ó w  
i 981 k a n d y d a t e k ,  czyli r a z e m  1672 o so b y ,  co 
s t a n ow i  p rze c ię tn i e  167 o s ó b  roczn ie ,  g d y  w ol ­
ny ch  m ie j sc  było m n ie j  niż p o ło w a  tej l iczby.

W i ę k s z o ś ć  k a n d y d a t ó w  r e k r u t o w a ł a  s ię  ze 
wsi i m a ł y c h  m i a s t e c z e k .  B i a łys tok  był  r e p r e ­
z e n t o w a n y  p rze c ię tn i e  p rzez 39 p roc.  k a n d y d a t ó w ;  
p r o c e n t  t e n  w p ie rws zy ch  l a t a c h  był mnie j sz y ,  
w os ta tn ic h  większy.
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Za to  l iczba k a n d y d a t e k  z B i a ł e g o s t o k u  
s t a l e  p r z e k r a c z a ł a  5 0  p r o c ;  m a ł e  m i a s t e c z k a ,  
wsie d a w a ł y  z a le d w i e  40  p r oc ,  k a n d y d a t e k .

O d  r o k u  1932 n a  m o c y  u s ta w y  s e m i n a r i a  
u le ga ły  s t o p n i o w e j  l ikwidacj i ,  by w cz e r w cu  1936 
r o k u  za k o ń c z y ć  sw ą  dz ia ł a lno ść .

W o k r e s ie  la t  l i k w idacy jnych  l iczba m ł o ­
dzieży zwiększy ła  s ię  w r o k u  1933 w s k u t e k

pr zyd z i e le n ia  d o  s e m i n a r i u m  w B i a ł y m s t o k u  III, 
IV i V k u r s u  w cz eśn ie j  z l i k w i d o w a n e g o  s e m i n a ­
r i u m  ż e ń s k i e g o  w Ł o m ż y ,  za ś  w r o k u  1934  przez  
p rzydz ie l en ie  k u r s u  V s e m i n a r i u m  m ę s k i e g o  
w P ru ż an ie .

29  cze rw ca  1936 r o k u  o d b y ł a  s ię  o s t a tn ia  
u r o cz y s t o ść  w s e m i n a r i u m  j a k o  z a k o ń c z e n i e  d z i a ­
ł a lnośc i  z a k ł a d u .

O D O B R ą  REALIZACJĘ NOWYCH PROGRAMÓW

Dr. Ch. WELGER (Białystok).

Uwagi o realizacji programu historii w klasie 11 gimnazjalnej
(artykuł dyskusyjny)

Rea l i zac ja  p r o g r a m u  histori i  w kl. II wy ­
m a g a  o g r o m n e g o  wys i łku  ze s t ro ny  n a u c z y c i e ­
la ze  wz lę du  n a  n o w e  z a d a n i a ,  j a k i e  s t awia  
p r o g r a m .  N a leży  d o b r z e  z a z n a j o m i ć  się nie  ty l ­
ko  z p r o g r a m e m  kl. II. lecz t a k że  k la s  I i III, 
a l b o w i e m  rea l i zacja  p r o g r a m u  w kl. II. p o w i n n a  
się  o p i e r a ć  na d o ś w i a d c z e n i u ,  z d o b y t y m  w in ­
n yc h  k l a s a c h  n o w e g o  g i m n a z j u m ,  g dz ie  p o n i e ­
k ą d  o b o w i ą z u j ą  i d e n ty c z n e  p o s t u l a t y  d y d a k t y c z ­
n o - m e t o d y c z n e ,  ty m  bardz iej ,  że i c e l e  n a u ­
c z a n i a  histori i ,  w yr a źn ie  u ję t e  w p r o g r a m a c h ,  
są  te  s a m e .

Lecz o b o k  ce lów  p r o g r a m o w y c h  n a u c z y ­
ciel s t aw ia  s o b i e  p rzy  r o z p l a n o w a n i u  m a t e r i a ł u  
i i n n e  cele ,  przy k tó rych  p o m o c y  c h c e  z re a l i zo ­
w a ć  p o s tu l a ty  o g ó l n i e  o b o w i ą z u j ą c e ,  a w śr ó d  
tych  s p e c j a l n ą  u w a g ę  p o ś w ię c a  w y b r a n e m u  
przez  s i e b ie  c e l o w i  n a c z e l n e m u .  T a k i m  
n p .  c e l e m  n a c z e l n y m  m o ż e  być  s a m o k s z t a ł c e ­
n ie  s ię  m ło dz ie ży  w dz i edz in ie  histori i .

W  w y n i k a c h  n a u c z a n i a  na  kl.  II. p r o g r a m  
p r z e w i d u je  z n a j o m o ś ć  o g ó l n ą  dz i e jów Polski  od  
p o w s t a n i a  P a ń s t w a  d o  1696 r. ze  s z c z e g ó ln y m  
u w z g l ę d n i e n i e m  z a g a d n i e ń  po l i t ycznych  w w 
XI, XIII, XIV-XVII, z a g a d n i e ń  u s t ro jo w yc h  w p r z e ­
k roju  p o p r z e c z n y m  z XVI w., s t o s u n k ó w  s p o ł e ­
c z n o - g o s p o d a r c z y c h  w w. XIII, XIV i XVI, z a g a ­
d n i e ń  k u l t u r a l n y c h  z w XIII, XV-XVII; z n a j o m o ś ć  
tych f r a g m e n t ó w  z histori i  p o w s z e c h n e j ,  k tó r e  
wiążą  s ię  śc iślej  z d z i ę j a m i  Pol sk i  o r a z  n a j w a ż ­
n ie jszych  p r ze ja w ó w  k u l tu r y  o g ó l n o  eu r o p e j s k ie j ,  
j a k  h u m a n i z m  i o d r o d z e n i e ,  r e f o r m a c j a ;  u m i e ­
j ę t n o ś ć  p r z e p r o w a d z a n i a  p ro s ty ch  p o r ó w n a ń  p o ­
z n a n y c h  z jawisk dz ie jowych .

D o b ó r  m a t e r i a ł u  n a u c z a n i a  u w z g lę d n ia  
p r z e d e  wszy s t k im  p o s t u l a t y  w y c h o w a ­
w c z e ,  z w ią za n e  z r zeczywis tością  p o l s k ą  i w y ­
c h o w a n i e m  o b y w a t e l s k i m .  Dzie je  Mieszka  I, Bo  
l e s ł awów:  C h r o b r e g o  i K rz yw ou s t eg o ,  o r g a n i z a ­
to r ó w  n a s z e g o  p a ń s t w a ,  za w ie r a j ą  wiele  r o z w a ­
ża ń  z dz i edz iny  w y c h o w a n i a  o b y w a t e l s k i e g o .

E p o k a  dz ie l n i cow a ,  p o c i ą g a j ą c a  za s o b ą  o s ł a b i e ­
nie  p a ń s t w e  i u t r a t ę  z i em  z a c h o d n i c h ,  s t a no wi  
n e g a t y w n e  p o t w ie rd z e n ie  w ar tośc i  j e d n o l i t e g o  
p a ń s t w a .  Z je d n o c z e n ie  Polski  za W ł a d y s ł a w a  Ł o ­
k ie tka  i Kaz im ie rza  W i e lk i e g o  d o w o d z i  wzros tu  
ś w i a d o m o ś c i  n a r o d o w e j .  Un ia  po l sk o- l i t ew ska  wy­
ja śn ia  i s totę  siły a t r a k cy jn e j  Polski  j a g ie l lońsk ie j .  
B o h a t e r s t w o  Dziewicy O r le a ń sk ie j ,  Żó łk ie w sk ieg o ,  
S o b i e s k i e g o  i t. d .  n ie  p o z o s ta j e  bez  w p ły w u  na 
se rc a  i u m y s ł y  mł o dz ie ży .  Do tej  p r a c y  n a d a j e  
się m e t o d a  b io gr a f i cz na .

W y c h o w a n i e  e s t e ty cz n e  o d b y w a  się  d r o g ą  
o g l ą d a n i a  i lustracj i ,  o r y g i n a l n y c h  dzieł  b u d o w n i ­
c twa  i s z tu k  p la s t yc zn y ch  p o d c z a s  wyc ieczek .

K o n s t r u k c j a  i u j m o w a n i e  m a t e ­
r i a ł u .  Kurs  k aż de j  k la sy  s t a n o w i  p e w n ą  ca łość  
m e t o d y c z n ą ,  przy cz ym  z m i e n i a  s ię  s p o s ó b  u j m o ­
w a n ia  m a t e r i a ł u .  W  kl. 1. p r o g r a m  pr ze w id u j e  
ob raz y ,  w kl. II s t o p n i o w o  p r ze ch o d z i  s ię  od  
o b r a z ó w  d o  z a g a d n i e ń ,  by  d a ć  mło dz ie ży  k u r s  
dz i e jów o jczys tych  ba rdz ie j  p o g ł ę b i o n y ,  niż w sz k o ­
le p o w s z e c h n e j .  O b o k  d a w n y c h  o b r a z ó w  co ra z  
częście j  w y s t ę p u j ą  z a g a d n i e n i a .  Po jawia  się też 
s y s t e m a t y c z n o ś ć  u k ł a d u ,  c h o c ia ż  ze w z g l ę d u  na  
o b s z e r n o ś ć  r a m  c h r o n o lo g i c z n y c h  a k c e n t u j e  się j e ­
dy n ie  n a jw a żn ie j s z e  z a g a d n i e n i a ,  a po z o s ta ł e  
t r a k t u je  s ię  ty lko  p o b ie ż n ie  j a k o  o g n i w a  dla  p o ­
w ią z an i a  p r a g m a t y c z n e g o .  Przy o m a w i a n i u  dz ie­
jów p o w s z e c h n y c h  n a l eż y  o g r a n ic z y ć  s ię  d o  o d ­
p o w i e d n i e g o  u jęc ia  z a s a d n ic z y c h  m o m e n t ó w  
o z n a c z e n i u  p o w s z e c h n o - d z i e j o w y m .  M a te r i a ł  p o ­
l i tyczny j e s t  z r e d u k o w a n y ,  tylko  Po l ska  w y s t ę p u ­
je ob sz e r n i e j .  W s z k o ła c h  d o  k t ó r ych  uczęszcza 
m ło d z ie ż  mn ie j s z oś c i ow a ,  n a l eż y  u w y d a t n i ć  na  
p r z y k ł a d a c h ,  z a c z e r p n ię ty c h  z dz i e jó w  d a n e j  
mnie j s zo śc i ,  jej udz i a ł  w rozwoju  Pol sk i .  Z a d a ­
n ie  to  sp e łn ia j ą  t e m a t y :  Bo le s ł a w  C h r o b r y  a Ruś ,  
un ia  po l sk o- l i t e ws ka ,  to l e r a n c j a  r el igi jna w P o l ­
sce  i t. d.

W m a t e r i a l e  h i s t o ry c zn ym  na  kl. II. n a t r a ­
f i a m y  n a  m o m e n t  r e g i o n a l n y  i l o k a l -
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n y .  Program podkreśla, że w tej klasie należy 
w prowadzić czynnik loka lny  w dw o jak im  zakre­
sie: jako  zaznajam ianie uczniów z zabytkam i 
przeszłości z okresu od X do końca XVII w., 
o ile się znadują  na danym  terenie, oraz jako  
związanie ważniejszych m om en tów  z dziejów da­
nej m iejscowości z o dpow iedn im  punk tem  p ro ­
g ram u. M us im y  jednak  pamiętać, że n iema d u ­
żo czasu na rozbudowę reg iona lizmu w ki. II. 
Podręczniki nie dają tego m ater ia łu , lecz w nej 
lepszym wypadku  odw ołu ją  się do zabytków da­
nej miejscowości. Na terenie Podlasia można na­
wiązać do dzie jów Jadżw ingów, n a p id ó w  ta ta r­
skich i szwedzkich i t. d. M om en t reg ionalny 
służy przede wszystkim poznaniu h istorii tych 
mniejszości narodowych, z k tó rym i młodzież da­
nej szkoły najwięcej sie styka. Przy przedstawia­
niu fragm en tów  dziejowych tych m nie  szóści na­
leży podkreślać raczej dodatn ie  strony ich w spó ł­
życia z ludnością polską.

Przydałyby się podręcznik i reg ionalne, ale 
do  czasu ićh pojaw ien ia  się przyznaje się nau- 
c ielowi pewną s v o bo dę  co do zm iany podręcz­
n ika w k ie runku  rozszerzania lub  redukowan ia  
jego m ater ia łu  na rzecz e lementów reg ionalnych 
lub  loka lnych. Młodzież pow inna również zazna­
jom ić  się z l i teraturą regionalną, np. na terenie 
B ia łegostoku z m onogra f ią  H Mościckiego: 
„B ia łys to k "

Program wysuwa również zagadnienie 
a k t u a l i z a c j i ,  p rzewiduje uwspółcześnienie 
m ater ia łu  nauczania przez wysuwanie tych zaga­
dnień z przeszłości, które wiążą się z teraźnie j­
szością. Idzie o związek jednostk i z państwem,
0 zainteresowanie się m łodzieży przejawami 
współczesnego życia społeczno gospodarczeco
1 politycznego, dzięki czemu utrwala  się w niej 
w iadomości o Polsce.

Aktua lizac ja  ma być rzeczowa, u m ia rk o ­
wana, odpow iedn io  rozwinięta i zrozumia ła, ma 
uwzględniać stronę wychowawczą i dydaktyczną. 
Należy zestawiać zjawiska przeszłości z teraź­
niejszością i p c ió w nyw ać  je, lecz przy tym  p a ­
miętać o konieczności uzupełnienia tych porów ­
nań w iadom ośc iam i z teraźniejszości, których 
m łodzież nie posiada.

Kurs klasy II. pozwala nam  na podkreś le ­
nie zagadnień, związanych bezpośrednio z a k tu ­
a lnym i potrzebam i Polski współczesnej. Nie 
w spom inam y już  ogó ln ikow o  o morzu, jak w kl. 
1., lecz m ó w im y  konkretn ie  o znaczeniu politycz- 
nzm i gospodarczym Pomorza. Pogłębiamy po­
znane poprzednio  pojęcia ogó lne jak  państwo, 
despotyzm, arystokracja, wy jaśn iam y nowe, jak  
absolutyzm, kap ita ł i t. d- N iewłaściwym zaś sto­
sowaniem aktua lizac ji na poziom ie kl. II. jest 
zgłębianie zawiłych p rob lem ów  ustro jowych i go­
spodarczych, jak  kryzys par lam en ta ryzm u  lub  
deflacja.

Po g run tow nym  przestud iowaniu  p rogram u 
następuje ocena p o d r ę c z n i k ó w  na kl . 11.

Pojawiły trzy podręczniki: 1, T. Bornholtza: 
H istoria  dla kl. II. (tegoż: Uwagi wyjaśnia jące do 
podręcznika,) 2. J. Dąbrowskiego: Historia na 
kl. II. i 3. W. Moszczeńskiej — H. Mrozowskiej: 
Podręcznik na kl. II. (tychże: Przewodnik m eto ­
dyczny na kl. II ). Wszystkie te podręcznik i o d ­
powiadają wym aga i iom  p rogrem u, lecz każdy 
z nich odm ienn ie  je realizuje.

Pod względem objętości zachodzą pewne 
różnice, bo podręcznik Born, liczy stron 222, 
Dąbr. 234, a Mosz.-Mroz. 284 (268 po od l icze r iu  
dodatków) Liczba zaś ustępów — jednostek le­
kcyjnych wynosi u B. 80, D. 72, a u M-M. 66.

P o d rę o n ik  Bornholtza  zawiera ustęp o źró 
dłach historycznych, w iadomości o autorach, wy­
m ien ionych w książce, spis rycin, 5 tab lic  ilu - 
stiowanych. 6 m apek i spis im ion  i nazw. Pod­
ręcznik M-M podaje ważniejsze zjawiska h is tory­
czne do zapamiętania, obe jm u jące  h istorię po l­
ską, ważniejsze m om en ty  z dziejów państw są­
s iadujących z Polską, a wiążące się z dzie jam i 
Polski, najważniejsze przejawy ku ltu ry  o g ó ln o ­
europejskiej, spis i komentarze do ilustracyj i 8 
tablic. Najwięcej rycin daje podręcznik D. (174), 
mnie j M-M. (144), na jm n ie j zaś Bornholtza (73).

Dane te potrzebne są przy ustalaniu roz­
kładu m ater ia łu  naukowego  na cały rok szkolny, 
przy czym należy uwzględniać nie ty lko  rozm ia ­
ry, lecz także trudności, jak ie  dany ustęp przed­
stawia. O dpada natom iast p raktykowane czasem 
dzielenie m ater ia łu  podręcznika na równe pod 
względem  ilości stron części.

Au to rzy  stosują różne rodzaje d ruków ; zwy­
kły, Dochyły czyli kursywę i rozstrzelony dla o d ­
różnienia opowiadania  autora od tekstu ź ró d ło ­
wego i podkreślenia nowych nazw lub  pojęć

Wszystkie podręcznik i przytaczają urywki 
źródłowe, przy czym Born, podaje również in for 
mację o ich autorach. U Dąbr. i Bom . zn a jdu ­
ją się bez wyraźnego podziału teksty ilustrujące 
i teksty nadające się do analizy źródłowej, pod ­
czas gdy u M -M  umieszczone są ty lko  te d ru ­
gie, połączone nawet z p róbam i k ry tyk i źród ło ­
wej. Przy trudnie jszych Hkstach  dają autorzy 
objaśnienia umożliw ia jące uczniowi samodzielną 
pracę. Pocręcznik M-M. podaje niektóre teksty 
źródłowe odzielnie, by spowodou ać odpow iednie  
ustosunkowanie  się m łodzieży do analizy źród ło ­
wej. Przez d obó ' odpow iedn ich  pytań zwracają 
autork i uwagę na osobę autora źródła, na jego 
narodowość, zawód i czas. w k tó rym  żył.

Bornholtz  św iadom ie  un ika  podawania  d u ­
żej ilości nazw i nowych pojęć, a najkon iecz­
niejsze objaśnia przez egzernplif ikację. U m ie ­
szczony na końcu książki indeks nazw i im ion  
ułatw ia m łodzieży zebranie wszystkich wiado- 
ści podanych w podręczniku o pewnym  zaqa- 
dnien iu.

W ie lk ie  znaczenie przypisują autorzy pyta­
n iom. Rozróżniają oni: 1) pytania, mające na 
celu zdobycie punk tu  wyjścia dla przyswojenia
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n ow ej  wiedzy,  2) d la  d la  z a s t a n o w i e n i a  s ię  n a d  
p r z e c z y t a n e m  u r y w k i e m  te k s t u  i 3) p y t a n i a  re- 
ka p i tu la c y jn e .  P y ta n ia  z m i e r z a j ą  d o  z a p o b i e ż e ­
n ia  p a m i ę c i o w e m u  wyłąc zn i e  p r zy sw aj an iu  m a ­
te r i a łu .

J ę z y k  B. s t a no w i  f o r m ę  p o ś r e d n i ą  m ię d z y  
n a u k o w y m  j ę zy k ie m  D., a b a r w n o ś c i ą  s tyiu M- 
M. Ob l i c zo ny  j e s t  na  k l a s ę  o ś r e d n i m  p o z i o m ie .  
P o d rę cz n ik  B. d a j e  lo g ic zne  i d o s t ę p n e  p o w i ą ­
za n ie  t reści ,  lecz w y m a g a  n i e k ie d y  inte rwenc j i  
na uc zy c ie la  (n .p.  n i e d o s t ę p n i e  p r z e d s ta w ia  rolę  
za sa dź c y - lo k a to r a ) .  C i ek a w e ,  lecz n ie  za w sze  w ł a ­
śc iwe s ą  py t an ia ,  u m i e s z c z o n e  w ś r o d k u  u s t ę p u ,  
b o  p r ze ry w aj ą  to k  myśl i .  Ryc iny i m a p k i  n ie  są  
d o s y ć  w y ra źn e ,  n i e k ie d y  t a k ż e  ty tuł  u s t ę p u  j e s t  
n i e o d p o w i e d n i o  s f o r m u ł o w a n y  (np.  ty tu ł  „W  o b r o ­
n ie  c h r z e ś c i j a ń s tw a "  nie w s k a z u je  na  W a r n ę .
0  k t ó r ą  chodzi ) ,  N i e w s k a z a n e  j e s t  równi eż  u m i e ­
sz cz an ie  ty tu łó w  i p o d t y t u ł ó w  n.  p. „ P a n o w a n i e  
K az im ie rza  J a g i e l l o ń c z y k a " ,  co  a u t o r  rozbi j a na  
sz e r eg  p o d ty tu ł ó w .  W ą tp l i w ą  w a r t o ś ć  m a  w y o ­
d r ę b n i e n i e  ro zdz ia łu  „T o l e r an c ja  r e l ig i jna" ,  gdy ż  
p r z e ś w i a d c z e n i e  o  to le ranc j i  w in n o  d la  uczn ia  
w y n i k a ć  z ca łośc i  dzie jów nas zy c h .  N a l e ża ło  n a ­
t o m i a s t  w y o d r ę b n i ć  i szerzej  p o t r a k t o w a ć  p r o ­
g r a m  egz ek uc j i  p raw .  B l a d o  w y p a d ł a  e p o k a  L u ­
d w ik a  XIV, ch o c ia ż  p r o g r a m  w yr a źn ie  za zn acz a ,  
że  z histori i  p o w s z e c h n e j  na l eży  u w z g l ę d n i a ć  te  
z da r ze n ia ,  k t ó r e  m a j ą  zw iązek  z h is to r i ą  polsKą.  
N i e p o t r z e b n i e  zaś  p r ze zn ac za  B, na  dzie je  W a ­
zó w  aż  16 s t r on ,  g d y  D. i M M .  u m i e s z c z a j ą  je 
n a  11 s t r o n a c h  S p r a w ę  K o za ck ą  na le ż a ł o  m o ż e  
p o w i ą z a ć  z p a n o w a n i e m  W ł a d y s ł a w a ,  a  n ie  Z y ­
g m u n t a  Wazy .

U D ąb r .  p a p i e r  i d r u k  s ą  d o b r e .  P o d a je  
o n  przy ry c i n a ch  o b j a ś n i e n i a ,  k tó r e  u ła twi a j ą  
mło d z ie ży  o r i en ta c j ę .  Na  p o z i o m i e  b o w i e m  kl. II. 
t r u d n o  ż ą d a ć  o d  uczn ia  u m i ę j ę t n o ś c i  o p i s y w a n i a
1 w n i o s k o w a n i a  n a  p o d s t a w i e  p o d r ę c z n i k o w y c h  
rycin.  Ws zys tk ie  u s t ę p y  o d z n a c z a j ą  się j a s n o ś c i ą  
i zwięzłośc ią  j ę zyka .  P o d rę c z n ik  t e n  n a d a j e  się 
p r z e d e  w sz ys tk im  na  k la s ę  i n t e l i g e n tn ą  lu b  co 
n a j m n i e j  ś r e d n i ą .  P o d a j e  on ,  z g o d n i e  z p r o g r a ­
m e m ,  rzeczy ty lko  naj i s to tn ie jsze  w u jęc iu  n a u ­
k o w y m ;  r z a d k o  zaś  p o ja w i a ją  s ię  sz cze gó ł y  nie-  
d o ś ć  k o n i e c z n e  (np .  o L es z ku  C z a r n y m ) .  M a p k i  
i ryc iny s ą  d o b r e ,  lecz n ie  z a w sz e  p o w i ą z a n e  
z t e k s t e m .  S t a r a n n i e  s ą  w y k o n a n e  szkice  b i t ew 
(g ru n w al d zk ie j ,  w a r n e ń s k i e j  i t. d . )  i o p i s a n e  z a ­
g a d n i e n i a  u s t r o jo w e  i pol i tyczne.

U m i e j ę t n i e  s t o s u je  p y t a n i a  p o d r ę c z n i k  M- 
M. N a  u w a g ę  z a s ł u g u j ą  p y t a n ia  ksz ta ł cąc e ,  w y ­
m a g a j ą c e  n ie k i ed y  o d  ucz n ia  wi e l k ie go  wysi łku 
m y ś l o w e g o  i s k o r e l o w a n e  z in n y m i  p r z e d m i o t a ­
mi .  U ła tw ia ją  też  ł a tw o  e g z e k u t y w ę ,  n a  k tó r ą  
nauc zyc ie l  nie  m o ż e  p r z e z n a c z a ć  zby t  d u ż o  cz as u .

Inny  c h a r a k t e r  m a j ą  ćwiczen ia ,  u z u p e ł n i a ­
j ące  i n f o r m a c j e  u s t ę p ó w ,  a inny  ćwiczen ia  p o  
r ó w n a w c z e  z d a w n ie j  n a b y t ą  w ie dz ą  lu b  ćwicze ­
n ia  w n i o s k u j ą c e .  Cz ęs to  u m oż l iw ia ją  o n e  p r z e ­
p r o w a d z e n i e  r ac jo n a l n e j  ak tual i zacj i ,  g d y  n a w i ą ­

zu ją  w p r o s t  d o  przeszłości  lu b  g d y  p y t a n i a  u ł o ­
ż o n e  są  s u b  s ;  ec ie  t e raźnie j szośc i .

S za t a  ze w n ę t r z n a ,  p a p i e r  i d r u k  są  d o b r e .  
M a p k i  t eż d o b r e ,  żywe  i a t r a k c y jn e .  Ź ród ła  o d ­
p o w i e d n i o  d o b r a n e .  C e lo w o  w p r o w a d z o n e  d r o ­
b n e  wyjątki  z m o n o g r a f i i  w y w o łu ją  u mło dz ie ży  
g łę b sz e  z a i n t e r e s o w a n i a .  N o w o ś c ią  w s t o s u n k u  
d o  p o zo s ta ł y ch  p o d r ę c z n i k ó w  są  r ek a p i t u la c j e ,  
p o m y ś l a n e  j a k o  o d r ę b n e  j e d n o s tk i  l ekcyjne .  
U t r w a la ją  o n e  n a b y t ą  w ie d z ę  w p a m i ę c i  uc z ­
nia .  D o  t e g o  s a m e g o  ce iu  z m ie r z a  n a w i ą z y w a ­
nie d o  w i a d o m o ś c i ,  n a b y t y c h  w sz ko le  p o w s z e ­
c hn e j .  Ws zys tk i e  działy  histori i  s ą  s t a r a n n i e  
o p r a c o w a n e .  Z d a r z a j ą  s ię  j e d n a k  t a k że  zwroty 
n ie z r o z u m i a łe ,  k t ó r yc h  m ło d z ie ż  n ie  m o ż e  w y ­
p e ł n ić  ż a d n ą  t r eśc ią ,  j a k  n p .  „ulgi  w p ła c e n iu  
p o d a t k ó w  i s łuż b ie  w o js ko w ej " ,  o  ile nie są  w y ­
m i e n i o n e  ro d z a je  tych ulg.

P o d rę c z n ik  j e s t  rzecz  oczywis ta  n a j i s to tn ie j ­
szą  p o m o c ą  n a u k o w ą .  J e g o  w y b ó r  za leży od  
p o z i o m u  u m y s ł o w e g o  k lasy i o d  m e t o d y  n a u ­
czyciela .  Po  d o k o n a n i u  więc  w y b o r u  p o d r ę c z n i ­
ka  na leż y  u łoż yć  o g ó l n y  p l a n  n a  ca ły  rok 
szko lny ,  przy  cz y m  ch od z i  o  u w z g l ę d n i e n i e  m a ­
te r i a łu  p r o g r a m o w e g o ,  p o z i o m u  i z a i n t e r e s o w a ń  
klasy,  kore lacj i  z in n y m i  p r z e d m i o t a m i  i t. d.

P ie rwsze  l ekc je  w p r o w a d z a j ą  uczn ia  we  
w łaś c iw ą  a t m o s f e r ę  p racy,  a in t e n sy w n ie j sz a  p r a ­
ca p r z y p a d a  m n ie j  więcej  na  czas  o d  po łow y 
w rze śn i a  d o  k o ń c a  kw ie tn ia ,  b o  os t a t n i  o k r e s  
r o k u  s z k o l n e g o  n ie  n a d a j e  s ię  d o  w y d a jn e j  p r a ­
cy.  U w z g lę d n ić  na l eży  t a k ż e  czas ,  p r z e z n a c z o n y  
na  wycieczki ,  n a  lekcje,  p o ś w i ę c o n e  z a g a d n i e ­
n i o m  r e g i o n a l n y m  i m n ie j s z o ś c i o w y m ,  tudz ież  
na  r e k a p i t u l a c j ę  m a t e r i a ł u .

P ie rwszą l ekc ję  m o ż n a  pośw ięc ić  o b s e r ­
w a c j o m  m a p  Polski ,  f izycznej  i h i s to ryczne j ,  
a n a  n a s t ę p n y c h  g o d z i n a c h  n a l eż y  o r g a n i z o w a ć  
n a u c z a n i e  k o r z y s t a n i a  z p o d r ę c z n i ­
k a ,  r o z p o c z ę t e  już  w kl. 1. T rze ba  b o w i e m  p a ­
m i ę ta ć ,  że d o  kl. 11. w s t ę p u j e  s p o r o  n o w y ch  
ucz n iów,  k t ó r y m  o b c a  j e s t  u m i e j ę t n o ś ć  n a l e ż y t e ­
g o  p o s ł u g i w a n i a  s ię  p o d r ę c z n i k i e m ,  a w śr ód  
d a w n y c h  r ów ni eż  s p o t y k a m y  zn a cz ny  p r o c e n t  
u czn iów  s ł a b sz y c h ,  k t ó r y m  to  s ię  p r zyd a .

M o ż n a  s t o s o w a ć  ró żn e  s p o s o b y  w d r a ż a n i a  
m ło d z ie ż y  d o  ko rz y s t a n ia  z p o d r ę c z n i k a .  N a j ­
p r o s t s z y m  s p o s o b e m  jest  k rótki  w y k ł a d  n a u c z y ­
ciela .  p o  k t ó r y m  p o d r ę c z n i k  s t a j e  s ię  ź r ó d ł e m  
d o  rek a p i tu la c j i  o d p o w i e d n i c h  fak tów.  P o t e m  
n a s t ę p u j e  w y kł ad  z p o m i n i ę c i e m  szczegó łów,  
k t ó r e  m ło d z ie ż  w y d o b y w a  z p o d r ę c z n i k a ,  a d a l ­
szy e t a p  s t a n o w i  g ł o ś n e  o d c z y t a n i e  d a n e g o  
u s t ę p u  z p o d r ę c z n i k a  z a m i a s t  w y k ła d u .  D a l s zy m  
z a b i e g i e m  d y d a k t y c z n y m  je s t  c i che  czy tan ie ,  
p o ł ą c z o n e  z n o t o w a n i e m  n ie z r o z u m i a ł y c h  po jęć,  
z w y s z u k i w a n i e m  na  m a p i e  m ie j s c  g e o g r a ­
f i cznych i e w e n t u a l n i e  z k r ó tk ą  d y s p o z y c ją  c a ­
łości .  S y n c h r o n i z a c j a  da t ,  p o r ó w n a n i e  t reści ,  
ćwiczen ia  w p r z e g r u p o w a n i u  m a t e r i a łu ,  f o r m u ł o ­
w a n i e  p y ta ń  i ich ro zw iązywanie ,  p o z n a n i e  roz-

/
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wojowej ciągłości zdarzeń— oto dalsze etapy p ra­
cy młodzieży w klasie i w dom u.

Z czasem pos ługu je  się m łodzież pod­
ręczn ik iem nie ty lko  w zakresie jednego czy 
k i lk u  ustępów, ale i jako  całością. Tak n. p. 
po lecam y młodzieży wyszukanie w podręczniku 
wszystkich danych, odnoszących się do jednego 
zagadnienia (śląskiego, rusk iego, s truk tu ry  spo­
łeczeństwa piastowskiego i t. d.). Zdolnie jszym 
uczniom można zalecać korzystanie z innych 
podręczn ików obszerniejszych, co ma być wstę­
pem do czytania w y ją tków  z m onogra f i i .

W  ten sposób dop row adz im y młodzież do 
u jm ow an ia  istotnej treści zjawisk dziejowych 
pod k ie runk iem  nauczyciela. Ponadto rozw ijamy 
m y ś l e n i e  h i s t o r y c z n e  drogą porów ­
nań (pjzyjecie chrześcijaństwa przez Polskę 
a Litwę), podobieństw (wielka karta wolności 
a przywileje szlachty polskiej) i wnioskowania  
(wp ływ  h um an izm u  na reformację) Dalszą 
fazę stanowią ćwiczenia złożone (porównanie  
i Wnioskowanie). To doprowadzi m łodzież do 
rozwiązywania zagadnień historycznych i gene­
tycznego u jm ow an ia  dziejów. Lepie j jest n iek ie­
dy podać wniosek gotowy, a m łodzieży polecić 
przeprowadzenie w yw odu  (n. p. uzasadnić zna­
czenie Gdyni dla Polski).

W  nauczaniu występuje również koniecz­
ność odświeżania dawnie j nabytych w iadom ości 
przez nawiązywanie do nich na nowej lekcji lub  
d rogą t. zw. lekcji sprawdzających. Naieży też 
pod koniec lekcji p rzeprowadzić kró tk ie  zesta­
wienie najważniejszych m om en tów . W  ogóle 
p o w t a r z a n i e  jest nieodłączną częścią na­
uczania, lecz należy om aw iać  mater ia ł w innej 
fo rm ie , niż p ierwotnie był opracowywany.

Przez czynną współpracę z nauczycie lem 
przyswoi sobie m łodzież własną m etodę pracy 
i os iągnie nie ty lko  znajomość szczegółów, lecz 
także um ie ję tność operowan ia  raz zdobytym  
m ate r ia łem . Uwagi powyższe łączą się z zaga­
dn ien iem  s a m o d z i e l n e j  p r a c y  u c z n i a  
Nie chodzi w klasie II o badawczo-odkrywczą 
pracę, lecz o samodzie lność w przyswajaniu 
fak tów  już przez naukę  ustalonych. Przez sam o­
dzielną pracę należy rozum ieć każdy wysiłek 
myślowy ucznia, jak  przygotowanie referatu, 
zrobienie dyspozycji z przeczytanego ustępu, 
opis zabytku, odpow iedź na pytanie nauczyciela 
i t. d. Ze względu na ogrom  m ater ia łu  w kl. II 
i na powolne tem po  przyswajania sobie przez 
m łodzież w yn ików  nauczania drogą samodzie l­
nej pracy wyłania się pytanie: ile m ate ­
r ia łu  i jak i zostawić samodzie lnej pracy ucznia, 
jaka ma być pom oc nauczyciela i częstość 
kontro l i?  nie należy bow iem  przeceniać sił ucz­
nia: sunt certi den ique fines.

W  Niemczech przez samodzielność rozu­
m ie się p rzygotowanie  dom ow e ucznia, a w Sta­
nach Zjednoczonych czas w szkole poświęca się

na samodzie lny wysiłek ucznia pod dyskretną 
opieką nauczyciela. Ha ll Quest rozumie przez 
samodzie lną pracę — cichą pracę, ale doś­
wiadczenie uczy. że systemem tym  nie osiąga 
się wszystkich wyników, przewidzianych w p ro ­
gram ie . T rudne zagadnienia ustrojowe, k u l tu ra l­
ne i gospodarcze trzeba opracowywać na lek­
cjach i d la tego pozostaje g ł o ś n a  l e k c j a  
p o d s t  a w o w ą  f o r m ą  n a u c z a n i a .  Nie 
można także pom inąć  wychowawczego znacze­
nia zb io rowego przyswajania sobie wiedzy przez 
klasę.

Cichą pracę należy stosować p o d  k i e ­
r u n k i e m  n a u c z y c i e l a  ty lko  od czasu 
do czasu i nie tyle dla opanowania  treści, ile 
raczej dla w praw ian ia  klasy do właściwych m e ­
tod pracy. Nadają się do tego lekcje 2-godzin- 
ne, ale, rebus hic stantibus, przy 3 godzinach 
tygodn iow o  i dwugodzinnych lekcjach nie m oż­
na wyczerpać m ater ia łu  rocznego.

Pożądane jest odczytywanie od czasu do 
czasu przez nauczyciela pewnych ustępów 
z podręcznika, ce lem uwydatn ien ia  ładnej fo rm y 
czytania i wyćwiczenia uwagi s łuchowej m ło ­
dzieży.

Specjalną uwagę poświęcić należy z a d a ­
w a n i u ,  przy czym nauczyciel musi dok ładn ie  
zaznaczyć, czego młodzież ma się nauczyć, gdzie 
należy szukać m ater ia łu  na odpow iedz i i jak ie  
będą jego wym agan ia .

Zagadnienie  samodzie lne j pracy wiąże się 
ze s p r a w ą  ź r ó d e ł ,  bo przez skierowanie 
m łodzieży na znaczenie dokum en tu  potęguje 
się jej samodzielność. N iek iedy można też 
przeprowadzić próbę krytyk i źródłowej dla w y­
kazania w iarogodności lu b  tendencyjności źródła. 
Program uznaje za pożądane pneczytan ie  na­
stępujących w y ją tków  ze źródeł: Th ic tm ara ,
Galla, Nestora, z listu św. Brunona, z W ie lk ie j 
Karty Wolności, z przywile ju lokacyjnego m. Kra­
kowa, z d yp lom u  erekcyjnego (Jniw. K rakow ­
skiego, z h istorii Długosza, z f tk tu  Unii L u b e l­
skiej, z Testamentu Żó łk iew sk iego  i Sobieskie­
go ins trukc ji  dla synów. Młodzież ła two odróż­
nia f rag m en t źródłowy od reszty tekstu pod ­
ręcznika.

Program za jm u je  się też zagadn ien iem  
l e k t u r y  h i s t o r y c z n e j .  Przewiduje on prze­
czytanie co na jm n ie j jednej m onogra f i i .  Należy 
m łodzież zaprawić do lek tury  dom ow e j nie na 
lekcjach, gdzie nie zawsze rozporządzamy w y ­
m aganym  czasem, lecz w czytelni uczniowskiej. 
N ieprzeskakiwanie  t rudnych  pojęć, poszuk iwa­
nie odpowiedzi w encyklopediach, odna jdyw a­
nie miejsc geograf icznych, porządkowanie  chro­
nolog ii,  sporządzanie notatek i dyspozycji, 
zdanie sprawy z pewnej kwestii — oto e le ­
mentarne zasady, o których młodzież musi 
pamiętać.

Książki trudnie jsze nadają się do pracy
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zespołowej.  Każdą przeczytaną przez całą klasę 
książkę należy z młodzieżą omówić  w klasie, 
ale tych książek nie może  być dużo.  Ze wzglę­
du na różnorodność typów młodzieży i jej zain­
teresowań można jej zalecić i inne urywki z m o ­
nografii. Takich jednak odpowiednich dzieł jest 
bardzo mało.  a i to, co jest, nie jest należycie  
zebrane.  Cenną lekturą dla kl. li stanowią rów­
nież powieści historyczne.

Wycieczki jako wynik postulatu szkoły pra­
cy i regionalizmu muszą być dokładnie opraco­
wane i związane z materiałem nauczania.  U m o ­
żliwiają one  pogiądowość  w nauczaniu.  Wielką 
przeszkodą w tej dziedzinie stanowi brak przy­
gotowania w zakresie metodyki wycieczek histo­
rycznych i brak funduszów.  Nowy program 
podkreśla znaczenie wycieczek; mają one  mieć  
charakter społeczno-gospodarczy,  nie tylko poli­
ty czno-kulturalny. Rozróżniamy 1) wycieczki do 
centralnych ognisk kultury polskiej, 2) regional­
ne i 3) zwiedzanie wystaw i muzeów.

Miasta takie, jak Białystok lub Brześć nie 
m og ą  dać tego,  co Warszawa, Kraków lub na­
wet Grodno. W ciągu r. szk. można urządzić 
wycieczkę do Warszawy, lub do Warszawy 
i Grodna. W miarę możliwości  f inansowych  
można jedną wycieczką objąć Grodno, Wilno 
i Troki, lecz to wymaga także więcej czasu.  
Na wycieczce trzeba zwrócić uwagę  na fizjo- 
g n o m i ę  i historyczny rozwój miast,  tudzież 
uwzględnić chronologię  w pokazywaniu zabytków.  
Przy zabytkach architektury (np. kościoły) nale­
ży zwrócić uwagę  na wygląd ogólny,  zasadnicze  
cechy konstrukcyne ,  materiał, na sklepienia 
i ornamentacje.

Wycieczki bliskie są łatwe do zrealizowa­
nia, krótkie i tanie. W okolicy Białegostoku do 
najciekawszych terenów wycieczkowych należą: 
Supraśl,  Zabłudów i Tykocin, gdzie oglądać  
można świątynie, ruiny zamków,  pomniki,  dzieła 
sztuki i pola walki. Udają się wycieczki zależnie 
od dobrej organizacji i od zainteresowania 
młodzieży.  W tym celu powinna ona czynić 
spostrzeżenia, zbierać wiadomości  o danej o k o ­
licy i fotografować odpowiednie  zabytki Dobrze  
jest, gdy przedmioty oglądane  są objaśnianiem 
odbytych już lekcyj.

C h r o n o l o g i a .  W myśl programu ucz­
niowie powinni osiągnąć  dokładne  or ientowanie  
się w okresie od w. X I  do końca X V I I  i określić 
przynależność zjawiska do połowy wieku. Pa­
miętać należy 14 dat orientacyjnych, ale w pro­
cesie nauczania ton ie  wystarcza, dlatego dobrze 
jest pod koniec każ dego okresu zestawiać  
wszystkie dane chronologiczne przy pomocy  
wykresów i ćwiczeń synchronistycznych.

Sprawa n o t a t e k ,  stanowiących ślad pra­
cy ucznia, nie wyszła wprawdzie dotąd z ognia  
fachowej dyskusji,  lecz praktyka szkolna prze­
mawia za ich utrzymaniem. One bowiem ułat­

wiają młodzieży utrwalenie sobie wiedzy. Noto­
wanie trudnych wyrazów, wyjaśnień i uzupeł­
nień nauczyciele; pisanie nieszablonowych pla­
nów lekcyjnych, pomyślanych jako synteza lekcji, 
wypracowywana wspólnym wysiłkiem całej kla­
sy, lub też indywidualnie przez każdego ucznia,  
szczególnie wtedy, gdy ogrom materiału nie 
pozwala już na powtórzenie bieżącej lekcji a ze ­
branie jej wyników jest możliwe tylko drogą  
uproszczoną,  drogą syntetycznych planów; noto­
wanie najważniejszych faktów z prz czytanej 
lektury domowej,  połączone niekiedy z krótką
recenzją, pisanie zagadnień,  zadanych do domu  
— oto możliwości  zastosowania notatek histo­
rycznych.

Przez i n d y w i d u a l i z a c j ę  pracy mło ­
dzieży rozumiemy wyzyskanie zainteresowań
i zdolności poszczególnych uczniów dla skiero­
wania ich na właściwe tory. Zdolniejszych ucz­
niów można wciągnąć  do współpracy przy prze­
rabianiu nowe go  materiału, zachęcając ich do 
zaznajomienia się z innymi, obszerniejszymi
podręcznikami i monograf iami celem wyzyska­
nia tej wiedzy w toku lekcji. Wywoła to szla­
chetne współzawodnictwo w klasie, dzięki cze­
mu nastąpi wzrost ogó ln ego  zainteresowania,
tak ważnego w procesie nauczania.

Wracając do sprawy m e t o d y ,  kilkakrot­
nie już poruszanej,  warto podkreślić, że trzyma­
nie się jednej metody,  chociażby dobrej, nie 
zawsze prowadzi do celu. Pomijając m om ent  
urozmaicenia,  tak ważny w życiu i pracy m ło ­
dzieży w wieku lat 12 — 15, musimy pamiętać  
że nie każdy materiał może  być podany tą s a ­
mą metodą.  Inaczej bowiem podajemy opis  
bitwy, zagadnienia ustrojowe, społeczno g o s p o ­
darcze, kulturalne, jeżeli chcemy natrafić na po­
datny grunt w umysłach i wyobrrźni m ł o ­
dzieży.

Tak więc wysuwa się postulat metody  
k o m b i n o w a n e j .  Wykład, geneza,  analiza 
źródłowa, dyskusja i małe referaty m o g a  nastę­
pować po sobie celem utrzymania żywości i za­
interesowania.  Barwny, lecz nie długi wykład 
nie może  być lekceważony,  bo on zbliża nas  
do wyników nauczania więcej niż każda inna 
metoda.

Pozostaje jeszcze sprawa k o r e l a c j i .  
Program określa, że związki między historią 
i nauką języka polskiego są jak najściślejsze,  
ale kurs historii winien systematycznie wyprze­
dzać pod względem chronologicznym kurs 
języka polskiego.  W prakt>ce polonista korzysta 
wydatnie z pracy historyka, a ten rzadziej 
odwołuje się do  wiadomości  uczniów, nabytych 
dawniej na lekcjach języka polskiego.  Trudności  
te są tym większe, że powszechnie prawie uży­
wany podręcznik języka polskiego na kl. II: 
„Mówią wieki" Balickiego — Maykowskiego nie 
jest odpowiednio  dostosowany do podręczników



Nr.  8 — (116) D zie nn i k  U r z ę d o w y 341

histori i .  Nie  m n ie j  j e d n a k  d a j e  on  roz sz e r ze n ie  
i p o g ł ę b i e n i e  m a t e r i a ł u  h i s t o r y c z n e g o .  O p i s u j e  
o n  wie rzen ia  i o b r z ę d y  p r a s ło w ia ń s k ie ,  a k c e n ­
tu je  z a g a d n i e n i e  Ba ł t y k u ,  w p r o w a d z a  m ło d z ie ż  
w św ia t  l e g e n d  z o k r e s u  Polski  p o g a ń s k i e j ,  
u m o ż l iw ia  p o z n a n i e  a t m o s f e r y  i m e n t a l n o ś c i  
ś r e d n io w ie c z n e j  z jej r e l ig i jnośc ią ,  a s c e z ą  i ży­
c i e m  k la s z t o r n y m  (św. S tan i s ł aw,  św.  Kinga) ,  
up la s t y c z n ia  życie ry ce r s tw a  (P ieśń o Ro l and z i e ,  
Na  z a m k u  r yc e r s k i m ,  Z bro ja  Zawiszy)  i m i e ­
sz cz ań s t w a ,  sz cz egó ln i e  k r a k o w s k i e g o .  Rozsze rza  
w i a d o m o ś c i  uczn ia  w z a k r e s ie  życia k u l t u r a l n e ­
g o  i t o w a r z y s k i e g o  (Wi t  S twosz ,  Ucz ta  Wie rzyn-  
ka) ,  u w y p u k l a  n ie k t ó r e  p os t ac i  h i s to ry c zn e  ( Ł o­
k ie tek ,  J a g ie ł ło ,  W a r n e ń c z y k ) ,  w p r o w a d z a  czy­
t e ln i ka  w św ia t  h u m a n i z m u  i o d r o d z e n i a ,  u k a ­
zu je  m u  życie d w o r s k i e  i s z l a c h e c k ie  i p o d a j e  
ob r a z k i  twórczości  na j wy bi tn i e j szy ch  p isa rzy  p o l ­
sk ich w ie k u  XVI (Rej ,  K oc h a n o w s k i ) .  Nie bez  z n a ­
cz en ia  są  o p o w i a d a n i a ,  i l u s t r u j ąc e  m o c a r s t w o -  
w o ś ć  Polski  j a g i e l lo ń sk ie j  (h o ł d  p r usk i )  i u p a ­
d e k  d u c h a  (Z k a z a ń  s e j m o w y c h  Sk arg i ) .  Na 
u w a g ę  z a s ł u g u j ą  o p o w i a d a n i a  i w ier sze ,  p o ś w i ę ­
c o n e  z w y c ię s tw o m  i b o h a t e r o m  p o l s k i m  (Kłu- 
szyn,  Żó łk iewsk i ,  Czarnieck i) .

K o re la c j a  z ł a c in ą  p r aw ie  n ie  i s tniej e,  c h y ­
ba  o  tyle,  że n a u k a  łac iny d a j e  r o z b u d o w ę  rze ­
c z o w ą  m a t e r i a ł u  h i s t o r y c z n e g o  k la sy  1, j e g o  p o ­
g łę b ie n i e  i u z u p e łn ie n ie .

Moż l iwa  za ś  j e s t  ko re la c j a  z g e o g r a f e m ,  ty m  
bar dz ie j  że  m ło d z ie ż  o p a n o w a ł a  już  w k la s i e  1 
k u r s  ge o g r a f i i  Polski ,  a j e d n o c z e ś n i e  z d o b y w a  p o ­
z n a n i e  ge og ra f i i  E u r o p y .  W i ą ż e  t eż  h i s to ry ka  
z g e o g r a f e m  s p r a w a  m a p y  i wy c i e cz ek  sz k o ln y ch ,  
k t ó r e  m a j ą  być  w s p ó l n i e  u k ł a d a n e  p rze z  n a u ­
czycieli  o b u  tych p r z e d m i o t ó w .

P o m i j a j ą c  o g ó l n e  u w a g i  o E u r o p i e ,  jej kli­
m a c i e ,  s ieci  w o d n e j  i roś l innośc i ,  k tó r e  t eż  nie

są  b ez  z n a cz en i a ,  n a t r a f i a m y  na  c e n n e  w i a d o ­
m o ś c i  o  lu dn o śc i ,  jej  p o c h o d z e n i u  i religii .  
W  s z cz eg ó l no śc i  za ś  ko re la c j a  z g e o g r a f i ą  u ł a ­
twia mło dz ie ży  p o z n a n i e  s ą s i a d ó w  Polski  ( N i e m ­
cy, C z ec h o s ł o w ac ja ,  ZS S R,  k r a je  bał tyckie :  Li twa,  
Ło tw a ,  Szwec ja )  i k r a j ó w  da l s zy c h  (Angl i a ,  F r a n ­
cja,  A us t r i a )  i ak tu l i z ac ję  Historii przy  o m a w i a ­
n iu  lu dn o śc i ,  p a ń s t w a  i s t r u k tu r y  g o s p o d a r c z e j  
tych  k r a j ó w  i ich s t o s u n k u  d o  Polski .  Z a g a d n i e ­
nia h a n d l u ,  t e chn ik i ,  p r z e m y s łu ,  k o m u n i k a c j i ,  
e k s p o r t u  i i m p o r t u ,  t r anz y tu  i t. d. ,  t a k  i s to tne  
w n a u c z a n i u  histori i ,  n a b i e r a j ą  i n n e g o ,  g ł ę b s z e ­
g o  s e n s u  p o  n a l e ż y t y m  oś w ie t l e n iu  ich p rze z  
g e o g r a f a .  Przy o m a w i a n i u  histori i  j a k i e g o ś  k r a ­
ju m o ż n a  p r z y p o m n i e ć  u c z n i o m  w i a d o m o ś c i  
z geogra f i i ,  by o p r z e ć  p r a c ę  n a  z n a n y m  już  u c z ­
n i o m  g r u n c ie .  W y k a z a n i e  N a le żn o śc i  cz łowieka  
o d  w a r u n k ó w  g e o g r a f i c z n y c h  nie  n a s u w a  s p e c ­
j a lny ch  t r u d n o ś c i .

S p r a w a  e g z e k u t y w y  m a t e r i a ł u ,  o d  k t ó ­
rej w zn ac zn e j  m ie r ze  za leżą  wyniki  n a u c z a n i a ,  
w y m a g a  s p e c j a l n e g o  wys i łku ze s t r o n y  n a u c z y ­
ciela .  G r u n t o w n e  i zbyt  częs te  e g z e k w o w a n i e  
m a t e r i a ł u  o d b y w a  się  k o s z t e m  w y k o n a n i a  p r o ­
g r a m u  j a k o  ca łośc i .  M u s i m y  p r ze to  s t o s o w a ć  n o ­
we  s p o s o b y ,  jak n a w ią z y w a n ie  d o  rzeczy  już  
p r z e r o b io n y c h  i p o w tó r z e n ie  p e w n y c h  p r o c e ró w  
dz i e jo wy ch  przy b a d a n i u  ich rozwoju .  T rze ba  
s t a l e  o b s e r w o w a ć  p o s t ę p y  z a i n t e r e s o w a n i a  k lasy,  
p o g ł ę b i a ć  je i rozwijać;  t r ze b a  t r z y m a ć  r ę k ę  na  
p u l s i e  k la sy  i o p a n o w a ć  ją ,  jeżeli  c h c e m y ,  by 
u d z i e lo n a  mło dz ie ży  w z a m i a r z e  s p o t ę g o w a n i a  
jej z a i n t e r e s o w a ń  s w o b o d a  n ie  z m ie n i ł a  s ię  
w  a n a r c h i ę ,  u n ie m o ż l iw ia j ą c ą  p r z e p r o w a d z e n i e  
n a j id ea ln ie j  n a w e t  p o m y ś l a n y c h  ce lów.

O s i ą g n i ę c i e  n a l eż y ty ch  w y ni k ó w  w y m a g a  
r ów ni eż  s ta łe j  p r a c y  n au c z y c ie la  n a d  s o b ą ,  z a ­
r ó w n o  w dz i edz in i e  n a u k o w e j ,  j a k  i w za kr es ie  
d y d a k t y k i  p r z e d m i o t u ,

S. BARANOW SKI (Krasna Wola).

Uwagi o konferencjach zespołowych.
Od Redakcji. Z a m ieszczając  arty­

kuł o konferencjach zespo łow ych ,  pro­

s im y za in teresow anych  czyte ln ików o 

nadsy łan ie  nam  sp ostrzeżeń  i uwag,  

dotyczących  tej ważnej dla organizacji  

pracy nau czyc ie la  sprawy.

K aż d a  d z i ed z in a  życia k u l t u r a l n e g o  u le g a  
ewolucj i .  Do tyczy  to  oczywiśc ie  t a k ż e  n a u c z a n i a  
i w y c h o w a n i a .

P r z e m i a n y  w n a u c z a n i u  i w y c h o w a n i u  w y ­
s t ę p o w a ć  m o g ą  g w a ł t o w n i e  lu b  w p o w o l n y m  
t e m p i e .

D aw n ie j s z e  p r o g r a m y  n a u c z a n i a  i w y c h o ­

w a n ia  w P o l sc e  o p a r t e  były w du że j  m i e r z e  na  
d o ś w i a d c z e n i a c h  z a g r a n i c y  i na  n ich  wzor ow ały  
n a u c z a n i e ,  m a ł o  b io rąc  p o d  u w a g ę  s p r a w y  ś r o ­
d o w i s k a .  P r z e ł a d o w a n e  m a t e r i a ł e m  n a u c z a n i a  
z a c i e m n i a ł y  s t r o n ę  w y c h o w a w c z ą .  M ia rą  w sz y­
s tk i e g o  by ło  „wie le  u m i e ć " .  D l a t e g o  p c h a ł o  s ię  
w g łowy  w y c h o w a n k ó w  w ie d z ę .  M i m o  to  j e d ­
n a k  m a t e r i a ł  p r o g r a m o w y  nie m ó g ł  być  przy 
n o r m a l n e j  p r ac y  w y c z e r p a n y  ca łkowic ie .

N a le ż a ło  z m ie n i ć  w szy s t ko  o d  p o d s t a w  
i d a ć  p r o g r a m  n a u c z a n i a  i w y c h o w a n i a  d o s t o ­
s o w a n y  d o  ś r o d o w i s k a .  D o k o n a ł a  t e g o  K o m is ja  
P r o g r a m o w a ,  z k tó r ą  w s p ó ł p r a c o w a ł o  wielu 
s p e c j a l i s tó w  i p e d a g o g ó w - w y c h o w a w c ó w .  O p r a ­
c o w a n e  p rzez  nich n o w e  p r o g r a m y  w y c h o w a n i a
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i nauczania M in . W. R. i O. P. odda ło  nauczy­
c ie lom  do w ykonan ia .

Każda rzecz nowa badana jest od zewnątrz, 
a dop ie ro  później c iekaw i zaglądają do środka. 
Tak było i z p ro g ram a m i. B ra ło  się je  do ręki 
i pierwszą rzeczą było  sprawdzenie zakresu m a- 
te rja łu  nauczania. Po s tw ie rd ren iu , że jest on 
szczuplejszy w stosunku do starego p rogram u , 
z u lgą  na sercu sk łada ło  się „ to  now e" na 
półkę. A le ciekawość grała swoją ro lę . Przecież 
ty le  pisano na tem a t tych nowych p rogram ów ... 
coś tam  m usi być jednak innego, czego jeszcze 
nie było. I w tedy bra ło  się p rogram  do ręki 
po raz d ru g i i p rzegląda ło  na nowo. Szukało 
się tych nowości I dop ie ro  w tedy znalazło się 
rzeczy, któ re  poraź pierwszy w ystąp iły  w dzie­
jach szkoln ictw a po lsk iego: Polska i jej ku ltu ra ... 
środow isko... Powstało w tedy zasadnicze zagad­
n ienie: „J a k  realizować p rogram , ja k  zabrać się 
do te j pracy?"

W  w yn iku  rozważań nad tym  zagadn ie ­
n iem  pow sta ły zespoły nauczycie lskie .

Prace zespołowe nie m ia ły  zrazu skrysta li­
zowanego p rog ram u  pracy, is tn ia ły  wprawdzie 
w ytyczne w ładz szkolnych, ale to  nie wystarczało; 
g łów nym  w ięc celem kon fe rency j zespołowych 
było  rozpatryw an ie  p rog ram ów  i s ta tu tu  p u b li­
cznych szkół powszechnych. Czytano p rogram  
k lasam i lub  p rzedm io tam i i w yjaśn iano punk ty  
m n ie j jasne oraz sposób ich w ykonyw an ia .

N a jtrudn ie jszą  bodaj częścią p rogram u 
przy jego rozpatryw an iu  było  w ychow an ie  oby- 
w atelsko-państw ow e. Przecież pam ię tam y, że 
s tarano się do każdej praw ie  lekc ji wpleść im ię  
M arszałka Polski lub  Pana Prezydenta i m yś la ­
no, że na tym  polega w ychow anie  państwowe. 
Trzeba było  dop ie ro  pewnego czasu i p ra k tyk i, 
żeby w ychow an ie  państwowe rozum ieć inaczej.

Po rocznej praktyce  tu i ówdzie zaczęły się 
wysuwać m yśli w spraw ie reorgan izacji ko n fe ­
rencyj zespołowych. Dziś m ają  one już  swoje 
oblicze i sta ły k ie runek, ale i teraz jeszcze 
w ich o rgan izac ji m ogą zajść dość poważne 
zm iany.

Ja k i cel m ają  zatem konferencje  zespoło­
we? O to nasuwa m i się odpow iedź m o im  zda­
n iem  najw łaściwsza: „U ła tw ia ją  pracę szkolną,
pom aga ją  w kszta łceniu się, oraz spełnia ją  ko n ­
tro lę  nad pracą dydaktyczno-m etodyczno-w ycho- 
wawczą.

W artość tych celów  jest rów ną.
R ozpatrzm y cel pierwszy: U ła tw ien ie

w pracy szkolnej.

Nauczyciel o trzym u je  do ręk i p rog ram  na­
uczania z zakreślonym  m ate ria łem  na daną 
klasę. Ten m ate ria ł ma wyczerpać i uzyskać 
wskazane w yn ik i. Jeżeli m am y do czynienia 
z nauczycie lem  z k ilku le tn ią  p rak tyką , to oczy­
w iście ła tw ie j wywiąże się on ze swego zadania.

Tragedia  się zaczyna z chw ilą , g d y  ma się do 
czyn ienia  z m łodą  siłą nauczycie lską, która 
przychodzi w prost z zakładu kształcenia nauczy­
cieli, gdzie przeprow adziła  dziesięć lekcyj p ra k ­
tycznych. K łopo ty  są nawet ze starszym i p ra k ­
tyka m i, którzy nie m ogą sobie skutecznie radzić 
i wyw iązywać się z pow ierzonej pracy. Czyż nie 
spotyka się szkół na Polesiu, gdzie nauczyciel 
rozkłada m ate ria ł z geogra fii rozpoczynając od 
Tatr, a nie od swego środow iska? I to czynią 
nawet nauczycie le starsi. A  przecież p rogram  
nauczania m ów i inaczej. Jeżeli w ięc zbierze się 
czy zjedzie k ilk u  nauczycie li i będą w spólnie  
rozpatryw ali p rog ram  z danego p rzedm io tu , to 
napewno nie pope łn i się tak  zasadniczych 
błędów.

W  czasie zjazdu nauczycie lstwa z k ilku  
szkół i om aw ian ia  p rogram u  nauczania na da ­
ny okres czasu (dwa, trzy do sześciu tygodn i) 
wysuną się różne kwestie w ątp liw e, któ re  m u ­
szą być wyjaśnione. A  wśród k ilku  zawsze znaj­
dzie się tak i, co daną rzecz lep ie j rozum ie  i na­
leżycie w yjaśni.

M ogą jednak nasunąć się w ątp liw ości, 
któ rych  nauczycie lstw o danego zespołu nie roz­
wiąże, w tedy jest droga do Inspekto ra tu . Ins­
p ek to r czy pod inspekto r chętn ie  przyjedzie na 
konferencję  zespołu, k tó ry  go zaprosi dla roz­
strzygnięcia ważnego zagadnienia na tu ry  m eto ­
dyczno dydaktyczne j. Czyż w tedy nie w yniesie  
zespół korzyści z kon fe renc ji?

Zdarza się, że nauczyciel przyjeżdża na 
„Z e spo łów kę " z dz ienn ik iem  lekcy jnym  w ręku , 
w k tó rym  ma rozłożony m ate ria ł nauczania na 
dany okres czasu. N ie przygotow ał się do ko n ­
fe renc ji, bo nie m ia ł czasu z pow odu nawału 
prac szkolnych i społecznych. Czyż dla tak iego  
nauczyciela będzie „zespo łów ka" czemś, co 
przynosi korzyść? Myślę, że tak. Przysłuchując 
się om aw ian iu  m ate rja łu  nauczania na dany 
okres czasu i porów nu jąc w yn ik i dyskusji ze 
sw oim  rozkładem  m ate ria łu , nauczyciel ma 
możność kontro low an ia  siebie, skorzystania 
z lepszego ujęcia danego zagadnien ia  u k o ­
leg i i t. d.

Zachodzą w ypadki, że ktoś z zespołu 
opracow ał nowy sposób na podanie  danej w ia ­
dom ości dzieciom  a lbo  ma specjalną m etodę 
rozw iązywania pewnego zadania, lecz zespół 
n ie w ierzy w je j skuteczność. W tedy można 
urządzić dośw iadczenie praktyczne: urządzić
lekcję pokazową. Po ta k im  dośw iadczeniu w y­
wiąże się dyskusja n iew ątp liw ie  pożyteczna.

Dzisiejsze p ro g ram y zalecają uczyć na 
pom ocach naukow ych. W iem y ja k  cenną rzeczą 
są w ręku nauczyciela i dzieci dobre pom oce 
naukow e. A le  często nie posiadam y ich i na­
być nie m ożem y. W zespole k ilk u  szkół są 
zwykle tak ie  któ re  m ają  pom oce braku jące  
innym  szko łom . Czyż nie można w tedy korzy-
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s t a ć  z z a m i a n y ?  Z e s p ó ł  t a k  zo r g a n iz u je  w te d y  
p r a c e  n a  s w o i m  te re n ie ,  by  m o ż n a  p o m o c e  
w y k or z ys ta ć  we wszys tk ich  n a l e ż ą c y c h  d o ń  
s z ko ła c h .

Przy o b e c n y c h  m e t o d a c h  n a u c z a n i a  i wy­
c h o w a n i a  wielk ie  z n a c z e n i e  m a j ą  u roczystośc i  
sz k o ln e ,  sz cz eg ó ln ie  o  c h a r a k t e r z e  p a ń s t w o w y m .  
Ileż t r u d n o ś c i  m u s i  p o k o n a ć  cz ęs to  nauczyc ie l  
n i m  u d a  m u  sie  z o r g a n i z o w a ć  j a k ą ś  u roczystość !  
f t  częs to  s ie  zd a r za ,  że wy ch o dz i  o n a ,  m i m o  
włożo ne j  o g r o m n e j  p racy ,  b l a do ,  bez  w yr a zu .  
Kto w in ie n ?  t r u d n o  d a ć  o d p o w i e d ź ,  f t le w ie m ,  
że z e sp ó ł  d u ż o  p o m ó c  m o ż e ,  by u ro cz ys t ość  
w y p a d ł a  lepiej .  W  ze sp o le  m o g ą  być ludz ie ,  
którzy  m a j ą  w ięk sz ą  niż inni  p r a k t y k ą  na  po lu  
u r z ą d z a n i a  r óżn yc h  i m p r e z  czy u roczys tośc i .  
Ich wiec  p r a k ty k a  i d o ś w i a d c z e n i e  p r zy d a  s ie  
b a r d z o  mn ie j  d o ś w i a d c z o n y m  k o l e g o m .  O ni  o d ­
p o w ie d n i o  d o r a d z ą  i w s k a ż ą  s p o s ó b  na  p o k o ­
n a n i e  t r u d n o ś c i .  W  czas ie  p rzy jacie l skie j  p o g a ­
w ęd k i  ze sp o ło w e j  d a  s ię  to  o m ó w i ć .  W y n i k  
b ęd z ie  t ak i ,  że n au c zy c ie l  un ik n ie  r o z c z a r o w a ­
nia ,  roz go ry cz en ia  i ró żnych  n ie p r z y j e m n y c h  
n a s t ę p s t w ,  a b ę d z ie  m i a ł  z a d o w o le n i e ,  że  p r a ­
ca j e g o  p rzyn ios ła  korzyść ,

Ileż t r u d n o ś c i  n a s u w a  s ię  k a ż d e m u  w c z a ­
sie  p rac y  o ś w ia to w o  sp o ł e cz ne j .  J a k  częs to  d r o ­
g o  kos z t u je  na u c zy c ie la  złe p o s u n i ę c i e  czy 
b r a k  o r j entacj i .  Szcze ra  w y m i a n a  myś l i  i s p o ­
s t r z e że ń  w z e s p o le  n a d  t ą  w a ż n ą  p r a c ą  s p o ł e ­
czn ą  p rzyczyn ia  s ię  d o  p o d n o s z e n i a  jej p o z i o ­
m u .  W  ten  s p o s ó b  z e s p ó ł  p e d a g o g i c z n y  m o ż e  
o d d a ć  n i e o c e n i o n e  p rzys ług i .

W s p o m n i a ł e m  już,  że  na uc zy c ie l  m a  m o ż ­
n o ś ć  kon tro l i  s i eb ie  s a m e g o ,  jeżeli  p r a c u i e  
w  z e sp o le .  Ko n t r o la  t a  b ęd z ie  dotyczy ła  s p r a w  
w y c h o w a w c z y c h  i m a t e r i a ł u  n a u c z a n i a .  W  c z a ­
sie  o m a w i a n i a  m a t e r i a ł u  n a u c z a n i a  w d a n y c h  
sz k o ła c h ,  k a ż dy  ucz es tn i k  ze sp o łu  m a  m o ż n o ś ć  
p o r ó w n a n i a  ich ze  sw o ją  s z k o łą  czy k la są ,  o r az  
s łyszy,  j ak  różni  ucz es tn i cy  p o d c h o d z i l i  d o  d a ­
n e g o  z a g a d n i e n i a  l u b  j a k  wyb rnę l i  z d a n e j  
t r ud n o śc i ,  a j a k  o n  s a m  ją p o k o n a ł .

S a m o k o n t r o l a  j e s t  b a r d z ę  w a ż n y m  c z y n n i ­
k i e m ,  b o  przyczynia  s ie  zn acz n ie  d o  p o d c i ą g a ­
n ia  n a u c z a n i a  n a  wyższy p o z i o m .  N auc zyc ie l ,  
k t ó ry  s iedzi  g dz i eś  w z a p a d ł e j  w iosce ,  zda ła  o d  
in n y c h  k o le g ó w ,  n ie  za w sze  j e s t  p e w n y ,  czy 
u n i e g o  w szy s t ko  w p o r z ą d k u  w dz i e d z in a c h

n a u c z a n i a  i w y c h o w y w a n i a ;  d o p i e r o  p o r ó w n a n i e  
z i n n ą  sz ko łą  p o z w a la  m u  p r z e k o n a ć  się 
o  n iż szy m czy w y żs z ym  p o z i o m i e  j e g o  szkoły.

Cei k o n f e r e n c y j  z e s p o ło w y c h ,  o r g a n i z o w a ­
ny ch  z p u n k t u  w idz en ia  s a m o p o m o c y  k o le ­
żeńskie j ,  d a  się o s i ą g n ą ć  j e d y n ie  wtedy ,  jeżeli  
b ę d ą  o n e  n a t u r a l n e  a nie  s z tu cz n e .  P o d  s z t u c z ­
n oś c ią  konf e re nc j i  r o z u m i e m  t a k ą  np .  oko l i cz ­
ność ,  g d y  jej uczes tn icy  są  w z g l ę d e m  s iebie  
n ie szcze rzy  i nie  p r z e d s ta w ia ją  z g o d n i e  z p r a w ­
d ą  t e g o ,  co  j e s t  w ich szk o le .  Ma ło  j e s t  ludzi  
k tórzy m a j ą  o d w a g ę  powied z ie ć :  „Nie  w ie m ,  jak 
s ię  d o  d a n e j  r zeczy z a b r a ć " ,  f t  j e d n a k  jeśli 
k o n f e r e n c j e  m a j ą  p rzyn ie ść  po ż y t e k  na leży 
za w sze  p r z e d s t a w i a ć  s t a n  f ak tyc zny  d a n e j  szkoły 
z jej u j e m n y m i  s t r o n a m i  i n i e d o c ią g n ię c ia m i ,  
b o  w te d y  uczes tn icy  k on fe r enc j i  o t r z y m a j ą  p e ł ­
ny  o b r a z  p r ac y ,  m o ż n o ś ć  p o r ó w n a n i a  i kon trol i  
o r a z  m a te r i a ł  d o  szczerej  i r zeczowej  dyskusj i .

Na jg o rz e j  jest ,  jeśli z e s p ó ł  n a  konf e re nc j i  
s k ł a d a  się z ludzi ,  k tórzy  n ie  czu ją  d o  s ieb ie  
z a u f a n i a .  T ak i e  n i e d o b r a n i e  s ię  u c z es tn ik ó w  
pac zy  id e ę  k o n f e r en c y j  z e sp o ło w y c h .  W  tych 
w a r u n k a c h  są  o n e  Kulą u nogi  nauczy c i e l a ,  
b a l a s t e m ,  k tó ry  j e s t  n i ep o t r ze b n y ,  W t e d y  k o n ­
f e re nc je  w y g l ą d a j ą  w t e n  s p o s ó b ,  że  chodz i  
ty lko o to,  a b y  je zbyć,  byle był  p r o to k u ł  
i... o d ja z d  d o  d o m u .  Tak ich  k o n f e r en c y i  oczy ­
wiście n ie  n a l eż y  u rz ą d z a ć ,  lecz w p ie r w  t r ze b a  
p r z y g o t o w a ć  o d p o w i e d n i e  w a r u n k i .

D rug i  cel  k o n f e r e n c y j  ze sp o ło w y c h :  s a m o ­
ksz ta ł cen ie ,  m o ż e  b y ć  u rzeczy wis tn i on y  p rzez d y ­
sk us je ,  r e f e ra ty  i p rzy jac ie l sk ie  p o g a w ę d k i .  O d  
o s ó b  n a l e ż ą c y c h  d o  d a n e g o  ze sp o łu  zależy n a ­
t ę że n i e  ksz t a ł cen ia  się.  Przez  d o b ó r  o d p o w i e d - ,  
n io  c i ek a w y c h  z a g a d n i e ń  m o ż n a  t a k  z a i n t e r e ­
s o w a ć  wszys tk ich ,  że w y w ią ż e  s ię  g łę b s z a  d y ­
s k u s j a  i p ę d  d o  s t u d i ó w  w k i e r u n k u  p e d a g o -  
g i c z n o - d y d a k t y c z n y m .

Z jazdy  nau c zy c ie l sk ie  n a  k o n f e r e n c j e  ze ­
s p o ł o w e  m a j ą  j e szcze  n a  ce lu  p e w n e  wyżycie 
s ię  to w ar z y sk ie .  T r u d n e  w a r u n k i  t e r e n o w e  P o­
lesia p o w o d u j ą  p e w n e  za s i e d z e n ie  s ię  n a u c z y ­
c ie ls twa  w sw oic h  m i e j s c o w o ś c i a c h .  Z ja zdy  z e ­
s p o ł o w e  m o g ą  p rzyczyn iać  s ię  w d u że j  m ie r ze  
d o  rozwoju  życia t o w a r z y s k i e g o  i wyżycia się 
n a u c z y c ie l s tw a  w d o d a t n i m  z n a c z e n i u  t e g o  
wyra zu .
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A n al iz u ją c  z a łą c z o n ą  na  k o ń c u  t a b e lk ę ,  
m o ż n a  ł a tw o  za u w aż yć ,  że o s t a tn ie  d w a  lata 
sz k o ln e  były o k r e s e m  b a r d z o  p o w a ż n e g o  d o ­
r o b k u  w rozwoju  b ib l io tek  u cz n io w sk i ch  w p u ­
b l icznych s z k o ł ac h  p o w s z e c h n y c h  O  S. B.

P o t r ze ba  w z m o ż e n i a  akcj i  z a o p a t r y w a n i a  
szkó ł  w b ib l io teki  uc z n io w sk ie  i u z u p e ł n i e n i e  już  
i s tn ie j ących  ks ę g o z b i o r ó w  wys tąp i ł a  na  s k u t e k  
s t w ie rdz en i a  przez w ła dz e  sz ko ln e  na  p o c z ą t k u  
r o k u  s z k o l n e g o  1934j35 t e g o  n i e p o k u j ą c e g o  f a ­
ktu,  że w c a ły m  O k r ę g u  S z k o ln y m  267  p u b l i ­
cznych  szkó ł  p o w s z e c h n y c h  nie  p o s i a d a  z u p e łn ie  
b ib l io tek  uczn io ws k ic h ,  zaś  524  p o s i a d a  za le dwi e  
ich zaczątki ,  czyli że 805 szkół  na o g ó l n ą  ilość 
2 .106 i s tn ie j ących ,  t.j. 38% m u s i  o t r z y m a ć  mo ż l i ­
wie w j ak  n a j k r ó t s z y m  czas ie  bibl ioteczki .

S p r a w a  z a o p a t r y w a n i a  szkół  w bibl ioteki  
uc zn io w sk ie  s t a ła  się w r. 1934 35 j e d n y m  z n a j ­
ba rd z ie j  p i e ką c y ch  i d o m i n u j ą c y c h  z a g a d n i e ń ,  
k tó re  zos ta ł o  s z c z e g ó ło w o  p r z e p r a c o w a n e  na 
k o n f e r e n c j a c h  i n s p e k t o r ó w  or az  na  k o n f e r e n c j a c h  
r e jo n o w y c h  na  wszys tk ich o b w o d a c h  szko ln ych  
O k r ę g u .

P o d j ę t a  ak c ja  z a o p a t r y w a n i a  szkół  p o w ­
s z e c h n y c h  w bibl ioteczki  uc zn io w sk ie  s p o t k a ł a  
s ię  z p o p a r c i e m  Min i s t e r s twa ,  j ak  równ ież  z p e ł ­
n y m  z r o z u m i e n i e m  s a m o r z ą d ó w  te ry t o r i a lnyc h ,  
szkół  o p i e k u ń c z y c h  i r óżn yc h  instytucj i .

S k o n c e n t r o w a n e  wysiłki  w ła d z  szk o l ny ch ,  
n au c zy c ie l s tw a  i i nnyc h  c z yn n ik ó w  do s ta rczy ły  
p u b l i c z n y m s z k o ł o m p o w s z e c h n y m w O k r ę g u  w c i ą ­
g u  r o k u  szk.  1 9 3 4 | 3 5 . 106 .782 t o m ik ó w * )  z czego:

a)  K u r a t o r i u m  przy p o m o c y  Mini s t er .  2 6 6 2 2 t o m

b) I n s p e k to r a ty  z g rzywien  sz k o ln y c h  14392  „

c) » przy p o m o c y  s a m o r z .  10032 „

d) Nau c zy c ie l s tw o  przy p o m o c y  i m p r e z  203 4 7  „
e) Szko ły  o p i e k u ń c z e ................................  11474  .

f) K. O.  P. i ró ż n e  ins ty tuc je  . . . 2391 5  „

N a d m i e n i ć  należy ,  że i lość d o s t a r c z o n y c h  
ks i ą że k  d o  b ib l io tek  ucz n io w sk ic h  w c i ąg u  r. 
szk.  1 9 3 4 3 5  d a ł a  o 45 . 237  t o m  więcej ,  aniżel i  
p r zyros t  w c i ą g u  4 lat  p o p r z e d n i c h  (Pa t rz  Dz. 
Orz.  K ura t .  Nr.  4 (102) r. 1935,  str .  125).

P o d ję ta  w r. szk.  1934J35 ze w z m o ż o n ą  
e n e r g i ą  akc ja  z a o p a t r y w a n i a  szkół  w książki  roz­

*) Z es ta w ie n ie  l iczbowe w tab e l i  w y k azu je  p rz y ­

ro s t  ty lko  78.559, p o n iew aż  w r. 1934/35 by ło  w y e l im in o ­

w a n y ch  28.223 to m ik ó w  n ie n a d a j ą c y c h  s ię  do  b ib lio tek .

wijała s ię  n a d a l  p o m y ś l n i e  i w ro ku  1935:36,  
w k tó r y m  i lościowy s t a n  b ib l i o t ec ze k  wzrós ł
0  da l szyc h  48 . 413  t o m .

Przy a n a l i z o w a n i u  s t a n u  l i c zb ow e g o  b ib l io­
t ek  ucz n io w sk ic h  nie  na l eży  p o m i j a ć  i t e g o  fak-  
t " ,  że n o w o n a b y w a n e  książki ,  t o  ks iążki  a k t u a l ­
ne ,  d o s t o s o w a n e  sw oj ą  t r eśc ią  d o  o b e c n i e  o b o ­
w ią z u ją cy c h  p r o g r a m ó w  or az  o d p o w i a d a j ą c e  ide-  
logii dzi sie jszej  Polski .

M i m o  t e g o  b a r d z o  p o w a ż n e g o  d o r o b k u  
w dz iedz in ie  z a o p a t r y w a n i a  szkół  w bibl ioteki  
uczn io ws k ie ,  s p r a w a  tej akcj i  w y m a g a  w d a l s z y m  
c i ąg u  t roskl iwe j  opiek i .  Na leży  s t a l e  p o m n a ż a ć
1 u z u p e ł n i a ć  bibl ioteki  uc zn io w sk ie  d o b o r o w ą  
l e k tu rą ,  a b y  m o g ł y  być żywą  k o m ó r k ą  życia 
s z k o l n e g o  i m o g ł y  sp e ł n i a ć  w całej  rozc iąg łości  
sw o je  w y c h o w a w c z e  z a d a n i e ,  a p r z e d e  wszy s t k im ,  
a b y  nau c zy ły  dz ie ck o  s a m o d z i e l n e g o  ko rzys tan ia  
z d ó b r  ku l tu r a ln y ch ,  n a g r o m a d z o n y c h  w s łowie 
d r u k o w a n y m .

Przy r o z p a t r y w a n iu  s t a n u  b ib l io tek uc z n io w ­
sk ich na leż y  wziąć  p o d  u w a g ę  również  s p r a w ę  
w y ko rz ys ty w an ia  ks i ęg o zb io ró w .

C h c ą c  s ię  p r z e k o n a ć ,  w j a k im  s t o p n i u  jest  
w y k o rz y s t y w an a  b ib l i o teka ,  należy  wziąć  p o d  
u w a g ę  p r o c e n t  u cz n ió w  czvta jących i lość p r z e ­
cz y ta ny ch  t o m ó w ,  o r a z  s to p i e ń  w y k or z y s t y w an ia  
t reści  książki  p rzez  dziecko.

O m a w i a n a  t a b e l a  d a j e  n a m  tylko  o b r a z  
s t a n u  i l oś c io w eg o  czyte ln ików i w yp oży cze ń  
w c i ą g u  roku .  Liczby te  s twie rdza ją :  1) że p r o ­
c e n t  uczniów,  ko rzy s ta j ą cyc h  z b ib l iotek  p rz e ­
b r a n a  l iczbą 50,  2)  że p r ze c i ę tn a  w y p oż yc ze ń  na 
j e d n e g o  ucz n ia  w s z k o le  w c a ł y m  O.  S.  wynos i  
o k o ło  6.

Z a g a d n i e n i e ,  w j a k i m  s t o p n i u  korzys ta j ą  
młodz i  czyte lnicy z treści  c z y t a ny ch  ks ią żek ,  w y ­
m a g a  d łu żs zy ch  ob se rw ac j i  n a  t e re n ie  b e z p o ś r e ­
dnie j  p r a c y  na uc zy c ie la  t, j, w szk o ł ac h .

O  rozwoju  czy te lnic twa w p u b l i c zny ch  s z k o ­
łach  p o w s z e c h n y c h  w n a s z y m  O k r ę g u  o raz ,  
o o d d z i a ły w a n iu  k u l t u r a l n y m  na dzieci  m ó w i ą  
t a k ż e  d o ś ć  d u ż o  l iczby do ty c z ą c e  p r e n u m e r a t y  
p i s e m e k  dz iec ięcych ,  t ak ich  j a k  P ło m y k ,  P ł o m y ­
cz ek  i Mały  P ło m y cz ek ,  o r a z  g a z e t k a  szkolna .

W  p o r ó w n a n i u  z l a t a m i  u b ie g ły m i  s t a n  ilo­
śc iowy p i s e m e k  u cz n io w sk i ch  s t a l e  się  p o p r a w i a .  
O b e c n i e  już  nie  m a  szkoły,  w k tó re j by  dzieci  nie 
s t yka ły  się b e z p o ś r e d n i o  z t e g o  ro dz a ju  l i t e r a tu ­
rą,  p o d c z a s  g d y  w r. 1933J34 m ia ło  z a p e w n i o n ą  
p r e n u m e r a t ę :  P ł o m y k a  45% szkół ,  P ło m y c z k a  58% 
szkół ,  a Gaz e tk i  szko lne j  8 3 %  szkół .
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312
563
469
229

349
278
333
276
151

368
186
126
186
124

Razem 1028 155743 189493 205599 222377 88064 911304 2840 3280 2372 1387 990
O krąg 2120 321771 321783 400342 448755 176490, 1743559 5064(7205 4535 2659 1925

O S O B I S T E .

Redakcja za m ieszcza  poniżej lis t p. fl. W. Tato- 

mira, n aczeln ika  W ydziału Kuratorium O. S. B. przen ie­

s io n e g o  z dn iem  1 października b. r. do O kręgu Szko l­

n eg o  W arszaw skiego.

Opuszczając Okrąg brzeski i nie mając 
możności osobistego pożegnania szkół i pra­
cowników pedagogicznych zwracam się fą dro­
gą do P. P. Dyrektorów i Nauczycieli gim­
nazjów i seminariów Okręgu oraz do tych 
P. P. Inspektorów szkolnych, Dyrektorów, 
Kierowników i Nauczycieli szkół zawodowych 
i powszechnych, z  którymi związałem się pra­
cą w zespołach dyrektorskich i nauczyciel­
skich, ze słowami pożegnania i podziękowa­
nia za  dobrą współpracę, za zaufanie, jakim  
mnie darzyli.

Z  prawdziwym żalem odrywam się od 
pracy, którą tu w ciągu wielu lat pod  kierownic­

twem i p rzy  stałym, życzliwym  poparciu P a­
na Kuratora Okręgu Szkolnego prow adziłem . 
Włożyłem w nią nie tylko wysiłek, na ja k i  
mnie stać było, ale  —  tak mi się zdaje — 
i dużo serca.

Życzę wszystkim moim Współpracowni­
kom, ażeby w te j pracy, kfórąśmy wspólnie 
dotąd prowadzili, znajdowali coraz większe 
zadowolenie i coraz lepsze osiągali wyniki.

(—) Adam W. Tatomir 

Brześć n-B., dnia 30 września 1936 r.
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I N T E R N A T Y .
Internat przy Państw. Gimn. im. Marsz. 

J. Piłsudskiego w Pińsku.
D w ule tn i okres istn ien ia  In te rnatu  wykazał, 

że jest on potrzebny, liczba bow iem  w ychow an­
ków  z każdym  rok iem  znacznie się zwiększa. 
W  roku  bieżącym  w ydzierżaw iono dodatkow y 
lo ka l w sąsiednim  dom u i um ieszczono w n im  
uczennice, w daw nym  loka lu  mieszczą się ucz­
n iow ie . Liczba dziewcząt w bieżącym  roku  w In ­
ternacie  m og łaby  być znacznie większa, gdyby 
nie szczupłość w yna ję tego loka lu .

O p ła ta  za m ieszkanie i ca łkow ite  u trzym a ­
nie w Internacie w ynosi dla dzieci nauczycie li 
szkół powszechnych i u rzędn ików  sam orządo­
wych — 30 zł., d la innych  — 40 zł. m iesięcznie.

Na zasadzie decyzji K u ra to riu m  O kręgu 
Szko lnego Brzeskiego i przyznania stypendiów  
w roku  szko lnym  193b 36 z bezp ła tnego u trzym a­
nia w In ternacie  i bezpłatnej nauki w g im naz jum  
korzysta ło  6 w ychow anków , dzieci d robnych  ro l­
n ików  z Polesia.

Rada Pedagogiczna g im na z jum  im . M ar­
szałka P iłsudskiego u trzym yw ała  1 w ychow anka.

W  roku  bieżącym z bezp ła tnego u trzym a­
nia w In ternacie  i bezp ła tnej nauk i w G im na ­
z jum  korzysta 10 w ychow anków , dzieci drobnych 
ro ln ikó w  z Polesia.

Sam orząd Pow iatowy S to lińsk i u trzym u je  
1 w ychow anka, Rada Pedagogiczna też 1 w y­
chow anka.

STAN L IC ZB O W Y  W Y C H O W A N K Ó W  w INTER­
NACIE W PO SZCZEG Ó LNYCH O KRESACH OD 

RO KU  1934/35 DO C H W IL I O BEC N EJ:

STATYSTYKA W Y C H O W A N K Ó W  INTERNATU 
W ED ŁU G  PO W IATÓ W , Z KTÓRYCH 

P O C H O D Z Ą :

Nazwa pow iatu
Ilość dzieci

1 R
az

em

chł. dz.

Brzeski 1 1 2

D roh ick i 11 10 21

Koszyrski . 7 2 9

Kobryńsk i . 2 — 2

Kosowski . 5 — 5

Ł un in ieck i . 4 2 6

Piński 16 3 19

S to lińsk i 7 1 8

G rodzieński 1 — 1

Razem 54 19 73
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Zestawienie stanu liczbowego wychowan­
ków w internatach przy Państw. Semi­
nariach Nauczycielskich w Białymstoku 

i Łomży w 1936/37 r. szk.

sierpień chł. 5 2 1 — 8
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26 In te rnat przy Państw. 
S em ina rium  Naucz, w 
B ia łym stoku

1935
dz. 6 2 1 2 11 16 10 16 42

wrzesień chł. 8 7 6 5 26
47

In te rnat przy Państw. 
S em inarium  Naucz, w 
Łom ży

3 17 261935
dz. 11 3 6 1 21

6

czerwiec chł. 7 5 7 11 30
50

O gółem 19 16 33 68

1936
dz. 11 4 5 20 O p łata  za u trzym anie  wynosi:

vrzesień chł. 10 0
« * n 23 54

73

a) od dzieci na ieli 30 zł.

35 zł.1936
dz. 4 6 1 2 19

b; „ „ u rŁ„ ,. .  low  państw, 

c) „ innych w ychow anków  40 zr.

lorz.
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P R O T O K Ó Ł
W alnego Zebrania Okręgowego Kom itetu Nauczycielskiego przy K uratorium  O kręgu Szkol­

nego Brzeskiego w dniu 15 września 1936 r.

Dnia 15 września 1936 r. odby ło  się o g ó l­
ne zebranie O kręgow ego K om ite tu  N auczycie l­
skiego przy K u ra to riu m  O kręgu  Szkolnego 
B rzeskiego z następu jącym  porządkiem  obrad:

1. Zagajenie i w ybó r przewodniczącego
2. Sprawozdanie z dzia ła lności O. K. N. 

za czas od dnia 1 .X II.1934r. d o d n ia  30.V I.1936 r.
3. Sprawozdanie K om is ji Rewizyjnej
4. Zam kn ięc ie  akcji O. K. N.
5. W olne  w nioski.
Przebieg obrad był następujący:
1. Po zaga jeniu  przez przewodniczącego 

w zastępstw ie n ieobecnego przewodniczącego 
O. K. N. K urato ra  R. Petrykow skiego i jed no ­
m yślnym  w yborze na przewodniczącego zebra­
nia ks. dyr. Stanisława H a łk i, został odczytany 
i przyjęty p ro to kó ł poprzedn iego zebrania, po­
czerń N acze ln ik C. C ichowicz złożył w im ien iu  
Prezydium  następujące sprawozdanie:

S p r a w o z d a n i e

Prezydium  O kręgow ego K om ite tu  Nauczycie l­
s k i e g o  przy K O .S .B . za okres od dnia 1 .XII. 1934 r. 

do dnia 31.V III.1936 r.

Zgodn ie  z uchw ałą O kręgow ego K om ite tu  
N auczycie lskiego, reprezentu jącego wszystkie 
organizacje nauczycie lskie , czynne na terenie 
O kręgu  Szkolnego Brzeskiego, powziętą na do ­
rocznym  posiedzeniu K om ite tu  w dn iu  1 g ru d ­
nia 1934 r., postanow iono — b iorąc pod uw a­
gę ciężką sytuację m ate ria lną  ko legów  i ko le ­
żanek, pozostających nie z w łasnej w iny bez 
pracy oraz konieczność przyjścia im  z pom ocą 
— kontynuow ać koleżeńską akcję sam opom ocy 
O kręgow ego K om ite tu  N auczycie lskiego do dnia

31 g rudn ia  1935 r. (Dz. CIrz. K. O .S.B. Nr. 10j98) 
z g rudn ia  1934 r.

U chw ałę tę O kręgow y K o m ite t Nauczycie l­
ski u zupe łn ił w d n iu  30 IV .1935 r. na Nadzwy­
cza jnym  Posiedzeniu dodatkow ą rezolucją (Dz. 
Urz. K. O. S. B. Nr. 6 jl0 4 ) z czerwca 1935 r.), 
stw ierdzającą dalsze istn ien ie  przyczyn, które 
spow odow ały rozpoczęcie akc ji K om ite tu , a w dniu  
10 lu tego  1936 r., zam yka jąc akcję O. K. N. 
z dn iem  31 g rudn ia  1935 r. — następującą 
uchw ałą :

„O krę g o w y  K o m ite t Nauczycie lski przy 
K u ra to riu m  O kręgu  Szkolnego Brzeskiego — 
zam yka jąc z dn iem  31 g rudn ia  1935 r. okres 
swej dw u le tn ie j dzia ła lności i b iorąc pod uwagę 
n iem ożność je j kon tynuow an ia  w dotychczaso­
wej skali wobec zastosowania zniżek uposaże­
n iow ych — postanaw ia wstrzym ać dalszy w pływ  
składek członkow skich i upoważnia Prezydium  
O. K. N. do w yda tkow an ia  pozostałego salda 
K om ite tu  w kw ocie  9,772.42 zł. na zapom ogi 
dla nauczycie lek, pełn iących obow iązki w ycho­
wawczyń przedszkoli, do końca 1935|36 r. szk,, 
oraz w fo rm ie  jednorazow ej zapom ogi d la  
44-ch kandyda tów  (tek) stanu nauczycie lskiego, 
za trudn ionych  w poszczególnych obwodach 
szkolnych w n iepe łnym  w ym iarze  god z in ".

W O kresie sprawozdawczym  (od 1 g ru ­
dnia 1934 r. do 31 sierpn ia  1936 r.) O kręgow y 
K o m ite t N auczycie lski za trudn ił 135 sił nauczy­
cie lskich, pozostających bez pracy, udzie la jąc za­
pom óg sta łych lub  periodycznych.

W  poszczególnych m iesiącach okresu spra­
wozdawczego z zapom óg O kręgow ego K om ite tu  
N auczycie lskiego korzystało:

R o k 1 3 3 5 R o k 1 c 3 6
N auczycie li zaliczo­ M i e s i ą c e M i ; s i ą c e:
nych do Kategorii:

1 11 111 IV V VI VII VIII IX X XI XII 1 11 III IV V VI

1-ej (75 — 100 zł.) 31 48 54 50 35 31 3 2 3 2 3 5 5 5
6 5 5 8

11-ej (50 — 60 zł.) 32 35 36 14 28 30 7 2 26 27 26 23 24 24 24 23 24 24

111-ej (30 -  40 zł.) 39 36 40 49 47 47 43

Razem . . 102 119 130 113 110 108 10 4 29 29 29 28 29 29 73 28 29 32

Spośród 135 sił nauczycie lskich , korzysta­
jących  z pom ocy O kręgow ego K om ite tu  Nauczy­
cie lsk iego — K u ra to riu m  z początkiem  1935;36 
roku  szkolnego za tru dn iło  w charakterze nauczy­
cie li e tatowych wzgl. kon trak tow ych  58 (kan dy­
datów  (ek).

Dzi oraz dzięki za trudn ien iu

znacznej ilości kandyda tów  (tek) stanu nauczy­
cie lsk iego w n iepe łnym  w ym iarze  godzin (125 
osób), ilość pozostających bez pracy nauczy­
cie li (lek) w O kręgu , m im o  dop ływ u  abso lw en­
tów  i abso lw entek sem ina riów  nauczycie lskich 
w Łom ży i B ia łym stoku  z 1934135 rocznika — 
znacznie się zm niejszyła.
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Z e s t a w i e n i e :
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P o z o s t a w a ł o  b e z  p r a c y w d n i u

1.X II.1933 31.VI.1934 30.X I.I934 30.V1.1935 31.XII.1935 30.V1.1936

Mężczyzn . . . . 46 29 26 68 4 2
K ob ie t . . . . 175 160 125 169 87 61

Razem . 221 189 151 237 91 63

W p ływ y O kręgow ego K om ite tu  Nauczy- m iesięcznie (od 1.IX .1935 r. — 2.012),
c ie lskiego ze sk ładek członkow skich w ynosiły  4 697 zł. m iesięcznie (od 1 IX 1935 r -  
przeciętn ie w okresie sprawozdawczym  4.737 zł.

S p r a w o z d a n i e  k a s o w e
O kręgow ego  K om ite tu  N auczycie lskiego przy K u ra to riu m  O. S Brzeskiego

a w yda tk i 
- 2.200 zł).

D o c h o d y R o z c h o d y

1. Pozostałość na 1.XI 1.1934 r. 9.650.67 I 1. Z ap om o g i nauczycie lskie  , 51.675.00
2. S k ładk i: 2. Zasiłk i . . . . . 1.800 00

od naucz. pub l. szk. powsz. 41.547.72 3. O p ła ty  m a n ip u l. P. K. O. . 105.50
» » państw , sem in. . 698.37 4. Koszta adm in is tracy jne 14.95
« » » g im nazjów 4.769,31 5. Z w ro t m ylnych w p ła t 76.17
» „ szkół przem . 1.355.62 6) *) W ojew ódzki K o m ite t N iesienia
w n n ro ln. 256.19 Pom ocy Powodzianom 735.00

» p ryw atnych  szkół 

„  a dm in is trac ji szkolnej

1.671.81

1.811.21
54.406.62

1. M ylne  w p ła ty  . . . .  

1. Z w ro t zapom óg 

>. *) O fia ry  na pow odzian 

>) O dsetk i . . . . .

52.110.23 

97.62 

1.468.55 

735.00 

66.97

Saldo na dzień 31 X II.1935 roku  . 9.722.42

64.129.04 64.129.04

Sprawozdanie kasowe
O kręgow ego K om ite tu  N auczycie lskiego przy K u ra to riu m  O. S. B. za okres od

do 15.IX.1936 r.:
Saldo na dzień 1 stycznia 1936 r. 9.722.42 R o z c h ó d :  zapom og i bezzwrotne

Za okres od 1.1. do 31 .VIII.36r. w p łynę ło : o p ła ty  m an ipu lacy jne
składek 1.058.21 koszta adm in is tracy jne

sum y przechodniesum  przechodn ich  29.15 1.087.37 

10.809.78 S a l d o

1.1.1936 r.

10.649.58
24.90 

7.80
50.60

10.732.88
76.90
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We dł ug  os ta tn iego  wyciągu z P. K. O. p o ­
zostałość wynosi  101,90 zł ; różnica powstała 
z p o w odu  tego,  że czek Nr. 20 z dn.  14.IX.1936 r. 
nie został  do tą d  zreal izowany przez P. K. O.

fikcja O k rę g o w e g o  Komite tu Nauczyc iel ­
skiego,  poczynając  od dnia 1 września 1935 r. 
obe jm ow ała  p o m o c  jedynie  dla 28 nauczyc ie ­
lek, za trudnionych  jako wychowawczynie w przed­
szkolach,  w związku ze zm ni e j sze nie m się wpły­
wów Komite tu.

Ponieważ 125-ciu ka n d y d a tó w  (tek) s tanu  
nauczyc ie lsk iego  zostało za t rudnio nyc h  przez 
Kura to r ium w n iepe łny m wymia rze  godzin,  
o t rzym ują c  za swą p racę  30  zł. do  60 zł. m i e ­
sięcznie,  pozos tawało  pod  koniec  1935/36 roku 
szk. całkowicie pozbawionych  p o m o c y  63 kan 
dyda tów  (tek) s ta nu  nauczyciel skiego.

W związku z przyznaniem nowych e ta tów 
dla szkolnictwa p o w s zechn ego  na 19363 7 rok 
szk.,  za t rudnien i  w n ie pe łn ym  wymiarze  godzin 
zostali mia nowani  wzgl. zakont rak towani .

Sa ld o  kasowe O k r ę g o w e g o  Komitetu  N a ­
uczyciel skiego na 1 stycznia 1936 r. w wyso 
kości 9.722 zł. 42 gr. zostało zużyte na  z a p o ­
mogi  dla nauczycielek,  za t ru dn io nyc h  jako wy­
chowawczynie  w przedszkolach  >. o końca  1935 36 
roku szk. o raz  na jednorazową z a p o m o g ę  dla 
na jbardz iej  jej po t rzebujących  (44 ch p r a k t y k a n ­
tów a 40 — 50 zł.).

Ilość pozos tających  bez pracy k a n d y d a ­
tów (tek) s t anu  nauczyc ie l sk iego  w O kr ęgu  
p o d  koniec  1935(36 roku  szk. wynosiła:

1) pozos ta jący  bez pracy w dniu
30.VI.1936 r. . . — 63 osoby

2) zat rudnien i  w n iepe łnym wy­
m i a r / e  godzin . . — 125 os ób

3) nauczycielki  z a t rud ni one  jako
wychowawczynie  w przed­
szkolach . . . — 28 o s ó b

4) abso lwenci  s em in a r ió w  z
1935/36 roku  . . . — 137 os ób

Razem — 353 osoby

Z począ tk iem 193637 r. szk. zo­
stało za t ru dn io ny ch  . — 167 osób

Na 1.IX.1936 roku  pozos ta ło bez
pracy . . . . — 168 os ób

Biorąc  pod  u w a g ą  l ikwidację sem ina r iów  
nauczyc iel skich oraz  okr es  trzyletniej przerwy

do  czasu powstan ia  liceów pedagogic znych  
i uwzględnia jąc  n o r m a l n ą  ch łonność  O krę gu  
wraz z ew. przydz ia łem nowych e ta tów — Ku­
ra tor ium przewiduje za t radnien ie  na e ta tach  
i kont rak ta ch  186 k a n d y d a tó w  s ta nu  nauczy ­
cielskiego do  końca  1937 roku.

W 1936/37 r. szk. 124-ch kandydatów( tek) ,  
których nie m o ż n a  było za t rudnić  na e tatach  
i kon t rak tach ,  zostało za t rudni onych  w n iepe ł ­
nym wymiarze godzin.

3. Po sp rawozdan iu  Prezydium Komite tu 
dyr. L Nanowski  odczytał

P r o t o k ó ł

Komisji  Rewizyjnej O k r ę g o w e g o  Komite tu N a ­
uczycielskiego przy Kura tor ium O k r ę g u  Szkol­

n e g o  Brzesk iego  w Brześciu n-Bug.

Dnia 15 września 1936 r. Komisja Rewi- 
wizyjna, wyłoniona z Komi te tu,  pod  przewod­
nictwem dyrektora p ańs tw ow eg o  g i m n azj u m  
im. R Trau gu t ta  w Brześciu n .Bug.  p. Leona 
Nanowsk iego ,  o raz  cz łonków Komisji:  dyrek to­
ra pań s t w o w eg o  g i m n a z j u m  im. f l d a m a  Mickie­
wicza w Prużanie  p. K on s t an t ego  KosińsKiego 
i przełożonej  Żeńskie j  Szkoły Zawodowej  P.M.S. 
w Brześciu n-Bug.  p. J .  Żelazowskiej ,  po d d a ła  
rewizji ra c h u n k o w o ś ć  i dzia ła lność Prezydium 
Komite tu ,  s twierdzając:

1) że wszelkie obroty  kasowe były d o k o ­
nywane  za po śr ednic twe m P. K. O. na pos ia ­
d a n y m  koncie  za Nr. 152553,

2) księga g łówna,  zawiera jąca  obroty od 
1 stycznia d o  15 września 1936 r., została 
za m kn ię ta  z d n ie m  15 września r. b.

3) że s p raw ozda ni e  kasowe,  przedłożone  
przez prezydium Komite tu za powyższy okres  
czasu jest  z go dn e  z o d n o ś n y m i  d o w o d a m i ,  tak 
przychodowymi  jak i rozchodowymi .

Komisja Rewizyjna stwierdza p o n a d t o  c e ­
lowość d o k o n a n y c h  wyda tków oraz zgodn oś ć  
ich z r e g u l a m i n e m  O k r ę g o w e g o  Komite tu N a ­
uczycielskiego i uch w a ła m i  Prezydium i s tawia 
wniosek o udz ielenie  Prezydium abs ol u to r iu m .

Wnio sek  Komisji  Rewizyjnej o udzielenie 
Prezydium O. K. N. ab s o lu to r iu m  przyjęto j e d ­
nomyślnie ,

4. Z kolei przyjęto do  wiadomo śc i
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S p r a w o z d a n i e  k a s o w e
za cały okres  działalności O k ręg o w eg o  Kom itetu  Nauczycielskiego 

t. j. od  dn ia  1.XII.1933 r. do  dn ia  15.IX.1936 r.

P R Z Y C H Ó D
Z a o k r e s

R f t Z E M
od  1 .XI 1.33 
do  30.XI.34

od  1.XII.34 
d o  31.XII.35

od  1.1.36 
do  15.1X.36

Składki od  naucz , i u rzędn . . . . . 73.814.18 52.110.23 3.084.76 127.009.17
Zw rócono z a p o m ó g  . . . . . 908.97 1.468.55 — 2.377.52

„ zaliczek . . . . . . 300.00 — — 300.00
O dsetk i . . . . . . . . 1.12 66.97 — 68.09
*) Ofiary na pow odzian  . . . . . 22.827.39 735.00 — 22.562.39
S u m y  przechodn ie  (m ylne  wpłaty) : 111.30 97.62 29.15 238.07

R azem  przychody . 97.962.96 54.478.37 1.113.91 153.555.24

R O Z C H Ó D

Zwrot sk ład ek  . . . . . . — — 26.55 26.55
O pła ty  m an ip u lacy jn e  P. K. 0 . . 314.92 105.50 24.90 445.32
Koszta adm in is t racy jn e  . . . . . 182.45 14.95 7.80 205,20

Z a p o m o g i  bezzwrotne w yp łacone  nauczycielom  . 63.500.00 51.675.00 10.649.58 125,824.58
Zaliczki w ypłacone  . . . . . . 300.00 — — 300.00
Zasiłki w ypłacone  . . . . . . 1.076.23 1 800.00 — 2.876.23
Ofiary  na pow odzian  . . . . . 22.827.39 735 00 — 23.562.39
Zwrot s u m  p rzechodn ich  . . . . . 111.30 76.17 50 60 238.07

R azem  rozchody . 88.312.29 54.406.62 10.759.43 153.478.34

S a l d o  na 15.IX.1936 r. — — — 76.90

*) O fia ry  n a  p o w o d z ian  k s ię g o w a n e  p rz ez  sk a rb n ik a  O. K. N. s tan o w iły  o d d z ie ln y , n iez a le żn y  od  akcji O. K. M. 
ra c h u n e k .

poczem  w yniesiono  jed n o m y ś ln ie  na w niosek 
p rzew odniczącego  dyrek to ra  ks. Hałki n a s tę p u ­
jącą  uchw ałę :

.O k rę g o w y  Kom itet Nauczycielski, n aw ią ­
zując  do  swej uchw ały  z dnia 10 lu tego  1936 r., 
wstrzym ującej wpływ sk ład ek  członkowskich 
z d n iem  31 g ru d n ia  1935 r. w obec  zniżek u p o ­
sażeniow ych, a tym  s a m y m  niem ożnośc i kon ty ­
n u o w an ia  akcji w do tychczasow ej skali, oraz  
s tw ierdzając w ygaśnięcia  po trzeb  i konieczności,  
dla zasp o k o jen ia  których się zawiązał, a to dzię­
ki całkowitej n iem al likwidacji bezrobocia  wśród 
nauczyciels tw a przez w ładze  szkolne  w O k ręg u  
S zk o ln y m  Brzeskim , n n s tanaw ia  zgodnie  § 19

re g u la m in u  z a m k n ą ć  swą dzia ła lność  z d n iem  
15 września 1936 r.

O kręg o w y  Kom itet Nauczycielski, zam y ­
kając  swą dw ule tn ią  działa lność, w czasie k tó­
rej dzięki wysoce k o leżeńsk iem u  stanow isku  
O gółu  Nauczycielstwa w O k rę g u  m óg ł przyjść 
z p o m o c ą  150-ciu k o legom  i ko leżankom , zna j­
du jący m  się w n ad  wyraz ciężkiej sytuacji, jaką  
stwarza b ra k  pracy, wyraża se rdeczne  p o d z ięk o ­
w anie  O gółow i Koleżanek i Kolegów w O k ręg u ,  
których prawdziwie obyw ate lska  pos taw a i o f ia r­
ność akcję  tę umożliwiły.

O kręgow y Kom itet Nauczycielski, s tw ier­
dzając  całkowicie zęm^n “ ». r e a u la m in e m  i celo-
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we admini s t rowanie  fu n d u sz a m i  Komite tu  przez 
Prezydium O. K. N., wyraża Panu  Kuratorowi 
Rom ua ld ow i  Pet rykowskiemu,  przewodniczące­
m u  i inicjatorowi O k r ę g o w e g o  Komite tu N a u ­
czycielskiego oraz  Prezydium Komite tu w im ie ­
niu tych, k tórym akcja Komi te tu  pozwoliła 
prze trwać najcięższy okres  w życiu, se rdeczne  
podziękowanie" .

5. Po uchwalen iu  likwidacji O. K. N, z g o d ­
nie z § 19 re g u la m in u  pos ta now ion o pozostałe 
sa ldo  ka sow e 76 zł. 90 gr. p rzekazać  Towarzy­
stwu Popieran ia  Bud ow y  Publ icznych Szkół 
Powszechnych .

Na tern zebran ie  zostało zamknię te .  

Brześć n-B., dnia 15 września 1936 r.

P r z e w o d n i c z ą c y  
(—) Ks. Stanisław Hałko

C z ł o n k o w i e

(— ) Cezary Cichowicz 
(—) Konstanty Kosiński 
(—) Michał  Kucewicz 
(— ) Leon Nanowski  
(— ) J a d w i g a  Żelazowska .

Centralna Biblioteka Pedagogiczna w Brześciu nad Bugiem

Sprawozdanie za czas od dn. 17.V11I. 1935 r. do dn. 1.VII. 1936 r.

Biblioteka była otwarta dla czytelników 
w dni powszednie  od  godz.  16 do  20.

W ciągu roku  s pr aw oz daw cze go  1935/36. 
wyk o n an o  n a s tę p u ją c e  prace:

a) o bs łu g i w ano 459 czytelników miej ­
scowych oraz  zamie jscowych 136 a b o ­
n a m e n t ó w  (168 osób);

b) ko re sp on denc y j  w spr aw ach  B ki i in. 
wys łano i o d e b r a n o  w łącznej liczbie 
138 pozycyj Dziennika  K o r e s p o n d e n ­
cyjnego;

c) załatwiono 437 ko re sp on denc y j  z czy­
telnikami ,  wys łano  256 po nagle ń  
w sprawie  zwrotu książek,  wysłano  
309 paczek z książkami ;  k o r e s p o n ­
denc je  z czytelnikami prowadzi sie 
przy p o m ocy odd zi e ln ego  Dziennika 
Korespondencyjnego;

d) op ra w io n o  1071 t o m ó w  książek i cza ­
so p is m  oraz z a m ów io no  3 nowe tecz­
ki do  czasopism;

e) d o k o n y w a n o  odb ior u  i kontroli  9 
wydawnictw,  d ru k o w an y ch  zeszytami,  
oraz 85 czasopism;

f) og łoszono spisy dzieł nowonaby tyc h  
łącznie 1075 t o m ó w  w Dzienniku 
Urzędowym  Kura to r ium  Okr .  Szkol­
ne g o  Brzeskiego  (Nr. Nr. 3, 7, 8, 10 
z 1935 r. o raz  w formie  oddz ie lnych 
d o d a t k ó w — broszur  do  Nr. Nr. 3 i 5 
z 1936 r.).

prócz tego:  wszystkie spisy nabytków,  o g ł o ­
szone  w Dzienniku Urz. K. O.  S. B., w latach 
1934 i 1935, łącznie na 1222 to m y,  ze b ra n o  ra ­
ze m  i w yd ru k o w a n o  w formie  broszury  in 16° 
str. 48; oraz ponow nie  w yd ru k o w an o  1, 11 i Ill-ci 
D o d a te k  do  Kata logu  Or ientacyjnego,  tym s p o ­
s o b e m  Bibljoteka pos i ada  pe łny d ru k o w a n y  Ka­
talog,  przy p o m o c y  k tórego  ob s łu gu je  czytelni­
ków zamiejscowych;

g) u p o r z ą d k o w a n o  kata logi  k lamrowe:  
spr aw d zo n o  9000 kar t  ( n u m e ró w  
8.500), wycofano  1220 kart ,  tyleż kart  
pop rawiono;

h) za ku p io no ,  za inwentaryzowano i s k a ­
ta lo gow an o  pot rójnie  1032 to m y (od 
Nr. 7734 do Nr, 8815);

i) og łos zono  p ięc iokrotnie w Dzienniku 
Urz. K. O. S. B. i raz w Ogniwie  
Brzeskim obszerny  a n o n s  o B-ce i w a ­
ru n k a c h  korzystania z B-ki dla celów 
p ro p a g a n d y ;

j) przyjęto 3 wycieczki młodz ieży g i m ­
nazja lne j,  łącznie osób  p o n a d  100.

W roku 1935)36 działalność Bibljoteki była 
wydatniej sza,  niż w roku sprawozda wczy m u bi e ­
głym.

W roku  ubieg łym  przeciętna dz ienna  f rek­
wencja mie jscowych czytelników w wypożyczalni  
wynosiła 18.4, zaś w b ieżącym r. s p ra w o z d a w ­
cz y m — 24 osoby;  roczna liczba książek,  wypoży­
czonych przez tychże czytelników wzrosła z 7767 
t o m ó w  na 9301.

Frekwencja w czytelni pozosta ła  bez zmian .

Wśród  czytelników miejscowych liczba n a ­
uczycieli zwiększyła się o 4  o s oby  (z 227 na  231; 
l iczbę czytelników— nauczyciel i  w ob ręb i e  miasta  
Brześcia m oż na  uw ażać  za stałą,  poza m a łe m i  
w a h a n ia m i  jej wzrostu nie należy się spod zie ­
wać),  wydatniej  zwiększyła się liczba innych czy­
telników dorosłych (urzędników,  wojskowych 
i wolnych zawodów)  z 97 na 108. a zwłaszcza 
wśród młodzieży s tudiującej :  z 2 s tu de n tó w  wyż­
szych zak ładów na 5 oraz  z 45 uczniów z a k ła ­
dów ś rednich na 115.

Wniosek  s tąd  taki. że wz mo żony ruch  ks ią ­
żek przypisać należy przedewszystk iem czytel­
nictwu młod
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Porównanie  ruchu  książek pod  względem 
działów przęds tawia  się nas tę puj ąco:

D z i a ł R . 1934 35 R. 1935(36 Różnica

Beletrystyka . . 4778 6142 1364

N a u k o w e  i p e ­
dago g ic zne  . , 2989 3159 170

R a z e m .  . . 7769 9301 1534

Powyższa tabe la  przedstawia ruch książek 
wyłącznie wśród czytelników mie jscowych i bez 
do d a n ia  1 0 ° j 0 książek n i eodn otow anych .

W y d a tn e  czytelnictwo beletrestyki  ma  sw o­
je uzasad n ien i e  w tern,  że czytelnicy n i e— n a u ­
czyciele czytują prawie  wyłącznie beletrystykę,  
czytelnicy— nauczyciele w połowie beletrystykę,  
w połowie dzieła na uko we .  Przy s to su nk ow o  
ską pe j  ilości beletrystyki (1902 to my  na ogólną  
ilość 8815 to m ów)  Biblioteka zm u sz o n a  była ter ­
min zwrotu wypożyczonej beletrystyki skrócić 
z 1 miesiąca do  2 tygodni ,  a nawet  przy w ypo ­
życzaniu nowości  beletrystycznych d o  1 tygodnia.

Ciekawie się przedstawia rozwój działalno­
ści Biblioteki w odnies ien iu  do  czytelników za­
miejscowych.

W r. 1934 35 z B-ki korzystało drog ą  p o c z ­
tową 42 nauczycieli ,  osobiśc ie  odwiedza ło  B-kę 
przy sp osobnośc i  bytności  w Brześciu 33 n a u ­
czycieli, r a zem 75 osób .

Pierwsza g r u p a  d r o g ą  pocztową wypoży­
czyła w c iągu  roku  zaledwie 248 to m ów ,  w b.r. 
sp rawozdawczym dzięki zaprowadzeniu  z d n i em  
1.111.1936 r. t .zw. a b o n a m e n t u  zbiorowego,  obo k  
zachow an ia  do ty chczaso wego  a b o n a m e n t u  indy­
w idua lne go ,  i przy obniżeniu składki  miesięcznej  
z 1 zł. na  50 gr. przy a b o n a m e n c i e  indywidual­
n y m  (przy a b o n a m e n c i e  zbiór,  płaci się 1 zł. m ie ­
sięcznie) liczba czytelników zamie jscowych ( n a u ­
czycieli , osobiście odwiedza jących  B-kę, zwrosła 
z 33 os ób  na 40, oraz liczba tych czytelników— 
nauczyciel i ,  którzy korzystają z B-ki d r og ą  pocz­
tową.  wzrosła z 42 osób  na 168, ł ącznie 208 osób.

G ru p a  korzystających z B-ki d ro gą  pocz to­
wą rozpada  się na 120 a b o n a m e n t ó w  indywidu 
alnych — 120 osób,  i na  16 o b o n a m e n t ó w  zbio­
rowych — 48 osób .

W związku z tak w z m oż on ym  czytelnictwem 
zamie jscowym,  B-ka czyniła d o d a tk o w e  zakupy 
po 2 — 5, a czasem i więcej,  egzempl arzy  dzieł 
już pos iadanych ,  a zwłaszcza podręczników,  np. 
Nawroczyńskiego,  Z asad  Nauczania  m a m y  12 
egz.. Kota,  Historii W y c h o w a n i a — 9 egz.  i t. p. 
Na 1081 t o m ó w  zakup iony ch  w b. r. sp r aw oz­
dawczym prawie połowa przypada  na d o d a t k o ­
we egzempla rze .

Dla spros tan ia  obowią zkom B-ki w s t o su n ­
ku do  czytelników zamiejscowych najprak tycz­
niejszym s p o s o b a m  ogłaszania  naby tkó w ok a z a ­
ło się wydawanie  k a ta lo g ó w — broszur,  d r u k o w a ­
nych jako  bezpła tny  d o d a te k  do  Dziennika Grzę­
do w eg o  Kura tor ium.  Takich d o da tk ów  Dz, U. 
Kura to r ium wydał 2 w ciągu 2-go półrocza s p r a • 
wozdawczego ,  przyczem B-ka na własność  otrzy­
m a ła  po 200 egzemplarzy  tych dodatkó w.  N a ­
s tępnie  B-ka własnym kosz tem wydrukowała  
w formie  broszur  o tak imże  formacie,  co wyżej 
rzeczony Dodatek ,  wykaz dzieł, ogłoszonych 
d r o b n e m i  cząs tkami  w Dz U. Kura to r ium w r, 
1934 i 1935 (I sze półrocze),  o raz  pon ow nie  wy­
dr uko wa ła  3 takie dodatki  ka ta lo go we  po 200 
egzem pla rzy  każdy,  które były d r u k o w a n e  w r. 
1931 i 1932, lecz zostały wyczerpane .  Tym s p o ­
s o b e m  B-ka pos iada  pełny d r u ko w any  Katalog 
Or ientacyjny,  który bądź  sprzeda je  się czytelni­
kom,  b ą d ź — op ra w ny  w 2 częściach w d o s ta ­
tecznej ilości— wypożycza się na prowincję.

Praca przy nada w a n iu  paczek z ks iążkami 
dla czytelników zamie jscowych bardzo  się zwięk­
szyła, p rzekracza jąc  n o rm y  pracy urzędniczki,  
obsługujące j  czytelników. Przeciętnie od  6 do 9 
paczek dziennie,  każda  od 2 do  5 kg. wagi,  by­
ło do  odbioru  i tyleż do  wysłania.

Całoroczny ruch książek uważać  należy za 
zupe łn ie  pomyś lny  bowiem  przy liczbie t o m ó w  
7734 na  początku roku i 8815 t o m ó w  przy k o ń ­
cu roku,  ogóln a  ilość książek wypożyczonych wy­
nosi 11.297 to m ó w  (w r. 1934|35—8.498).

N O W Y  U S T R Ó J  S Z K O L N I C T W A .

B I B L I O G R A F I A .
1936 r.

(ciąg dalszy).

Poszczególne przedmioty nauczania. Fr. C zapla—Z dośw iadczeń w zakresie  wypracowań
Język polski. piśm iennych na s to p n iu  wyższym -G im n az ju m  Nr. 7,

J .  B abisiak—Lekcja języka po lsk iego  w oddz. VI m arzec 1936 r. str. 256—260- 
-Ż ycie  Szkolne Nr. 3, m arzec  1936 r. str. 122— 126. T. Filipowicz—Uwagi o p rogram ie  i m etodzie  na-
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uk i  o jeż y k u  w t rze ch  k l a s a c h  n o w e g o  g im n a z ju m  (do­

k o ń c ze n ie )  — G im n a z ju m  Nr. 7, m a r z e c  1936 r. str. 261 

—  266.

Br. G l iw ianka— P o g a d a n k a  o  S tan is ław ie  M oniusz -  

ce  ( lekcja  z języka  p o lsk ieg o  w o d d z ia l e  VI d w u le tn im  

lub  VII) —  P rzy jac ie l  Szkoły Nr. 9, m a j  1936 r. str.  313 

—  315.

M. J a g o d z iń s k i — Rola o b r a z u  w n a u c e  języ k a  po l­

sk ie g o  na  p ie rw szym  sz c ze b lu  szkoły p o w s z e c h n e j— Przy­

jac ie l  Szkoły Nr 9, m a j  1936 r. str .  303— 308.

St. K a m iń s k i  —  T e m a ty  p rac  p i s e m n y c h  z ję z y k a  

p o lsk ieg o  w k la s ie  V—Życie S z k o ln e  Nr. 3, m a rz e c  1936 r. 

str.  128— 132.

J  K u lp a — „G dzie  w idz ia łem  K o m e n d a n t a ,  n im  P o l ­

sk ę  wywalczył" .  P rzyk ład  o p r a c o w a n ia  l e k tu ry  w k la s ie  

VI— Przyjac ie l  Szkoły Nr. 9, m a j  1936 r. str.  309 —  313.

H. Ł a d o s z —A. Mickiewicz: C h m u ry  (w yją tek  z „Pa 

na T a d e u s z a  “)— in sc e n iz a c ja — T ea tr  w Szko le  Nr.  7, m a  

rzec  1936 r. str .  188— 190.

St. M e n z lo w a — W s p ó łp ra c a  n au cz y c ie la  ję z y k a  p o l ­

sk ie g o  z b ib l io te k a m i  pub l iczn y m i d la  m iodz ieży  s z k o l ­

n e j—v id e  K ierownictwo szkól.. .

W. Nowicki —  N a u k a  języka  p o l s k ie g o  w szk o le  

p o w szech n e j .  K la sa  V (ciąg dalszy)— Życie S z k o ln e  Nr 3 

m a r z e c  1936 r. str.  119— 122.
E. P o r a j s k u —M. K o n o p n ic k a :  W io s e n k a — in sc e n i ­

z a c ja —T e a t r  w S zko le  Nr. 7, m a rz e c  1936 r. str .  190—  192
J .  W. P. —  L e k tu ra  u z u p e łn i a j ą c a  w g im n a z ju m  

(k o n fe ren c ja  o k ię g o w a  n auczycie l i  ję z y k a  p o lsk ieg o )  —  

Dzienn ik  Urz. K. O. S W ile ń sk ieg o  Nr. 4, kw iecień  1936 r. 

str. 103— 105.
T. S z a fe ró w n a — M. K o n o p n ic k a :  R ozm ow a drzew

(z „Książki d la  T adz ia  i Z o s i" )  —  in sc e n iz a c ja  —  T ea tr  

w Szkole  Nr. 7, m a rz e c  1936 r. str .  194— 189

O. S.— W sp raw ie  s p r a w d z ia n ó w  w n a u c e  języka  

p o l sk ie g o  —  P rzy jac ie l  Szkoły  Nr. 9, m a j  1936 r. str.  

318— 320.

Język łaciński.

N. D u m k a  — Zjazd  fi lologów k la s y c z n y c h  o k r ę g u  

w i leń sk ie g o  —  P rz e g lą d  K la sy c zn y  Nr- 6, r, 1936, s t r 

509— 511
Fr. H o lo w a ty — S p o s ó b  p ro w a d z e n ia  k ó łek  k lasycz .  

ny c h  w g i m n a z ja c h  k la s y c z n o -h u m a n is ty c z n y c h  — Eos 
Nr. 1 r. 1936, s t r  73— 80.

N. L ie b e r— N a u c z a n ie  sk ła d n i  ł a c iń sk ie j  na  p o d ­
s ta w ie  n a u k o w e j  —  Prz e g lą d  K lasyczny  Nr. 4, r. 1936_ 
st r.  241— 259.

Z. M ir tyńsk i— Kilka z a g a d n ie ń  z z a k r e s u  m e to d y k i  
ję z y k a  ł a c i ń s k i e g o —  T rem b o w la ,  n a k ła d e m  M. S t e in i g a  
1936 r. s t r .  78

B. P as tu szczy n  —  N a u cz a n ie  s łó w e k  łac iń sk ich  
w g im n a z ju m  n o w eg o  u s t r o j u — Przeg ląd  K lasyczny  Nr. 5, 
r 1936, s t r .  321— 342

St.  W ojtowicz — D o b ó r  lek tu ry  z u w z g lęd n ien ie m  

a k tu a l n e g o  czy n n ik a  w y ch o w aw czeao  i p a ń s tw o w e g o  (ję­

zyk łac ińsk i  i g recki)  — Eos Nr. 1, r. 1636, str .  57 — 72.

Języki obce nowożytne.

F. J u n g m a n — O g n isk o  m e to d y c z n e  języka  f r a n c u s ­

k ieg o  w W arszaw ie— vide  K sz ta łcen ie  k a n d y d a tó w  na n a ­

uczycie li.
J .  K l inghoffer— S p r a w o z d a n ie  z k o n fe ren c ji  o g n i ­

sk a  języ k a  n ie m ie c k ie g o  w L u b l in ie  —  v id e  K sz ta łcen ie  

k a n d y d a tó w  na  nauczycie l i .
nf.— Zjazd n e o f i l o l o g ó 1' —  Przeg ląd  P e d ag o g iczn y  

Nr. 6, kw iecień  1936 r. str. 83— 84

Dr J  P ip r e k  —  O g n isk o  m e to d y c z n e  języka  n ie ­

m ie c k ie g o —vide  K szta łcen ie  k a n d y d a tó w  r a  nauczycie li .

Dr. J .  P ip re k —Słownictwo w n a u c e  języków n o w o ­

żytnych —  N eofi lo log  Nr. 1, s ty czeń — m a r z e c  1936 r. 

str. 18—29.

—  K o n fe ren c ja  naucz .  jęz. now ożytnych  w G r u d z ią ­

d zu —vide  K szta łcen ie  k a n d y d a tó w  na  nauczycie li .

Historia.

K G u ń k a —J a k  z a k tu a l izo w a łem  p o d a n ia  „Śpiący 

rycerze  w C zantori i"  i „K rak u s"  —  M ies ięczn ik  P e d a g o ­

giczny Nr. 3, m a rz e c  1936 r. str. 76—77.

I. J u c h n o w ic z ó w n a — P rz y g o w a n ie  szk o ln e j  wyciecz­

ki h is to ry czn e j  —  Sp ra w y  S z k o ln e  na  Ś l ą s k u  Nr. 3, m a ­

rzec 1936 r. str. 40—47. D o d a te k  d o  m ie s ię cz n ik a  „C ho- 

w a n n a* .
Mgr. M. J u ś c i ń s k a — V\arja z Billewiczów P i ł su d sk a  

M a tk a  M a rsz a lk a — P o m o c  d la  nau czy c ie la  r e a l iz u ją c e g o  

p ro g ra m  p u b l iczn e j  szkoły  p o w sze ch n e j  na  W ileńszczyź­

n ie  i N o w o g ró d czy źn ie  Nr. 22—Wilno, n a k ła d e m  D zien ­

nika  Urz. K. S. W ile ń sk ieg o  1936 r. str. 23.

Dr. K. M a s ło w sk i— P ró b a  w p ro w ad z en ia  czynn ika  

lo k a ln e g o  d o  n a u c z a n ia  h is to r ii  w k la s ie  l l-giej— D zien ­

nik Urz. K. O. S. W arszaw sk ieg o  Nr. 3, m a rz e c  1936 r. 

str. 133— 134
B. Zwolski— W ileńszczyzna ,  N ow ogródczyzna  i Bia- 

to s toczyzna  za  J a n a  K az im ie rza— P o m o c  dla  nauczycie la  

r e a l iz u ją c e g o  p r o g r a m  p u b l ic z n e j  szkoły  p o w sze ch n e j  

n a  W ileńszczyźnie  i N ow ogródczyźn ie  Nr. 21— Wilno, n a ­

k ł a d e m  D z ienn ika  Urz. O.S. W ileń sk ieg o  1936 r. str.  47.

N a u k a  o p r z y r o d z i e .
Biologia. Fizyka i chemia.

E. B a r to s z e w ic z ó w n a — W ystaw a  a p a r a tu r y  c h e m i ­

czne j— Fizyka i C h e m ia  w Szko le  Nr. 3, m a rz e c  1936 r. 

str. 299— 301.
T. C zarn eck i— A to m is ty k a  i wzory c h e m ic z n e  w 111 

kl. g i m n a z ju m  —  F iz \k a  i C h e m ia  w S zk o le  Nr, 3, m a ­

rzec  1936 r. str.  232— 237.
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T. C z a rn e c k i— Szk o ln y  typ  p rą d n ic y — Fizyka i C h e ­
m ia  w S zk o le  Nr. 3, m a r z e c  1935 r. str.  263— 265.

R. D m o c h o w sk i— O trz y m y w an ie  że laza  z ru d y  ż e ­

l a z n e j— Fizyka i C h e m ia  w S z k o le  Nr. 3, m a rz e c  1936 r 
str. 224— 229.

T. D ob ro w o lsk i  — Wytyczne rea l izac j i  p r o g r a m u  

c h e m i i  w k la s ie  3 g im n a z ja ln e j  (d o k o ń c z e n ie )  — Spraw y  

S z k c ln e  na  Ś lą sk u  Nr. 3, m a rz e c  1936 r. s t r .  29 —  40 

D o d a te k  d o  m ie s ię cz n ik a  „ C h o w a n n a" .

J .  D y a k o w sk a  —  O c h r o n a  p rzy rody  na  co d z ień  — 

Kółko P rzy rodn icze— W iosna ,  1936 r. str. 1—5.

R. F ink— Przyczynek  d o  m e to d y k i  r u c h u  fa lo w e­

g o — Fizyka i C h e m ia  w Szko le  Nr. 3, m a rz e c  1936 r. 
str .  260— 268.

P. G ro c h m a l ic k i— Rola hodow li  rośl in  i zw ierząt  

w n a u c z a n iu  i w y ch o w an iu  s z k o ln e m — Przyjac ie l  S z k o ­
ły Nr. 7, kw iec ień  1936 r. str.  225— 233.

Z. G ry ń — Rola p ra co w n i  p rzy rodn iczych  w n a u ­

ce  p rzy ro d y  m ar tw e j  — Przyjacie l  Szkoły  Nr. 7, k w ie ­
c ień  1936 r, str.  246—250,

E, J a r m u l s k i — O c h r o n a  przy rody  w n a u c z a n iu  — 
Przyjaciel  Szkoły  Nr. 7, Kwiecień 1936 r. str.  234— 238.

J .  J o c h — P rzyroda  n ieo ż y w io n a  w w ki. VI: J a k  

z m ie n ia  s ię  n a tę ż e n ie  p rą d u  e le k t ry c z n eg o  w z a le ż n o ­

ści od  d łu g o śc i  p rz e w o d n ik a ?  —  Echo  N auczyc ie lsk ie  
Nr. 4, kw iecień  1936 r. str.  80— 82.

M, K limowicz— P ły w an ie  c ia ł  i m o d e l  łodzi  p o d ­

w o d n e j— Fizyka i C h e m ia  w S zk o le  Nr. 3, str. 296— 297.

M. Klimowicz— Przyrządy  d o  dyfuzji  g a zó w — Fizy­
k a  i C h e m ia  w S zk o le  Nr. 3, m a r z e c  1936 r.

Z. M o d z e le w sk a —W s p ra w ie  n o m e n k la tu r y  m ia r ,  
pola  i o b ję to śc i  —  Fizyka  i C h e m ia  w S z k o le  Nr. 3 
m a r z e c  1936 r.

L. Paw łow sk i— W skazów ki  h o d o w la n e  d la  celów 

szko ln y ch  (w 1 kl. g im n . )— P o ra d n ik  n a u c z y c ie la — Przy­

ro d a  i T e c h n ik a  Nr. 4, k w iec ień  1936 r. str .  238—241.

R. P t a s z y c k a — S p raw a  rea l izac j i  n o w e g o  p r o g r a ­
m u  fizyki w k la s ie  Ili —  F izyka  i C h e m ia  w S zk o le  
Nr. 3, m a r z e c  1936 r. str.  304— 309.

W. R akow sk i— K o re lac ja  ch em i i  w k la s ie  trzecie j  
z b io lo g ją  — Fizyka i C h e m ja  w S z k o le  Nr. 3, m a ­
rzec  1936 r. str. 242—245.

M. S ad zew iczo w a  —  C hłodnic tw o i j e g o  z a s to s o w a ­
nie. L e k tu ra  z fizyki. Z eszy t  1— Lwów— W arszaw a ,  Książ- 
n ica - f l t la s  1936 r. str. 44.

J .  S a ł a b u n — Kilka d o św ia d c ze ń  z c ie cz a m i  i z g a ­

z am i  —  Fizyka i C h e m ia  w S z k o le  Nr. 3, m a r z e c  1936 r. 
str. 272— 276.

J .  S ik o ra — U p ra w ia jm y  z io ła  l e k a r s k i e —M ie s ięc z ­
nik P e d a g o g ic zn y  Nr. 3, m a r z e c  1936 r. str .  78—81.

ft. S o y r k a — H o d o w le  i d o św ia d c z e n ia  z p rzy rody  
żywej w szk o le  p o w sze ch n e j  —  C h o w a n n a  Nr. 4, kw ie­
c ie ń  1936 r. str. 165— 176.

J .  W o d z iń sk a -M ataw o w sk a  — Nauczycie l  przyrody 

w o g ro d z ie  szk o ln y m  — Przyjacie l  Szkoły  Nr. 7, kwie 
c ień  1936 r. str. 238—240.

A ry tm etyka z geom etrią. M atem atyka.

Z, M o d z e l e w s k a — W sp raw ie  n o m e n k la tu r y  m ia r  
pola  i o b ję to śc i—vide  N a u k a  o  przyrodzie.

fl. W ro n iak — Ś ro d o w isk o  w n a u c z a n iu  r a ch u n k ó w  
— Życie S z k o ln e  Nr. 3, m a rz e c  1936 r. str. 127— 127.

R y s u n e k .

St. G abrie l  — N a u k a  r y s u n k u  w szk o le  p o w sze ch ­

nej (c iąg  da lszy)  —  R y su n ek  i Z a jęc ia  P rak ty czn e  Nr. 7, 
m a r z e c  1336 r. str. 217—221.

Zajęcia p raktyczne.

Dr. J .  f ln ton iew iczów na— P a s ie k a  w o g ro d z ie  szko l­

nym  (ciąg da lszy)— R ysunek  i Z a jęc ia  P ra k ty c z n e  Nr. 7, 
m a rz e c  1936 r. str.  233—240.

K. B a ran o w sk i— F o rm y  uży tkow e  z b lac h y — Rysu­

n e k  i Z a jęc ia  p rak ty c zn e  Nr 7, m a r z e c  1936 r. str. 
244------ 245.

Z. B r a n sc h o w a — P o m p o n y  i ku rczę ta  z wełny— Ro­

boty K obiece  Nr. 8, kw iecień  1936 r. str. 3 1 — 32. D o d a ­

tek  d o  c z a s o p i s m a  „M łody T echn ik" .

Fr. B uczkow sk i— Prace  z b la c h y  ż e la z n e j— Młody 
T e c h n ik  Nr. 8, k w iec ień  1936 r. str. 147— 151.

P. G ro c h m a l ic k i— Rola hodow li  rośl in  i zw ierząt  

w n a u c z a n iu  i w y ch o w an iu  s z k o ln e m  —  v id e  N a u k a
0 przyrodzie.

Z. G ry ń — N a u k a  za jęć  p rak tycznych  a s p o łe c z e ń ­

s tw o —R y su n ek  i Z a jęc ia  P ra k ty cz n e  Nr. 7, m a rz e c  1936 r. 
str.  221— 227.

J .  K łus— J a k  w y k o n a ć  p a n to fe l  g im n a s ty c z n y  — 

R y su n e k  i Z a jęc ia  P ra k ty cz n e  Nr. 7, m a z z e c  1936 r. 
str. 245—248.

St. K w ia tek—M o d e le  p ro s ty ch  m aszy n  —  R ysunek

1 Z a jęc ia  P ra k ty c z n e  Nr. 7 m a rz e c  1936 r. str .  229— 233.

St. O w cz a re k — Rola n a u czy c ie la  za jęć  p rak tycznych  
na  p row incji— v id e  K ierownictwo szkół.

I. Paszk iew iczow a  — W o reczek  do  ko łn ie rzyków  

m ę s k ic h  —  Roboty  K ob iece  Nr. 8, kw iec ień  1936 r. str. 

29—31. D o d a te k  do  c z a s o p i s m a  „Młody T echn ik" .

M. P lu c iń sk i— Ż agie l  na  k a j a k u  —  M łody  T echnik  
Nr. 8, kw iecień  1936 r. str. 155— 160.

S. R acinow ski— K a rn o ść  na  l ek c jach  za jęć  p rak ty cz ­

n y c h — R y su n ek  i Z a jęc ia  P rak ty cz n e  Nr. 7, m a r z e c  1935 r. 
str. 226— 229.

L. R u d aw sk i— S to jac z ek  n a  kw ia ty— Młody T echn ik  
Nr. 7, k w iec ień  1936 r. str.  145— 147.

R. R. —  L u to w an ie  — Młody T ec h n ik  Nr. 8, kw ie ­
c ień  1936 r. str. 151— 152.

J .  S i k o r a —U p ra w ia jm y  zioła l e k a r s k i e —vide  N a u ­
ka o p rzyrodzie .
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H. Sm ółko  — Prace z naczyń szklanych — Młody 
Technik Nr. 8, kwiecień 1936 r. str. 15?— 155.

Z. Żerańska-Lesiewiczowa — G ospodarstw o d o m o ­
we— Rysunek i Zajęcia Praktyczne Nr. 7, m arzec 1936 r. 

str. 240 -243 .
J. Żmigrodzka — Pierwsza konferencja  rejonowa 

ogniska metodycznego zajęć praktycznych w Warsza­
wie—vide Kształcenie kandydatów  na nauczycieli.

Śpiew . M uzyka.

W. Batko—Lubelska pieśń ludow a—Śpiew w szko­
le Nr. 7, m arzec 1936 r. str. 134—142.

A. Jan iszew ska-N ebelska— Pieśń na cześć Serca 
Marszalka Józefa  Piłsudskiego. Słowa M. Nowickiej — 
Dziennik (Jrz. K. O. S. WMeńskiego Nr. 5, maj 1936 r. 
str. 113—114 i Sprawy Nauczycielskie Nr. 8—9, kwiecień 
-maj 1936 r. str. 271—272.

K azu ro — Pieśni dziecięce dwugłosowe—Warszawa, 
Nasza Księgarnia 1936 r. str. 22.

W. Lachm an  — Elegia ku czci Wodza N a ro d u — 
na chór  męski.  Słowa E. Porębskiego — Dodatek do 
Nr. 4, miesięcznika „Chór" z roku 1936.

J. Maklakiewicz—Wieża srebrnych dzwonów. Śpiew 
historyczny na chór mieszany. Słowa H. Jarwicz. 
Dodatek  do Nr. 5 miesięcznika „Chór“ z roku 1936 r.

T. Mayzner— Bociany i żaby. Sąd. Kot i myszy. 
Słowa B. Kossuthówny— Dodatek muzyczny do Nr. 7, 
„Śpiew w Szkole" 1935J6 r.

St. N iewiadomski—J a k  powstaje pieśń chóra lna  
(ciąg dalszy)—Chór Nr. 5, maj 1936 r. str. 3—4.

Z. Noskowski — Podczas  burzy — na chór męski 
Słowa A. Asnyka. Dodatek  do Nr. 5 miesięcznika 
„Chór" z roku 1936.

J .  Nowak—Ćwiczenia pomocnicze  w k las ie  111-ej 
szkoły pow szechnej—Śpiew w Szkole Nr. 7, m arzec 1936 r. 

str. 129— 133.
M. Piechników na—Lekcja w klas ie  U-ej. O p ra ­

cowanie piosenki „Drobna ka szk a"  — Śpiew w Szkole 
Nr. 7, m arzec  1936 r. str. 146— 148.

G. Timofiejew — Śpiewy pod Ł o d z ią —Miesięcznik 
Literatury i Sztuki Nr. 7, m arzec 1936 r. str. 206—210.

ćw iczen ia  c ie lesn e.

Płk. Dr. Z. Gilewicz— Z kazuistyki przykrych w spom ­
nień. Odpowiedź P. M. Krawczykowi z powodu artykułu 
p. t. „Porządkujm y swe p race"  (wartości w ychowawcze 
ćwiczeń cielesnych) — Wychowanie Fizyczne Nr. 3—4, 
m arzec—kwiecień 1936 r. str. 87—94.

Mgr. J. Ja s iń sk i  — Współzawodnictwo jako jeden  
z czynników wychowania w wychowaniu fizycznym — 
Wychowanie Fizyczne Nr. 3—4, m arzec—kwiecień 1936 r. 

str. 159— 168.

A. Kalinowski—Tok lekcyjny g imnastyki w świetle 
na jnow szych b adań  naukow ych—Wychowanie Fizyczne 
Nr. 3—4, m arzec—kwiecień 1936 r. str. 110— 118.

M. Krawczyk—Z a gad n ien ie  spor tu  szkolnego—Wy­
chow anie  Fizyczne w Szkole Nr. 7, m arzec  1936 r. str. 
193— 196.

A. Maciejowski—Budowa strzelnic szkolnych—Wy­
chowanie Fizyczne w Szkole Nr. 7, m arzec  1936 r. str. 
197—204.

J. Magryta—Konferencja w zakresie  wychowania 
fizycznego w Ju rgow ie— Dziennik (lrz. K. O. S. Krakow­
skiego Nr. 3, m arzec  1936 r. str. 82—83.

W. Majdański — Zasadniczy błąd m etodyczny na 
lekcjach g im nastyki—Szkoła, m arzec—kwiecień 1936 r. 

str. 42—43.
N. N onas— Osiem gier polowych dla kl. 1 g im naz­

jum nowego typu —W ychowanie Fizyczne Nr. 3—4, m a ­
rzec—kwiecień 1936 r. str. 122— 132.

S. Racinowski—Inicjatywa i pomysłow ość dzieci 
w ćwiczeniach c ielesnych—Wychowanie Fiyczne w Szko- 
e Nr. 7, m arzec  1936 r. str. 204—208.

M. Skierczyński i A. Mazurkowa — Gry sportowe. 
Podręcznik m etodycznego  nauczan ia  piłki siatkowej, ha- 
zeny i szczypiorniaka — Warszawa, Nasza Księgarnia 
1936 z. str. 253.

W. J. Śliwiński—Prawidła gier drużynow ych—pił­
ka graniczna — Wychowanie Fizyczne w Szkole Nr. 7, 
m arzec  1936 r. str. 208—212.

D okształcanie m łodocianych i dorosłych na kursach  
doksztakcających  ogólnych.

K. Grzybowski— Prehistoria  na kurs ie  wieczoro­
w ym —Oświata P ozaszkolna  Nr. 3, m arzec  1936 r. str. 

115— 118.
T. Lubicz-Majewski— Kursy w niewielkich ś rod o ­

wiskach — P raca  Oświatowa Nr. 4, kwiecień 1936 r. 

str. 212—214.

Szkoln ictw o zawodowe.

Dr. Wl. Bartyński—Kilka uwag o organizacji p ra ­
cowni kupieckiej — Glos Szkoły Zawodowej Nr. 3—4, 
marzec— kwiecień 1936 r. str. 102—105.

Prof. L. Wł. B iegele isen—D ostosow anie  szkolni­
ctwa dokszta łca jącego  zaw odowego do potrzeb życia 
go spodarczego—Szkoła D okszta łca jąca  Zawodowa Nr. 7, 

m arzec  1936 r. str. 145—153.
lnż. K. Czarnecki—N auczanie  chemii w szkołach 

fotograficznych i poligraficznych—Przem ysł Chemiczny 
Nr. 1—2, s t y c z e ń - lu ty  1936 r. str. 29—31.

AL D obrankiewicz—W sprawie sam oksz ta łcen ia  
nauczycieli zaw odu—vide Kształcenie kandydatów  na 

nauczycieli.
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E. E h r l i c h  S z k o ł a  z a w o d o w a  d o k s z t a ł c a j ą c a  a s a ­

m o r z ą d  g o s p o d a r c z y — S z k o ł a  D o k s z t a ł c a j ą c a  Z a w o d o ­

w a  Nr. 7, m a r z e c  1936 r. s tr .  161— 164.

E. E r l i c h  „ D l a c z e g o  w s t ą p i ł e m  d o  g i m n a z j u m  

k u p i e c k i e g o ”— G ło s  S z k o ł y  Z a w o d o w ę j  Nr. 3— 4, m a ­

r z e c - k w i e c i e ń  1936 r. s t r .  105— 110.

K. J a r o s z e w s k i — R z e m io s ł o  a  p o r a d n i c t w o  z a w o ­

d o w e —  S z k o l n i c t w o  Z a w o d o w e  Nr. 7, m a r z e c  1936 r. 
s t r .  153— 161.

Dr. L. K o ź m i ń s k i — K ilka  z a g a d n i e ń  z d y d a k t y k i  

j ę z y k ó w  w s z k o l n i c tw ie  h a n d l o w y m  —  N e o f i l o g  Nr.  1, 

s t y c z e ń — m a r z e c  1936 r. s t r .  12— 18.

T. L e p s z y  D o ś w i a d c z e n i a  t o w a r o z n a w c z e  w s z k o -

G ło s  S z k o ł y  Z a w o d o w e j  Nr. 3— 4, m a r z e c — k w i e ­

c i e ń  1936 r. s t r .  97— 102.

J .  M i k u ł o w s k i - P o m o r s k i — S z k o ły  r o l n i c z e  i o ś w i a ­

t a  r o l n i c z a  p o z a s z k o l n a .  Z a g a d n i e n i a  p r a c y  k u l t u r a l ­

n e j .  R o c z n i k  II, p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  k u l t u r y  w s i— W a r ­

s z a w a ,  w y d a w n i c t w o  G r u p y  n a  R z e c z p o s p o l i t ą  P o l s k ą  

Ś w i a t o w e g o  Z w i ą z k u  K s z t a ł c e n i a  D o r o s ł y c h  i „ N a s z e j  
K s i ę g a r n i ” 1936 r. s t r .  60— 76.

J-  M. W  s p r a w i e  u s t r o j u  s z k o l n i c tw a  c h e m i c z n e ­

g o — P r z e m y s ł  C h e m i c z n y  Nr. 1— 2, s t y c z e ń - l u t y  1936 r. 
s t r .  32— 33.

lnż. E. P o r ę b s k i — O  w i ę k s z y  k o n t a k t  s z k o ł y  z a -  

d o w e j  z ż y c i e m  —  S z k o l n i c t w o  Z a w o d o w e  Nr. 7, m a ­
r z e c  r. s tr .  161— 164.

G. R y b i c k a  —  S p o s t r z e ż e n i a  n a d  c z y t e l n i c t w e m  

d z i e w c z ą t  w s z k o l e  r o l n i c z e j —  Z a g a d n i e n i a  p r a c y  k u l ­

t u r a l n e j .  R o c z n ik  11, p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  k u l t u r y  w si  

— W a r s z a w a ,  w y d a w n i c t w o  G r u p y  n a  R z e c z p o s p o l i t ą  

P o l s k ą  Ś w i a t o w e g o  Z w i ą z k u  K s z t a ł c e n i a  D o r o s ł y c h  

i ’’N a s z e j  K s i ę g a r n i "  1936 r. s tr .  99— 137.

lnż .  W. S a r a d — P o d z i a ł k a  w r y s u n k u  z a w o d o w y m  

( d o k o ń c z e n i e ) — S z k o ł a  D o k s z t a ł c a j ą c a  Z a w o d o w a  Nr. 7, 
m a r z e c  1936 r. str .  150— 156.

Dyr .  J .  S .— S p r a w o z d a n i e  z l e k c j i  f i z y k i  w k l a ­

s i e  2 -g ie j  s z k o ły  d o k s z t a ł c a j ą c e j  —  G ło s  S z k o ł y  Z a w o ­

d o w e j  Nr. 3 — 4. m a r z e c - k w i e c i e ń  1936 r. s t r .  93— 97.

— P o s i e d z e n i e  s e k c j i  r o ln ic z e j  P a ń s t w o w e j  K o ­

m is j i  O ś w i a t y  Z a w o d o w e j — O ś w i a t a  i W y c h o w a n i e  Nr. 3, 
m a r z e c  1936 r. s tr .  189— 199,

Kształcenie kandydatów na nauczycieli i dalsze 
kształcenie nauczycieli czynnych.

M. B u b n i a k  —  S a m o k s z t a i c e n i e  i d o k s z t a ł ­

c e n i e  n a u c z y c i e l s t w a  —  N a s z  g ł o s  Nr.  6  —  7, lu ty  —  

m a r z e c  1936 r. s t r .  138 —  142.

f i l .  D o b r a n k i e w i c z  —  W s p r a w i e  s a m o k s z t a ł ­

c e n i a  n a u c z y c i e l i  z a w o d u  — G ło s  S z k o ł y  Z a w o d o w e j  

N r .  3 —  4, m a r z e c  —  k w i e c i e ń  1936 r. s t r .  89  —  93.

F. J u n g m a n  —  O g n i s k o  m e t o d y c z n e  j ę z y k a  

f r a n c u s k i e g o  w W a r s z a w i e  —  D z i e n n i k  CJrz. K. O. S. 

W a r s z a w s k i e g o  Nr. 3 ,  m a r z e c  1936 r.  s t r .  137 —  139 .

f l .  K la r  —  P r a c a  s a m o k s z t a ł c e n i o w a  n a  k o n f e ­

r e n c j a c h  r e j o n o w y c h  —  E c h o  n a u c z y c i e l s k i e  Nr. 4, 

k w i e c i e ń  1936 r. s t r .  76 —  79.

J .  K l i n g h o f f e r  —  S p r a w o z d a n i e  z k o n f e r e n c j i

o g n i s k a  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  w L u b l i n i e  —  N e o f i l o l o g  

Nr.  1, s t y c z e ń  —  m a r z e c  1936 r. s t r .  53 —  54.

D-r.  J .  P i p r e k  —  O g n i s k o  m e t o d y c z n e  j ę z y ­

k a  n i e m i e c k i e g o  —  D z i e n n i k  O rz .  K. O .  S .  W a r s z a w ­

s k i e g o  Nr.  3, m a r z e c  1936  r. s t r .  139 —  140.

H. R z ę d o w s k i  —  C e n t r a l n e  p r a c o w n i e  p r z y ­

r o d y  m a r t w e j  i r o b ó t  r ę c z n y c h  d la  s z k ó ł  p o w s z e c h -  

n y c h ,  j a k o  o ś r o d k i  m e t o d y c z n e  d o k s z t a ł c a n i a  n a u c z y ­

ciel i  — F i z y k a  i C h e m i a  w S z k o l e  Nr. 3, m a r z e c  1936 r. 
s t r .  285 — 291.

S . S . — C z y  o g n i s k a  m e t o d y c z n e  s ą  k o n i e c z n e ?  

—  P r z e g l ą d  P e d a g o g i c z n y  N r .  6. k w i e c i e ń  1936 r. 
s t r .  81 —  83.

D-r.  J .  W i e r z b i a ń s k i  —  (Jw ag i  o  o g n i s k a c h  

m e t o d y c z n y c h  h i s t o r i i  —  P r z e g l ą d  P e d a g o g i c z n y  Nr. 7, 

k w i e c i e ń  1936 r. s t r .  99 —  100.

J .  W o d z i ń s k a  - M a t a w o w s k a  —  W a k a c y j n y  k u r s  

p r z y r o d n i c z o - o g r o d n i c z y  i h o d o w l a n y  d la  n a u c z y c ie l i  

s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  w L e s z n i e  —  P r z y j a c i e l  S z k o ł y  

Nr.  7, k w i e c i e ń  1936 r. s t r .  251 —  252.

J .  Ż m i g r o d z k a  —  P i e r w s z a  k o n f e r e c j a  r e j o ­

n o w a  o g n i s k a  m e t o d y c z n e g o  z a j ę ć  p r a k t y c z n y c h  w W a r ­

s z a w i e  D z i e n n i k  Clrz. K. O . S . W a r s z a w s k i e g o  Nr. 3, 
m a r z e c  1936 r. s t r .  135 —  137.

K o n f e r e n c j a  n a u c z .  j ę z .  n o w o ż y t n y c h  w G r u ­

d z i ą d z u  —  N e o f i l o l o g  Nr. 1, s t y c z e ń  —  m a r z e c  1936 r. 
s t r .  54 —  55.

—  K o n f e r e n c j e  r e j o n o w e  c z y  z e s p o ł y  s a m o k s z t a ł ­

c e n i o w e ?  —  S p r a w y  n a u c z y c i e l s k i e  Nr. 7, m a r z e c  1936 r. 

s t r .  2 0 0  204  i Nr.  8  —  9, k w i e c i e ń  —  m a j ,  s t r .
237  —  238.

H. Rz.
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SZKOŁA I J E J  ŻYCIE W ILUSTRACJI.

P rzystań  szkolna w P ińsku  w czasie św ięta m orza

a,

Ćwiczenia g im nastyczne w g im nazjum  państwow ym  w K obryniu
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N O W E  K S I Ą Ż K I  I C Z A S O P I S M A .

RECENZJE.
E. R z e s z o w s k i :  „CZASOPISM A M ŁODZIEŻY SZKÓŁ 

ŚREDNICH W OKRĘGU SZKO LNYM  W ILEŃSKIM '' 

(Dz. Urz. Kur. O. S. W ił., Nr. 6— 7, str. 165— 178).

1. Idą m łodzi! Ten powtarza jący się w rozm a i­
tych oko licznościach okrzyk to  pełen dumy, to n iewol- 
ny od zuchwałości, czasem zaciekły pa rty jnym i pogróż­
kam i słyszym y często. Nie ty lko  słyszym y. W yczuwamy 
jego konkre tyzac ję  w stale odradzającym  się procesie 
wschodów i zachodów. W yczuwam y i —  cofam y się
0 krok. R adykalizm  m łodości napiera na bram y statecz­
nego rozsądku ludzi starszych. W naszych to w łaśnie 
oczach w yg ina ją  się bale i wrzeciądze, a zan iepokojony 
w zrok bada wytrzym ałość okuć. W naszych też oczach 
dokonywa się i proces inny, przezorniejszy: rozhukane 
fa le m łodości puszcza się. w przygotow ane, żelbetono­
we koryta, aby siłą swego entuzjazm u i bezwzględności 
burzyły niewygodne tam y. N ie trudno  doszukać się 
obydwóch tych dróg w dzis ie jszym  życiu Europy.

Te i podobne m yśli — to  o lb rzym ie  c ien ie rzuca­
ne przez rzecz w sobie drobną: prasę m łodych. Droga 
tu  przecież prosta. Od pierwszego w ykrzykn ika  staw ia­
nego przez wątłego chłopca nu łam ach szko lne j gaze tk i 
poprzez „K uźn ię  M ło dych ” . lub inne ogólne pisem ko, 
gdzie drżąca od wewnętrznej em ocji ręka kreś li o g n i­
ste wezwania czy protesty —  do radyka lnego „O blicza  
dn ia ” lub jak ie jś  „T rybuny" — to  droga k tó rą  zauważy 
n iejeden op iekun gazetek szkolnych. M łody człow iek 
przepycha się wśród tłum u  artyku łów . I oto —  już do­
bieg ł, już stanął w pierwszej lin ii.

Może w łaśnie dlatego, że, p rzyna jm n ie j podśw ia­
dom ie, rozum iem y dynam ikę tego procesu —  ty le  uw a­
gi pośw ięcam y osta tn io p isem kom  m łodzieży. O to przy­
kłady: „Dz. Urz. Kur. O. S. Lube lsk iego ” (grudzień 
1935), „T ygodn ik  Ilus trow any" (grudzień 1935), „Dz. Urz. 
Kur. O. S. B.“ (grudzień 1935), „Z rą b " (Nr. 1|25). „P o lo ­
n is ta ” (styczeń —  lu ty , m arzec —  czerwiec, 1936) oraz 
ze strony m łodzieży —  „K uźn ia  M ło d ych ” (Nr. 22, 23, 
24, 26). W szeregu tych zainteresowań stanął ostatn io
1 p. Rzeszowski, autor gruntow nej pracy o czasopism ach 
m łodzieży szkolne j O kręgu W ileńskiego.

U, A rtyku ł ten ma aspekt przede wszystkim  re­
g ionalny, w ie le jednak uwag, rzuconych ex re pisem ek 
okręgu w ileńskiego, zachowa swój ciężar gatunkowy 
także w zw iązku z in nym i terenam i, czy nawet — 
powszechnością.

Autor om aw ia ko le jn o  ilość pisem ek, ich  szatę 
zewnętrzną, n iek tó re  chw yty organizacyjne redakcyj, po­
prawność językow ą i stylistyczną prac, aby przejść po­
tem  do strony treściowej i ideowej pisem ek. Po tym  
przeglądzie fo rm u łu je  autor zasadnicze brak i czasopism 
m łodzieży oraz usta la d ługą litan ię  tez (22) „o  ro li 
op iekuna i sposobach organ izow ania w ydawnictw  ucz­
n iow sk ich ” .

Zanim  wypow iem  się w n iektó rych  z tych spraw 
—  uw ypuklę  n iektóre ciekawe w n ioski autora. Szata

graficzna om awianych om aw ianych 24 pisem ek stoi na 
ogół na poziom ie  n isk im , Jakość czcionek, szablono­
wa kom pozycja  kart ty tu łow ych, n iedopatrzenia w ich 
treści —  oto braki. Poprawność językowa je s t w ystar­
czająca, choć zdarzają się błędy typowe dla reg ionu 
lub —  dla m łodości w ogóle (frazeologia). Pod wzglę­
dem treści autor dz ie li om awiane czasopism a na 3 g ru ­
py: spo łeczno-ku ltu ra lne o zasięgu reg ionalnym , spo­
łeczno naukowe o charakterze m iędzyszko lnym , lite ra c ­
ko— nastrojowe. Sprawy społeczne dom inu ją  nad innym i 
w 12 czasopism ach (na 24), p rzy  czym w zakres tych 
zainteresowań wchodzą takie  np. tem aty ja k  zarobki, 
budżet drobnego ro ln ika  itp. —  Regiona lizm  pierwszej 
z grup posiada także cechy społeczne, in teresuje się 
bowiem n ie ty lko  fo lk lo re m  ale i n iedo lą  wsi. —  Grupa 
trzecia ogn isku je  swe zainteresowania na rozm aitych 
„w z lo ta ch ” lirycznych, m ie ląc w pustych, jak się zdaje, 
żarnach siłą dw udziestu paru w ierszy lirycznych w je d ­

nym  num erze (wg. p rzykładu: 6 w ierszy patriotycznych 
-j- 13 lirycznych -f- „w ie rsze !” ). A u to r konsta tu je  chara- 
rakterystyczny podzia ł: o to na wschodnich po łaciach 

okręgu pisem ka m ają przeważnie charakter społeczny 

i reg ionalny, w zachodnich zaś wysuwa się raczej pu­
b licystyka z charakterystycznym  zam ętem  ideo log icznym . 
Stąd wiosek, iż eksponowane w sensie narodowym  p la ­

ców ki na rub ieżach przyczyn ia ją  się wydajn ie  do sce- 
m entowania m łodzieży, zw iązania je j ze szkołą i otocze­
niem . Za zasadnicze wady om awianego terenu uważa 
p. Rzeszowski przypadkowość w doborze m aterja łu , n ie ­
równość w poz iom ie  num erów oraz brak c iąg łośc i ide­
olog icznej, zaniedbanie strony gra ficzne j i ilus tracy jne j 
W „tezach ” autor zwraca uwagę na konieczność bacz­
nej op iek i nad pracą m łodzieży ze strony szkoły, prze­
strzeganie m łodych redaktorów  przed trudnośc iam i 
i k łopo tam i finansow ym i przedsięwzięcia, daje wytyczne 
k ie runków  zainteresowań treściowych, om aw ia układ 
gra ficzny num erów  oraz wym agania stylistyczne, dom a­
ga się zw iązania pracy pisem ka z życiem szkolnym .

O gólnie b iorąc, autor zajm uje, w stosunku do 
przychyln ie  przez siebie zaopin iowanych 18 pisemek, 
stanow isko pozytywne, uznając rację ich bytu. Uważa 
poza tym  gazetkę za ważny czynn ik życia szkolnego 
dla nauczyc!ela zaś —  za cenne źród ło poznawcze.

III. Przegląd powyższy wykazuje, że u podstawy 
om aw iane j pracy spoczywa duża doza w ysiłku , obe jm u­
jącego pokaźną ilość czasopism, oraz dużo rozsądku 
w w yciąganiu wniosków. O ile  stosunkowo ła tw o zgo­
dzić się z przeważającą liczbą tez i re fleksy j, o ty le  
trudn ie j zaakceptować uk ład d r u g i e j  części a rty ­
ku łu , wydaje się bowiem , że szczególnie w ięcej p rze j­
rzyste u jęcie  tez pracy w p łynę łoby korzystn ie  na sam o­
poczucie czyte ln ika , k tó ry  chcia łby zam knąć dz ienn ik 
z przekonaniem , że coś konkretnego w yniósł z te j lek­
tury. Tymczasem dzieje się inaczej. Uważny nawet czy­
te ln ik  przebrn ie wprawdzie przez pierwszą dziesiątkę 
tez, poplącze się z pewnością w po łow ie drugie j i bra-
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knie mu tchu. aby finiszować jeszcze na  dwudziestej 
drugiej. Zakłopotanie czytelnika powiększa fakt, że  n ie­
które z tych tez, oddzielone od siebie, poruszają  sp ra ­
wy sobie  bliskie, co mąci jasność  odbioru  (np. teza 
8 i 18, 13 i 21) i nasuw a myśl, że dużą  u lg ą  byłby tu 
układ wg. zagadnień . Sądy au tora  opiera ją  się z pew ­
nością  o rzeczywistość szkolną  i zb iega ją  się cha rak te ­
rystycznie z dośw iadczeniam i innych terenów. Świadczy 
to za razem  o pożytku takiej syntezy w obręb ie  okręgu, 
dopiero  bowiem po przeprowadzeniu  podobnych  prac  
na te ren ia  kuratoriów będzie m o ż n a  myśleć o o d p o ­
wiedzialnej syntezie tego zjawiska, jakim jes t  praca 
szkolna. Próby do tychczasowe ciągle jeszcze  grzeszą 
fragm entarycznością .  Oto bardzo  znam ienny  przykład 
P. Rzeszowski stwierdza is tnienie (r. szk. 1935|36) 24 cza­
sop ism  w jednym  O kręgu  Wileńskim, uw aża jąc  tę ilość 
za 1 6  dorobku  ogólnopolskiego. T ym czasem  pracujący 
w specjalnym  zespole  prasy  szkolnej przy Pracowni 
Dydakt. w Warszawie p. Nowak poda je  cyfrę 59 (r. szk,
1934 35) p isem ek  drukow anych  w szkołach  średnich  
całej Polski („Rola prasy  młodzieży w życiu naszej szko­
ły po lskie j” — Nowak, Zrąb 1 25). Kto się myli? Praw­
dopodobn ie  obydwaj. Winę ponosi n iedos ta teczne  te re ­
nowe op racow an ie  s tanu  faktycznego.

Opisowy raczej charak te r  om aw ianego  artykułu 

sprawia, że nie został w nim, jak mi się wydaje, na le ­
życie zaakcentow any m om en t wychowawczej roli p ise ­
mek. Brak ten widzę mianowicie  w trzech dz edzinach: 
w po dpa trzen iu  z tego punktu  w idzenia f inansowych 
kulis im prez prasowych, w z b a d a n ;u techniki o rgan i­
zacji pracy redaktorskiej,  wreszcie w głębszym (bo czę­
ściowo zostało  to  zrobione) prześwietlenia tendencyj 
i doboru  prac młodzieży z uw zględnieniem  roli, jaką  
mogły one  od eg rać  w wychowawczej a tm o sfe rze  zak ła­
du. — Co do pierwszej luki — autor, zdaje  się, 
upraszcza  zagadnienie ,  sk ładając  tylko na karb braku  
opieki (str. 169, 175 t. 2 ze strony wychowawców — 
fakt pojaw iania  się wydawnictw efemeryd. W czym 
bo mianowicie m a  się wyrazić? Jeżeli p isem ko po ­
trzebuje funduszów, jeśli ich nie m a  — cóż p o zo s ta ­
je? — Zwinięcie kramiku.. . Przyczyny bowiem u p a d ­
ku wielu p isem ek drukow anych należy w tym pro ­
zaicznym  braku  poszukać. O pieka wychowawcy zdzia­
łać tutaj m oże  bardzo  niewiele, a nawet, kto wie 
p o w i n n a  zdziałać niewiele. To też zagadn ien ie  fu n ­
duszów prasowych, źródeł pokrycia itp. nie  jes t  tylko 
spraw ą działania  m atem atycznego .  Zawiera wyraźny 
akcen t wychowawczy i z tego punktu  widzenia warto 
na „ f inanse” gazetki spojrzeć.

Nie będzie  także obo ję tne  dla szkoły to, jak jest 
zorgan tzow ana praca gazetki.  Czy pisze ogół, czy je d ­
nostki (może — jednostka?), czy jest dbałość  o kontaktc

z „rzeszą”, czy redakcja  s tara  się p odc iągnąć  współ­
pracowników, kto i w jakim s topniu  ocen ia  i koryguje 
prace, oto garść  zaledwie refleksyj, na które nie znaj­
dziemy w pracy odpowiedzi. A przecież od zbadania  
tych właśnie kulis zależeć  będzie  sąd, czy p isem ko  jest 
rezu l ta tem  snobizm u grupy, czy rzetelną po trzebą śro­
dowiska. — Wreszcie — aspek t wychowawczy zaw arto­
ści treściowej. Raz tylko akcentu je  au tor  wyraźny brak 
tego podźwięku w jednym  z p isem ek  (s, 173), słusznie 
żądając  zlikwidowania tego organu. Inne wzmianki z a ­
czepiają raczej o niewątpliwie c iekawe sprawy ideologii, 
czy aktualizacji (str. 169 i 178) ale nie snu ją  da lszego 
ciągu. S twierdzenie tendencyj reg ionalnych  lub kultu­
ralnych w czasopiśm ie  młodzieży — to nieco zamało. 
Dalszym krokiem  byłoby zbadanie ,  czy sposób  p o trak ­
towania  tych zagadn ień  pozwala m niem ać ,  iż życie 
artykułu nie skończyło się na białym papierze, lecz 
przedłużyło się o dalsze życie w pracy czytelnika. Po 
pros tu  — czy chodzi o nas taw ien ie  poznaw cze, czy 
impulsywno-wychowawcze.

W ym ienia jąc  powyższe — zdaję  sobie  sprawę 
z faktu, że n iektóre  z tych spraw, są  po trącone  w te ­
zach (np. w 9 i 10), ciekawsze jed n ak  i praktyczniejsze 
byłoby wykazanie tego w materia le  b adanym . Rozu­
m iem  także, że uwzględnienie  wszystkiego rozszerzyło­
by znacznie  i tak o b sze rn ą  pracę, Ale właśnie so l id ­
ność  jej p rzygotowania  skłania  do życzeń, czujemy 
boweim, że ich uwzględnienie  nie p rzeras ta  możliwości 
autora .  — Stawiając dezydera ty  — nie sposób  nie po d ­
kreślić szeregu  słusznych postulatów. Ż ądan ie  (t. 8 i 18) 
pow iązania  p isem ka z życiem szkoły tak  ze strony g ra ­
ficznej (rysunek!) jak  i treściowej (tematy lekcyj) jest 
niewątpliwie słuszne. P isem ko powinno być kółkiem 
zegarka  szkolnego, nie  — ozdobnym  brelokiem! Po­
dobnie teza  p ię tnasta ,  m ów iąca  o rzeczow ości a rty­
kułów młodzieży. — Wyliczenie to m ożnaby  zdłużyć 
Fakt powyższy świadczy, że p raca  au tora  nie jes t  k o n ­
cepcją  teore tyka  a su m ą  dośw iadczeń  fachowca.
I jeszcze jedno: należałoby  oczekiwać po dobnych  syn­
tez w innych ok ręgach  szkolnych.

T. P.

P R Z E G L Ą D  L IT ERA CKI .

1. ZAGADNIENIA LITERACKIE.

S p o ł e c z n a  r o l a  l i t e r a t u r y .  Stary spór: 
sz tuka  dla sztuki, czy sztuka w służbie społecznej —- 
ciągle żywo interesuje, zwłaszcza w obec sytuacji tw ór­
czości li terackiej w nowych o rg an izm ach  państwowych, 
komunistycznych czy nacjonalistycznych. L. Piwiński 
w artykule p. t. „ S p o ł e c z n a  r o l a  l i t e r a t u r y ” 
(Pion, nr. 19), chcąc odpow iedz ieć  na to pytanie, stawia 
dwa inne: czem jes t sztuka? i czy li teratura je s t  sztuką? 
Analiza p ierw szej kwestji doprow adza  do wniosku, że 
istotą prawdziwej sztuki jest zbliżanie, zarówno twórcy, 
jak odbiorcy, drogą doznań  este tycznych do „metafizy­
cznego węzła św ia ta”, wznoszenie p o n a d  codzienność  
egzystencji w wyższe regiony ducha i ułatwianie prze" 
czucia czy odczucia  (bo nie  zrozumienia!) zagadki i ta ­
jem n icy  Bytu. W tym zasadniczym  względzie, metafizy- 
zności czy irracjonalności ,  zachodzi duże  p o do b ień -
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s tw o sz tuki  do  religii,  ty lk o  że  re l ig 'a  d a je  o d p o w ied z i  

n a  w sze lk ie  z ag a d k i  Bytu,  s z tu k a  z a ś  o d p o w ie d z i  n ie  

d a je ,  j e d y n ie  „p o zw a la  n a m  o d c z u ć  o w ą  T a j e m p i c ę ”. 

Czy l i te ra tu ra  j e s t  s z tu k ą ?  N ao g ó l  tak ,  c h o ć  n iezaw sze .  

P raw d z iw a  p o e z ja  (we w sze lk ie j  form ie!)  n a p e w n o ,  p o ­

w ieść  j e d n a k  n ie  k a żd a ,  a le  n iew ątp l iw ie  t a k ie  ja k  Z b ro ­

d n ia  i k a ra ,  Biesy, f ln n a  K a ren in a ,  L udzie  b e z d o m n i .  
N o ce  i dnie.

W idać  z t eg o ,  że  „ S z tu k a  ta k  s a m o  ja k  Religia,  

j e s t  z jaw isk iem  p o n a d s p o le c z n y m ,  a w ięc  i p o n a d ­

p a ń s tw o w y m . Co b y n a jm n ie j  n ie  znaczy :  p rz ec iw sp o -  

ł e c z n y m  czy p rz e c iw p a ń s tw o w y m ”. I n g e re n c ja  s p o łe c z ­

na  czy p a ń s tw o w a  nic tu  n ie  po radz i ,  a  u tw o ry  s tw o rz o ­

ne p o d  tak ie m i  a u sp ic ja m i  nie b ę d ą  n ig d y  dz ie łam i  

sz tuki,  „f lk t  tw o rz e n ia  n ie  da  s ię  p o m y ś le ć  b ez  a b s o ­

lu tne j  n ie z a le ż n o ś c i  w e w n ę t r z n e j  (nie m ó w ią c  już, o c zy ­

wiście,  o z ew n ę trzn e j)  Z t e g o  n ie  wynika ,  ż eb y  sz tu k a  

m ia ła  być  w opozycj i  do  p a ń s tw a .  M oże  być np. z a r z e ­

w iem  czy ż ag w ią  rewolucji ,  f i le  m o ż e  też  być  u sk rz y ­
d le n ie m  id eo log i i  p a ń s tw o w e j  czy  spo łecznej) .

„Tylko, z a r ó w n o  w p ie rw szy m  ja k  w d ru g im  razie,  

d e cy z ja  twórców, ich  ak t  tw órczy  m u s i  b y ć  p o w zię ty  w 

z u p e łn e j  n ie z a le ż n o ś c i  od  j a k i e g o k o lw ie k  n a c isk u " ,  

fi  j ak i  m a  b y ć  s t o s u n e k  p a ń s tw a  do  l i te ra tu ry ,  j ak o  

sz tu k i?  M oże  b y ć  n a j ró ż n o ro d n ie j s z y ,  a le  n igdy  o b o ję t ­

ny. D o z n a n ia  a r ty s ty c z n e  zb y t  s i ln ie  u r a b i a j ą  cz ło w iek a  

p o d o b n i e  ja k  re lig i jne ,  c h o ć  w in n y m  w ym iarze .  P isa rz e  

są  „ In ży n ie ra m i  d u sz  ludzk ich" .  K o n ie cz n a  więc o p ie k a  
p a ń s tw a  n a d  l i te ra tu rą ,  f i le  n ie  m o ż e  o n a  w y ra ż a ć  s ię  

w fo rm ie  su b w en c j i  dla  p isa rzy  za  p ow ieśc i ,  p o p i e r a j ą ­
ce  p o l i ty k ę  r z ą d o w ą .  P a ń s tw o  w inno  t ro sz cz y ć  s ię  
o w s z e c h s t r o n n y  rozwój l i te ra tu ry  i sz tuki.  P ra w d z iw e  
dz ie lą  sz tu k i  n ie  ty lko  o p r o m ie n ią  s t a w ą  p a ń s tw o  w k tó ­
rym  p o w s ta ły ,  a le  i ludzi t e g o  p a ń s tw a  u sz la c h e tn ią ,  
S ło w e m , ta  o p i e k a  n a d  s z tu k ą ,  jeśli  m a  w y d ać  
o w o c e ,  m u s i  być  b e z i n t e r e s o w n a .  B e z in te ­
r e so w n o ś ć  o b o w ią z u je  też  a r tys tę .  J a k o  o b y w a te l  m o ­
że  on  d ą ży ć  d o  ce ló w  p o z a a r ty  s ty czn y ch ,  ja k o  a r ty s ta  
m u s i  w łaśc iw ie  tw orzyć  d la  sz tuki.

J a k  p o w s t a j e  d z i e ł o  s z t u k i ?  C iekaw e  
u w ag i  n a  t e m a t  p sy c h o lo g i i  tw ó rc zo śc i  w y p o w ia d a  

Z. N a łk o w sk a  w art.  „O p i s a n i  u"  (S tud io  nr. 2), 

Z c z e g o  rodzi  s ię  t e m a t?  N a rz u c a  go  o b se rw a c ja  r z e ­

czyw is tości .  O b s e r w u ją c  m yś l im y ,  f i le  o b se rw u ją  i m y ­

ślą  wszyscy. C z a s e m  j e d n a k  w yn ika  z t a k ie g o  r o z p a ­

m ię ty w a n ia  j a k i e g o ś  z d a rz e n ia  p lo tk a ,  c z a s e m  ro zm o w a,  

o p o w ia d a n ie ,  a  c z a s e m  p o w ie ść  czy now e la ,  „flle raz  

w ydar ty  z n a tu r a ln e g o  b ie g u  rzeczy ,  p rz e s ta w io n y  w d z ie ­

dz in ę  n a s z e g o  o n im  m y ś len ia ,  t e m a t  z m ie n ia  sw ą  n a ­

tu rę ,  sp ie sz y  s ię  do  d a ls zy c h  p rz e tw o rz eń .  N a rzu c o n y  

p rz ez  życie,  p rz y c h o d z ą c y  zze w n ą trz ,  j a k  w s trząs ,  n a ­

tra f ia  w n a s  n a  m a te r ia ł ,  n a g r o m a d z o n y  w p a m ię c i  p rzez  

d a w n ie j s z e  d o św ia d c z e n ia ,  i u r u c h a m ia  go  n a  swój 

uży tek .  R o zg a łęz ia  s ię  i n a r a s t a ,  g r u b i e j e ”od  sk o ja rzeń .

p rz y c ią g a  je d o  s ieb ie ,  jak  opiłk i" .  N a łk o w sk a  p rz y ­

p u sz c za ,  że  styl p i s a rz a ,  a n a w e t  j a k o ś ć  r o d z a ju  l ite­

ra c k ie g o  za leży  od t eg o ,  „ cz em  ro z p o rz ą d z a  o n  w o b e c  

t e m a tu ,  ja k o  m a te r i a łe m  z m a g a z y n o w a n y m ,  fi t a k ż e  — 

ja k a  je s t  w d a n e j  chwili  w a r to ść  t e g o  s t a n u  p o s i a d a n i a ”. 

To d o d a w a n ie  od  s ie b ie  p e w n y c h  e le m e n tó w  d e fo rm u je  

rz ec zy w is to ść  w p e w n y m  se n s ie .  D la teg o  n ie  m o ż e  być 

m ow y w u tw o rz e  a b s o lu tn i e  re a l is ty cz n y m ,  b ez  ż ad n e j  

ten d en c j i .  W stylu,  m o ty w a c h  sk o ja rz e ń ,  czy  w inny 

s p o s ó b  m u s i  p rze jaw ić  s ię  o s o b o w o ś ć  au to ra .

W z a s a d z ie  z g o d n e  te  u w a g i  au to rk i  „ G r a n ic y ” 

z w y z n a n ie m  St. P rz y b y sz ew sk ieg o .  F r a g m e n t  z j eg o  

p a m ię tn ik a  (z r. 1927), n ie  w łączony  d o  11 t. „M oich 

w s p ó łc z esn y c h "  d r u k u ją  „ W ia d o m o śc i  L iterackie ,,  (nr. 28). 

C zy tam y  tam :  „W d u sz y  tw órcy  m o g ą  na jw ię ce j  a w a n ­

tu rn icze  p rzeży c ia  n ie  w yw ołać  ż a d n e g o  r e z o n a n s u ,  — 

to, c o b y  się  z d a w a ło  w s t r z ą s a ć  d u sz ą  a r ty s ty  aż do  

s a m e g o  dna ,  sp ływ a  p o w ie rzc h u ,  g d y b y  s t r u m ie ń  d e s z ­

czu  po  sk a l is te j  śc ian ie ,  p o d c z a s  g d y  j a k i e ś  d r o b n e ,  

m a le ń k ie  w y d a rze n ie  s ta je  s ię  j ą d r e m ,  w okó ł  k tó reg o  

owija  s ię  b o g a te  p a s m o  tw ó rc z y c h  myśli.  Nie ch o d z i  

o to c o p rz eż y w a m ,  a le  j a k  p rz eż y w a m ,  to  j a k  

ro zs t rzy g a  o w a r to śc i  twórcze j  p rzeży c ia ,  a le  n ie ty lko 

to. o d s ła n ia  p o n ie k ą d  cafą  t a j e m n ic ę  tw ó rczo śc i .  I z d u ­

m ie w a jąc e ,  w jak i  s p o s ó b  p o w s ta je  tw ó r  a r tys ty .  Z d a ­

w a łoby  się ,  że  sk ł a d a j ą  s ię  n a  n ie g o  Bóg  wie j a k ie  

b o g a te  i in te n sy w n e  p rzeży c ia ,  a  t y m c z a s e m  p r z y p a d k o ­

we z e tk n ięc ie  s ię  sp o j rz eń ,  p ro s ty  u śc isk  d łon i,  g o rę ts zy  

t im b re  g ło su  s k ła d a ją  s ię  na  to, a b y  o d r a z u  w jed n e j  

chwili  d u sz a  z a p ło d n io n a  zo s ta ła .  P a m ię t a m ,  k iedy  s ię  

raz w n o c y  n a  p o k ład z ie  o k r ę tu  o b u d z i ł e m  —  czyjeś  

oczy wlepiły s ię  we m n ie  —  oczy  s ą s ia d k i ,  k tó rą  m o ż e  

p r z e w r a c a j ą c  s ię  na  d rug i  bok ,  o b u d z i łe m .  To w szys tko  

n ie  t rw a ło  d łuże j  m inu ty ,  a z u p e łn ie  s ta rczy ło ,  ab y  w tej 

s a m e j  chwili  m ó g ł  p o w s ta ć  ca ły  m ój  p o e m a t  — „Nad  
m o r z e m ”.

Z a g a d n ie n ie  tw ó rczo śc i  a r ty s ty czn e j  z p u n k tu  wi­
d z e n ia  teo r j i  F re u d a  o m a w ia  St. E s s m a n o w s k i  w art. 

„ P s y c h o a n a l i z a  a s z t u k a ” (Wiad. Lit., nr. 20). 

W św ie t le  n au k i  F re u d a  sz tu k a  je s t  z a s p o k o je n ie m  p o ­

pędów ,  z re a l i z o w a n ie m  p ra g n ie ń  w sy m b o l ic z n e j  postac i .  

P o d o b n ie  jak  m a r z e n ie  s e n n e ,  k tó re  je s t  p s e u d o a r t y ­

s ty c zn y m  tw o re m  cz ło w iek a  p rz ec ię tn eg o ,  n iea r ty s ty ,  

p e w n ą  f o r m ą  wyżycia  się. Nie p o z b a w io n e  h u m o r u  je s t  

k o ń c o w e  p y ta n ie  a u to ra ,  jak  b ę d z ie  z tw órczośc ią  po  

r o z w ią z a n iu  wszys tk ich  k o m p le k só w ,  k tó re  s ą  jej  
ź ró d łem .

P i s m a  l i t e r a c k i e .  W zw iązk u  z d ru k ie m  

w s p o m n ie ń  T uw im a  z c z a s ó w  je g o  p o b y tu  w szk o le  ro ­

syjskie j  i l is tem  M. W ań k o w ic za  do T uw im a  St. Szwe- 

dow sk i  (Plon, nr. 26) a ta k u je  „ W iad o m o śc i  L ite rack ie" .  

W y zn a je  ż e  n ie  o d p o w ia d a  m u  „ogó lny  „ d u ch "  p i sm a



Nr. 8 — (116) D ziennik  G rzędow y 361

wiejący z szerokiej skali ideowych nastawień od Adolfa 
Nowaczyńskiego począwszy aż do publicystów czy po­
etów k om unizu jących  „du ch“ dziwnie rozluźniający 
wszystko co konstruktywne'*. „W iadomości Liter.” wy­
rosły — zdaniem  au tora  — na anarchii, k tóra jeszcze 
dotąd  w naszym  życiu kulturalnym panuje. Wypełniły 
pustkę  i um iejętn ie  wykorzystały koniunkturę ,  budując  
na pięknoduchostwie, indyferentyzmie, relatywizmie 
i eklektyzmie. Stąd alarm: „m onopol na kulturę polską 
znajduje  się w nieodpowiednich rękach!" „Ukrócić 
anarchię ,  wziąć w jakieś łożysko życie duchowe 
Narodu".

J ak b y  w odpowiedzi na to wezwanie, wyrósł cały 
szereg  nowych pism li terackich. Dwa z nich m ają  charakter 
katolicki: „ K u l t u r a  — tygodnik, pośw ięcony spraw om  
li terackim, artystycznym i społecznym, oraz „Ve r b u m ” 
„Kwartalnik pośw ięcony zagadn ien iom  kultury współ­
czesnej" (ukazały się do tąd  dwa numery). Od kwietnia 
1936 r., wychodzi m iesięcznik  li teracki „Studio". J a k  
stwierdza no ta tka  program ow a, „S t u  d i o “ powstaje aby 
„zapewnić dojście do głosu tym fo rm om  literackiej 
twórczości, które wyłamują się z pod nacisku zarówno 
este tycznego, jak  ideologicznego konw enansu . Pragnie 
uk azać  tą d rogą  człowieka w miejscu, w którym jes t on 
jeszcze  sam  z drugim człowiekiem, w którym jak naj­
mniej podlega  suges tiom  zbiorowym, ujętym w formułę 
w yznania wiary artystycznej, filozoficznej, czy społecznej”. 
Trzy num ery  „Studia”, które do tąd  ukazały się próbują 
ten program  realizować, da jąc  „dokum enty  „stanu czło­
w ieczego” w jego możliwie n iezakłóconej auten tycz­
n o śc i”. Ujawnia się to głównie w trosce  o auten tycz­
ność  przeżyć z zan ied ban iem  (celowym?) środków 
ekspresji . W poszukiwaniu  jak najbardziej rzeczywistych, 
nie  dotkniętych „li te ra turą” dokum entów  redakcja  nie 
w aha się um ieśc ić  wyjątków z listów i podań  (zapewne 
autentycznych).

II. LITERATURA POLSKA.
K t o  j e s t  a u t o r e m  „ B o g u r o d z i c y ”? — 

J. B irkenmajer w wyniku swoich studiów nad  „Bogu­
rod z icą ” obala  dotychczasowy pogląd, usta lony  przez 
B rucknera, jakoby  pieśń  ta pochodziła  z w. XIII. („Z a- 
g a d n i e n i e  a u t o r s t w a  B o g u r o d z i c y ”, Gnie­
zno 1935 i „ B o g u r o d z i c a  w o b e c  h y m n o g r a f i i  
ł a c i ń s k i e j ,  W-wa 1935). W niosek os ta teczny  brzmi: 
1) „B ogurodzica” jes t ow ocem  drugiej połowy w. X lub 
conajwyżej pierwszej potowy w. XI, 2) wszelką pods ta ­
wę m a s ta ro daw na  tradycja  o autorstwie św. Wojciecha, 
nie obalona dotąd ani jednym  argu m en tem  n a u k o ­

wym.
R e h a b i l i t a c j a B r z o z o w s k i e g o .  „W o b r o ­

n i e  B r z o z o w s k i e g o ” (Wiad. Lit., nr. 23) K. Błe­
szyński drukuje list zbiorowy grupy kolegów Brzozow­

skiego do au tora  „Legendy Młodej Polski”, napisany 
pod w rażeniem  n ies łusznego oskarżenia .  O brończy 
charak te r  m ają  również Z. Nałkowskiej „W s p o m n i e -  
n i a  o s p r a w i e  B r z o z o w s k i e g o ” (Studio, nr. 3), 
notatki z czasu  pobytu  autorki w Krakowie w r. 1909, 
podczas  sąd u  partyjnego nad Brzozowskim. Nałkowska 
z żalem obwinia członków sądu, że, m ając  w ręku p ra ­
wie pew ne dowody niewinności Brzozowskiego, nie  zrobili 
z nich użytku i pozwolili m u um rzeć  bez rehabili tacji.  
W. Kubacki w art. „ S p r a w a  B r z o z o w s k i e g o ” 
(Gazeta Polska nr. 158 i 159) stwierdza, że właściwie 
nie m a co bronić Brzozowskiego, gdyż nigdy nie p o d a ­
no dosta tecznych  dowodów winy.

R e w i z j a  p o d z i a ł u  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  
p o l s k i e j .  W księdze zbiorowej ku czci I. Chrzano­
wskiego (Prace z historii Literatury Polskiei Nr. 1, Kra_ 
ków 1936) obok znakomitych rozpraw (np. Borowego
0 Kniaźninie,  P toszewskiego o „Księdze U bog ich”) za ­
sługuje na uw agę s tud ium  Cywińskiego p. t. S p r a w a  
p o d z i a ł u  d z i e j ó w  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  n a  
o k r e s y ”. Autor występuje przeciw m ech an icznem u  
posiekaniu  historii li teratury politycznej (szczególnie 
ostro  atakuje r. 1795 i 1863), u za sad n ia jąc  po trzebę  p o ­
działu na epoki o jednolitym mniej w ięcej stylu, przy 
czym należałoby uwzględnić udział trzech  czynników: 
rodzimości, uniwersalizmu (katolicyzmu) oraz obcych 
wpływów.

„W i e d e ń s k i e  t r i u m f y  N i e b o s k i e j  K o ­
m e d i i ”. W artykule pod tym tytułem „Wiad. Lit. (nr. 27) 
informują o sukces ie  „Nieboskiej", wystawionej w W ied­
niu przez tamtejszy Burgtheatr. J e s t  to  jedno  z god­
nych zapam ię tan ia  wydarzeń w kronice Burgtheatru
1 życia artystycznego W iednia" i „niewątpliwie najwy­
bitniejsze wydarzenie  w dziejach polskiej sztuki d ra m a ­
tycznej zagranicą". Z dawniejszych artykułów warto 
przy tej okazji przypom nieć  K. G órskiego „ S t u l e c i e  
N i e b o s k i e j  K o m e d i i  (Pion, nr. 1 — 2, 1936) oraz 
en tuzjastyczną ocen ę  „Nieboskiej" (w opracow aniu  p isa ­
rza austriackiego Csokora) w „Neues Wiener Tageblatt' ,  
(z 23.11.1936).

L e l e w e l .  75 rocznica zgonu p rzypom niała  p o ­
stać znakom itego  his toryka i pisarza. O bok oko licznoś­
ciowych artykułów (np. Pion, nr. 22, G azeta  Polska 
z 3.V1) warto zwrócić uwagę na rozprawkę C hrzanow sk ie ­
go p t . „ S t a n o w i s k o  L e l e w e l a  w h i s t o r i i  l i t e ­
r a t u r y  p o l s k i e j " .  (Przegląd W spółczesny nr. 165) 
Z daniem  autora ,  Lelewel jes t nie  tylko historykiem. N a­
leży m u się miejsce w historii literatury, bo naw et ostry 
dla niego Śniadecki mówi, że „kiedy chce, m oże  czy­
sto i dobrze  pisać". Chrzanowski konkluduje ,  że do 
„dwóch n ieśm ierte lnych zasług Lelewela, to jes t kry­
tyki źródeł historycznych w p ism ach  specjalnych i syn-
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tetyzowania dziejów w „U w agach” przybywa jeszcze 
trzecia: on dopiero  uwydatnił wnikliwie i plastycznie 
zm ienne koleje czyli r o z w ó j  polskiej ku ltury”. Poza 
tym „wywarł on wpływ olbrzymi (dotychczas należycie 
nie zbadany) na li teraturę  naszą" . „Wielcy twórcy n a ­
szej li teratury w epoce  rom antyzm u do głębi przejęli 
się n acze lną  ideą wszystkich jego pism historycznych—- 
ideą naro do w ośc i”.

„K o n r a d  W a l l e n r o d ” M i c k i e w i c z a  p o ­
l i t y c z n ą  b r o s z u r ą  w ę g l a r s k ą .  St. Zetowski 
udaw adn ia  w „Ruchu Literackim" (nr. 1 z 1936 r.), że 
„Konrad Wallenrod" powstał pod  auspicjam i karbona- 
ryzmu. Że nie  była to, ściśle biorąc, em a n a c ja  poe tyc­
ka, ale raczej m anifest polityczny, to było w iadome. 
S am  Mickiewicz nazwał kiedyś „Konr. Wall.” „broszurą  
po li tyczną”. Zetowski wykazuje, że miody Mickiewicz 
byl radykalnie  nastro jony i hołdował wolnomularstwu 
(Oda do młodości) oraz węglarstwu. Wpływy karbona-  
ryzm u widoczne są nietylko w idei zasadniczej utworu 
(statutowo przez węglarzy uznanej): pośw ięcenia  wszy­
stkiego dla sprawy, — ate także w metodzie  p o s tęp o ­
wania, macciavell izmie poem atu ,  na który, jako obcy 
duchowi polskiemu, tak  się oburzano. T ym czasem  Ma- 
cciavelli byl jednym  z patronów karbonaryzm u. W resz­
cie i koloryt utworu, wiele scen  i szczegółów obrzędo- 
(np. wybór K onrada na mistrza, sąd  ta jemny) o zaba r­
wieniu w olnom ularskim  czy węglarskim (obrzędowość 
obu  związków nie różniła się wiele) świadczy o węglar­
skim charak terze  tej „politycznej b roszury”.

L i t e r a t u r a  o M a r s z a l k u  P i ł s u d s k i m .  
H. Mościcki podaje  w ar. 22 „P ionu” bibliografię dziel 
i artykułów o Piłsudskim. D owiadujemy się o n iem iec­
kim przekładzie dziel Marszalka, poprzedzonym  en tu ­
zjastycznymi przedm ow am i gen. Góringa, v. B lomberga 
i v. Rabenau, który m. in. mówi: „ Je s t  się m ężnie jszym  
gdy się myśli o słowach i czynach Jó ze fa  Piłsudsk iego”. 
Dziwne że Mościcki nie w spom ina o przekładzie  f r an ­
cuskim: J o s e p h  P i ł s u d s k i  — D u  r e v o l u t i o n -  
n a i r  a u  c h e f  d ’ś t a t (1893 — 1935), Paris 1935. 
Przekład f l id rz e ja  Teslara, z którego inicjatywy pow sta­
ła t. zw. Kolekcja Polska. W ydala  ona  z dziel Piłsud­
skiego: Rok 1920 (w 1929 r.), Moje pierwsze boje (1931) 
i Bibułę (1933). Ciekawy artykuł Wl. Pobóg-Malinowskiego

( J ó z e f  P i ł s u d s k i  j a k o  p i s a r z .  Nowa 
książka 1935 r.) z 9 charak teryzu je  działalność p isarską 
Marszalka, nad to  informuje o wydawaniu  przez Piłsud­
skiego wraz z b ra tem  B ronis ław em  rękop iśm ienne j g a ­
zetki pt. Gołąb Zułowski. Zachowało  się jej 46 num erów  
(od 10 stycznia do 24 lutego 1880 r.) spotykamy w niej 
wyjątki z patriotycznych utworów Mickiewicza 
i Niemcewicza, „pow ieści”, „ k o m ed ie”, opisy bitew, ży­
ciorysy s ławnych ludzi, rem iniscencje  z powieści dla

młodzieży, p rzede  wszystkim Coopera. Poza tym 
aktualności: o wojnie Chili i Boliwii, o ruchu rewolu­
cyjnym w Rosji, za m a c h ac h  na cara.

Kalendarz Skarbowy na r. 1936 przedstaw ia stan 
zam ożności Marszalka z r. 1924 i 1925. Urządzenie m ie­
szkania  w Sulejówku określono, jako „przec ię tne” 
i „m a łe ”. W całym dom u były 3 złote przedmioty: ze­
garek, pierścień i je dn a  spinka. Z książek  ostatniej do ­
by, oprócz podanych  w poprzednim  przeglądzie  (nr. 114 
„Dzień. Urzęd.), na szczególną uw agę zasługują p a ­
miętniki L. Wasilewskiego: J ó z e f  P i ł s u d s k i ,  j a ­
k i m  G o  z n a l e m  (Warsz. 1935, Rój), gen. Skład- 
kowskiego: S t r z ę p y  m e l d u n k ó w .  Wl. Pobóg-
Malinowskiego — J ó z e f  P i ł s u d s k i  i M. Lepec- 
kiego: O d  S y b i r u  d o  B e l w e d e r u .  W dziale
poezji p rzede  wszystkim K. W ierzyńskiego — W o l n o ś ć  
t r a g i c z n a ,  Książnica-fltlas, 1936 i R. Kolonieckiego 
B a l l a d a  o P i ł s u d s k i m ,  Hoesick, W arszawa 
1935. N ieudanym i tworami są: T. Kordyasza — W o d z o ­
wi  o d c h o d z ą c e m u  r y t m y  b o h a t e r s k i e ,  
Warszawa 1935 i W. S trzałkow skiego — P i e ś ń  ż a ­
ł o b n a  o J ó z e f i e  P i ł s u d s k i m ,  Warsz. 1935. 
Nr. 20 „P ionu” z 16.V.36, poświęcony Marszalkowi, za­
wiera wyjątki z „Pism — Mów — Rozkazów”, okolicz­
nościowe artykuły J  Jędrzejew icza  i A. Uziębty, wiersz 
Al. Czyżewskiego „Wiosna ż a ło b n a ”, artykuły Pobóg-M a­
linowskiego: Nieznane wystąpienia publiczne J. Piłsud­
skiego, W. Lipińskiego o działalności zainicjowanego 
w r. 1923 przez Piłsudskiego Instytutu B adania  Najno­
wszej Historii Polski. Uzupełnia ją  numer: spraw ozdanie  
z akadem ii żałobnej w Rzymie po śmierci Marszalka, 
oraz recenzje  osta tn ich  prac  o Piłsudskim.

R e y m o n t  o „ D z i e j a c h  g r z e c h u ”. „Pro­
sto z M ostu” (nr. 10) ogłasza kilka listów Orzeszkowej 
i Reymonta. Ciekawy sąd  Reymonta o „Dziejach grze­
chu": „ Jako  dzieło sztuki — żadne, jako pewien czyn 
społeczny — plugawe i złe w najgorszym  tego  słowa 
zn aczen iu ”.

T a d e u s z  R i t t n e r .  — Pow odzenie  „Głupiego 
J a k u b a ” w Teatrze Narodowym oraz poch lebne  o nim 
recenzje  każą  przypom nieć  postać  d oskona łego  d ra m a ­
turga, jakim  byl Rittner. O uznanie  jego wielkości 
i s tale miejsce na P arnas ie  up om ina  się Z. Starowiejska 
-Morstinowa w stud ium  p. t. „T a d e u s z R i t t n e r ” 
(Przegląd Współczesny, nr. 167) Autorka daje krótką 
biografię  Rittnera i charakteryzuje  jego twórczość publi­
cystyczną, powieściową, a zwłaszcza dramatyczną. 
Główny motyw ideowy i artystyczny tej twórczości to 
kontrast  między praw dą  a k łam stwem , rzeczywistością  
a m arzen iem  „Nic n iem a pew n eg o ” mówi Rittner. 
Prawda zależy od punktu  widzenia. Stąd prob lem  w ar­
tości k łam stwa i prawdy, zapatrzenie  w złudę teatru.
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„ P raw d z iw a  p o e z ja ,  p i ę k n e  m a r z y c i e l s t w o  i g ł ę b o k a  

kultura a r ty s ty c z n a ,  —  o to  w a lo r y  d z ie ła  Rittnera: g o ­

rzej z j ę z y k ie m ,  który je s t  b e z b a r w n y  i n i e p o r a d n y .  

S k u te k  to d w u j ę z y c z n o ś c i  Rittnera: p o s łu g iw a n ia  s i ę

p o ls k im  i n i e m ie c k im  (w W iedn iu ).

P i e r w s z y  d r a m a t u r g  P o l s k i  o d r o d z o ­

n e j .  U k a z a ł  s i ę  t. I p i s m  K. H. R o z t w o r o w s k ie g o ,  a k a ­

d e m ik a  Literatury (K. H. R o z tw orow sk i:  P i s m a ,  t. 1,

W a r s z a w a  1936, H o e s ic k ) .  Z a w ie r a  dram aty:  J u d a s z

z Kariothu , K a łigu la  i M i ło s ie r d z ie .  Z tej o k a z j i  M. P ie c h a l  

w G a z e c i e  P o ls k ie j  z 29 m a ja  p i s z e ,  „ R o z tw o r o w sk i  n a ­

l e ż y  do  n i e w ie lu  w P o l s c e  p isa r z y ,  z n a n y c h  w y łą c z n ie  

z e  s c e n y  i s c e n i e  z a w d z i ę c z a j ą c y c h  s w e  w y s o k i e  u z n a ­

n ie .  N ie d a w n y  j u b i le u s z  2 5 - lec ia  j e g o  pracy  d r a m a to -  

p isa rs k ie j  byl t e g o  u z n a n ia  m ia r ą  i o c e n ą .  P r z y z n a n o  

m u  p a lm ę ,  p i e r w s z e g o  d r a m a tu r g a  P o lsk i  o d r o d z o n e j ”.

Ż e r o m s k i .  W. B o r o w y  p r z e d r u k o w u je  w Ru­

c h u  Liter.  (nr. 1 r. 1936' o d p o w i e d ź  St.  Ż e r o m s k i e g o  na  

a n k ie tę ,  „ d o ty c z ą c ą  sp r a w y  r o z s z e r z e n i a  i u m o c n i e n i a  

d o t y c h c z a s o w y c h  s t o s u n k ó w  P o lsk i  i F r a n c j i” z r. 1912. 

P o r u s z a  tam  Ż e r o m s k i  s p r a w ę  p r z e k ła d ó w  n a  j ę z y k  

f r a n c u sk i  u tw o r ó w  p o l s k ic h  k la s y k ó w .  P isze:  „ N ie  m o ­

ż e m y  o d s ło n ić  ś w ia tu  M o n t a i g n e ’a an i  P a s k a la ,  a n ie  

n a le ż a ło b y  o d s ł a n i a ć  n a s z y c h  ran, p o t r z ą s a ć  d z i s i e j s z y ­

m i ł a c h m a n a m i ,  u k a z y w a ć  lez ,  ani p u s z y ć  s i ę  d a ­

w n y m  p r z e p y c h e m ”. „ N a le ż a ło b y  raczej  u k a z a ć  w p r z e ­

k ła d a c h  to ty lko ,  c o  s ta n o w i  n a s z  k r ę g o s łu p ,  r d z e ń  n a ­

szej  si ły . J e ż e l i  w o ln o  m i tutaj w y r a z ić  m y ś l - r a c z e j  m a ­

r z e n ie  —  to n a le ż a ło b y  w y d a ć  K o c h a n o w s k i e g o ,  S k a r ­

g ę ,  M o d r z e w s k ie g o ,  S t a s z y c a ,  T r e n to w s k ie g o ,  L ibelta ,  

L e le w e la ,  M ic k ie w ic z a ,  S ł o w a c k i e g o ,  K r a s iń s k ie g o ,  N o r ­

w id a ,  a r c y d z ie ło  n o w o ż y tn e j  l i teratury  p o l s k ie j  —  A d o l ­

fa  D y g a s iń s k i e g o  „ G o d y  ż y c i a ” i a r c y d z ie ło  krytyki  

p o ls k ie j  —  s tu d iu m  o  M a te jc e  S ta n i s ła w a  W it k ie w ic z a ”. 

—  „Ruch L it e r a c k i” (nr. 2) d r u k u je  f r a g m e n t  p ra cy  

G. T i m o f ie j e w a  o  s t o s u n k u  Ż e r o m s k i e g o  do  l iteratury  

ro s y js k ie j  p. t. „ D o s t o j e w s k i  a Ż e r o m s k i ” 

U w y d a t n io n o  ta m  p o d o b ie ń s t w o  n a s t a w ie n ia  w e w n ę t r z ­

n e g o ,  p s y c h o l o g i c z n e g o  u  o b u  a u to r ó w .  „ Ś w ia t  z e w n ę ­

trzny  z a r ó w n o  u  D o s t o j e w s k i e g o  jak  i Ż e r o m s k i e g o  

i s tn ie je  j e d y n ie  w c e lu  a k c e n t o w a n ia  s t a n u  u c z u ­

c i o w e g o ”. „ w e  w n ętrzu  c z ło w ie k a  d z ie ją  s i ę  l o s y  ś w i a t a ”. 

Z b l iża  o b u  a u to r ó w  i n t e r e s o w a n ie  s i ę  l o s e m  „ sk r z y w ­

d z o n y c h  i p o n i ż o n y c h ”, „ b e z d o m n y c h ”. W r e s z c i e  „ p o ­

d o b n ie  jak  u  D o s t o j e w s k i e g o  (R a sk o ln ik o w )  b o h a te r o ­

w ie  Ż e r o m s k i e g o  p a s u j ą  s i ę  z p r z e z n a c z e n i e m ,  c ią g l e  

zryw ają  s i ę  d o  w alk i ,  l e c z  w s k u t e k  u s t a w ic z n e j  an a l izy  

m a ją c  p o d e r w a n e  s i ły  i s t a r g a n e  nerw y, —  p a d a ją  

w p ó ł  drogi  m ię d z y  w o l ą  a b e z s i ł ą ”. O s ta tn im  łą c z ą c y m  

c z y n n ik ie m  —  fa ta l iz m ,  lęk  przed  z ie m ,  k tór e  c z y h a  

u s t a w ic z n ie  na c z ło w ie k a .  S tą d  c z ę s t e  o s t r z e ż e n i e  Ż e ­

r o m s k ie g o ;  S tr z e ż  się!  W róg czy h a !  (P r z e d w io ś n ie ,  Z a ­

m ie ć )  Inną  c h a r a k te r y s ty c z n ą  c e c h ę  Ż e r o m s k i e g o  z a ­

u w a ż y ł  T. Hiź („W p o g o n i  z a  ś l e p y m  l o s e  m ” 

—  G a z e ta  P o ls k a  z 8  l ipoa 1936 r.). U lu b io n y m  s p o r ­

t e m  a u tor a  „ S i ła c z k i” b y ło  p o w o ż e n i e .  „ Z a m i ło w a n ie  

to  o d b i ło  s i ę  na p o d ś w i a d o m y m  tw o r z e n iu  s c e n  p e ł ­

n y c h  ruchu ,  a k tóre  n a jc z ę ś c ie j  w ła śn ie  s t a n o w i ą  o  l o s i e  

j e g o  b o h a te r ó w .  Z p r a w d z iw ą  p a s ją  o p i s u j e  Ż e r o m s k i  

o d ja z d  bryczk i  o d  g a n k u ,  o d d a l a j ą c y  s i ę  c d g l o s  kói,  

r u c h y  p o w o ż ą c e g o ”, c z a s e m  b e z  p o tr z e b y  p o w i e ś c i o ­

w ej ( S w a w o ln y  Dyzio) .  „ J e s z c z e  j e d n o  ź r ó d ł o  

. P o p i o ł ó w ” Ż e r o m s k i e g o ” (T. K u lc z y c k i ,  Ruch  

Liter., nr. 1) —  to  p a m ię tn ik  K. C h o j e c k ie g o ,  o b r o ń c y  

o b l ę ż o n e g o  p r z e z  M o s k a l i  p o d c z a s  k o n fe d e r a c j i  b arsk ie j  

K rakowa.

N o w e  k s i ą ż k i .  P o d a n e  w to k u  p r z e g lą d u  

jak  r ó w n ie ż  w p o p r z e d n im  p r z e g lą d z ie ,  n o w o ś c i  n a le ż y  

u z u p e łn ić  n a s t ę p u j ą c y m i  p o z y c ja m i:  W M e lc e r  —  D w ie

o s o b y .  P o w i e ś ć ,  W a r s z a w a  1936, H o e s ic k ;  A n n a  i J e r z y  

K o w a ls c y  —  G ru cę .  P o w i e ś ć ,  W a r s z a w a  1936, H o e s ic k  

t. 1 i 11; J a n  P a r a n d o w s k i  —  N ie b o  w p ł o m i e n i a c h ,  Rój 

1936; J. B r z o z a  — D z ie c i ,  K s ią ż n ic a -A t la s  1936; P. O w e r -  

l lo  —  Z ta m te j  s tr o n y  ra m p y ,  W arsz.  1936, H o e s ic k ;  

Wl. O rkan —  D r o g a  c z w a r ta k ó w  i in n e  w s p o m n i e n i a  

w o j e n n e ,  1936, G e b e t h n e r  i W olff .  U k a z a ły  s i ę  r ó w n ie ż  

t. XV —  XVII P is m  B o l e s ł a w a  Prusa: E m a n c y p a n tk i ,

t. 11 —  IV, G e b e th n e r  i W olff  1936. W d z ia le  poezj i :  

K. l l la k o w ic z  —  S ło w ik  l i te w sk i .  P o e z je ,  W a r s z a w a  

1936, G eb .  i W. K sią żk a  J. W iktora —  O rka na  u g o r z e ,  

K sią ż n ic a  A tlas ,  1935 —  u z y s k a ła  n a g r o d ę  l i te ra ck ą  

K rakow a.

III. LITERATURA OBCA.

W r. 1934 p r z e ł o ż o n o  z l iteratury a n g ie l s k i e j  

108 u tw o ró w ,  a z f r a n c u sk ie j  60. W id a ć  z t e g o  w y r a ź n ie  

z w i ę k s z a j ą c ą  s i ę  e k s p a n s j ę  (n ie ty ik o  w l i teraturze!)  

w p ły w ó w  a n g ie l s k ic h .

C h e s t e r t o n .  Z m a r łe m u  p i sa r z o w i  k a to l i c k ie ­

m u  Anglji ,  G.K. C h e s te r to n o w i  p o ś w i ę c a  artykuł w G a z e c i e  

P o lsk ie j  (z 23  b.) F. S o k o lo w ,  p r z y p o m in a ją ,  ż e  byl on  

g o r ą c y m  p r z y j a c ie le m  P o lsk i .

P i c k w i c k  n i e ś m i e r t e l n y .  X e n ia  Żyto -  

m ir sk a  o m a w i a  w „ P io n ie ” (nr. 18) lo s y  k s ią ż k i  D i c k e n ­

s a  o d  p o c z ą t k o w e g o  k r y p to n im o w e g o  (autor:  B o z — p s e u ­

d o n im  D ic k e n s a )  w y d a w n ic tw a  z dn. 31 m a r c a  1836 r. 

w f o r m i e  z e s z y t ó w  „ P o ś m i e r t n y c h  z a p i s k ó w  K lubu  

P ic k w ic k a ” (d z i ś  taki  z e s z y t  k o s z tu je  1.400 funtów!)  

z n a k ła d e m  400 e g z e m p l a r z y ,  d o  15 z e s z y t u ,  który  już  

m ia ł  50 t y s i ę c y  n a k ła d u ,  i p ó ź n ie j s z e j  s ta w y  k s ią ż k i  

2 4 - le tn ie g o  autora .

K i p l i n g .  L itera turę  o  a u to r z e  „ K im a ”, p o d a n ą  

w p o p r z e d n im  p r z e g lą d z ie ,  t r z e b a  u z u p e łn ić  ś w ie tn ą  

c h a r a k te r y s ty k ą  t w ó r c z o ś c i  K ip l inga ,  p ióra  R. D y b ó w -
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skiego  — „ R u d y a r d  K i p l i n g ” (Przegląd Współ­
czesny, maj 1936 r.).

M a l r a u x  f l n d r d .  W nr. 10 „Wiad. Liter.” 
ukazai się wywiad z Malraux, au torem  „Doli człowie­
cze j”, „Zdobywców ” (Rój, W-wa 1936) i „Czasów po­
g a rd y ” (Rój, W-wa 1935). Ciekawy m, in. pogląd  na sz tu­
kę, która — według M alraux— jes t „zdobyw aniem  uczuć 
i środków ich w ypow iadania”. „W sztuce... d ecydu jącą  
rolę odgrywa czynnik woli ludzkiej, osobowości, segre- 
gującej materia l faktyczny, zew nętrzny”. Uderza wyraźna 
sym patia  do kom unizm u i sowietów, które ogrom nie  
chwali.

M a u r i a c. W nr. 5 „Kultury” ukazał się znako­
mity artykuł M. Winowskiej p. t. „ K a t o l i c y z m  
M a u r i a c a ”. Książkę o tym pisarzu napisał K. Gór­
ski ( F r a n ę o i s  M a u r i a c ,  stud ium  literackie, Po­
znań 1935, Księg. św. Wojciecha), Przeciwieństwem tych 
poważnych publikacyj jest n iepoważny artykuł A. Do- 
boszyńskiego „O Mauriacu czyli n iedobrym  kato l iku” 
(Prosto z mostu, nr. 17), z którego dow iadujem y się, 
że au to r  „Kłębowiska życ ia” nie jes t p isa rzem  ka to ­
lickim. W związku z tym recen zen t  „P ionu” (W. Bąk) 
narzeka  na niski poz iom  dyskusji nad  spraw am i reli­
gijnymi: albo „w olnom yślna” nonszalancja ,  operu jąca  
argum entam i wiecowymi, a lbo  poczciwiutka, zdziecin- 
iała parafiańszczyzna, dla której religia przedstawia 
się w form ie  idyłicznego, spokojniu tk iego, usyp ia jące­
go poglądu na świat".

T a r a s  S z e w c z e n k o .  W nr. 24 „Pionu” 
z okazji 75-lecia zgonu  poety  ukazały  się 2 artykuły
0 Szewczence, J e d e n ,  Łukijanowicza (O S z e w c z e n c e  
p o e c i e  u k r a i ń s k i  przynosi krótką biografię
1 charak terystykę  twórczości,  drugi — Zajcewa ( T a r a s  
S z e w c z e n k o  j a k o  m a l a r z  i g r a f i k )  infor- 
muje, że „z powołania i z zawodu Szewczenko by 1 ma- 
larzem. Od w czesnego dzieciństwa do sam ej śmierci 
z zam iłow aniem  i wbrew wszelkim przeszkodom  był 
wiernym kap łane m  ulubionej sztuki, kariera  zaś li terac­
ka była w jego własnym pojęciu, czem ś dodatkow em , 
pobocznem , a jednak  właśnie ona dala  m u sławę i nie­
śm ie r te ln ość”. J a k ie  to „p rzeszkody” miał w swem ży­
ciu poe ta?  Do 24 roku życia pozostawał w poddaństwie  
jako syn pańszczyźnianego  chłopa, przez 10 lat był ze ­
słańcem  politycznym w kirgiskich s tepach  (na dekrecie  
skazu jącym  Mikołaj 1 dopisał w łasnoręcznie: „pod naj­
ściślejszy dozór: nie  dozwolić m u ani p isać  ani malo- 
wać ) i po zesłaniu 4 lata pod policyjnym dozorem . 
O gółem na 47 lat życia 38 niewoli, 9 wolności. Tra­
giczny żywotl

Przekład polski utworów Szewczenki wydał Ukra­
iński Instytut Naukowy: Taras Szewczenko: P o e z j e ,  
Warszawa 1936.

N o w a  p o w i e ś ć  B. K e l l e r m a n n a .  Uka­
zał się polski przekład nowej powieści au to ra  „T un e lu ” 

— B K ellermanna p. t. „Przyjaźń” t. I i II (Książnica- 
Atlas, 1936,'.

W i k t o r  K r z y ż a n o w s k i  — O POLSKOŚCI 
ŚLfjSKA NIEMIECKIEGO — Spółka Wydawnicza O d ro ­
dzenie — Lwów. str. 48. Cena 0.75 gr.

Wśród znacznej liczby wydawnictw poświęconych 
Śląskowi m ało  je s t  dzieł zajm ujących się tą  częścią 
Śląska, k tóra  znajduje  się po drugiej s t ron ie  granicy. 
R  iednak  na tym Śląsku, który niegdyś był całkowicie 
polski, żyje i obecn ie  około  700.000 Polaków

Eroszura  p. K rzyżanowskiego daje  nam jasny  
i bezs t ro nn y ,  bo oparty  niemal w jłączn ie  na n iem iec­
kich danych  s ta tys tycznych  których nie m ożna pcsą-  
d ić o sym patie  polskie, ob raz  s tosunków  na rodow ośc io ­
wych na te j  części Ś ląska.

J u ż  sa m e  tytuły rozdziałów mówią o boga te j  
treści tej małej książeczki.  Podajem y n iektóre  z nich: 
po chodzen ie  nazw gecgraf icznych , język W asserpol- 
nisch, mowa polska, ruch  ludności, Ku tu r t ia e g e r  i inne.

Książkę nabyć m ożna  w „Drukarni Kresowej" 
w Brześciu n-Bug. ul. S teckiewicza 30.

Ster.

NflDESŁftNE.

T. J. S y c h o w s k a :  NADMORSKIE PĘDZI­
WIATRY W PORCIE GDYŃSKIM. (Lektura Geograficzna 
Z. 2.) Książnica — Atłas. Lwów — Warszawa. Str. 40 
Zł. 0 70.

Na tle pełnych humoru, pomysłowości i pogody  
przeżyć dwu młodych przyjaciół harcerzy, spędza jących  
wakacje w Gdyni, kreśli au torka  p las tyczną budow ę p o ­
łudniowego mola gdyńskiego, w prowadzając w ten sp o ­
sób czytelnika w świat pojęć, związanych z m orzem  
i życiem portowym. Jakkolw iek  książeczka  p rzeznaczo ­
na jes t p rzede  wszystkiem dla młodzieży, przeczytają ją 
z przy jem nośc ią  i starsi, p rzekona  ich bowiem, jak  
o rzeczach z pozoru trudnych i n iezrozum iałych m ożna 
rozm awiać dowcipnie i in teresująco, podnieść  zac ieka­
wienie i utrwalać umiejętnie pożyteczne w iadomości 
krajoznawcze. A poniew aż p isana  jes t z se rcem  i ma 
na celu rozbudzenie  um iłow ania polskiego m orza  i jego 
spraw, zasługuje na jak największe poparc ie  i rozpow ­
szechnienie.

T. M e i s s n e r ,  k p t .  ż e g I.: DOKOŁA ŚWIATA 
NA „DARZE POMORZA”. Książnica — Atlas. Lwów — 
Warszawa. Str. 320 Zł. 7.

Książka p. t. „Dokoła świata na Darze P o m o rza” 
jest deb iu tem  autorskim kapitana  żeglugi wielkiej,
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Tadeusza  Meissnera. Stanowi ona dziennik lub raczej 
pamiętnik podróży szkolnego żaglowca naszej m aryn ar­
ki handlowej, na którym to żaglowcu au tor  był s tarszym  
oficerem i zas tępcą  kom endan ta .

Pamiętnik — raptularz  tej podróży, odbytej w roku 
1934-1935, pisany byt dorywczo na sta tku  bądź w for­
mie listów do żony i matki,  bądź  też notatek  i k o res ­
pondencji do prasy. Całość została  opracow ana  i przy­
gotow ana do druku w książce w roku 1936 przy współ­
udziale kpt. pil. J a n u s z a  Meissnera, b ra ta  autora.

Opisy m órz i lądów, opow iadania  o burzach 
i przygodach, przez które przeszedł „Dar Pom orza" o p a ­
su jąc  b ia ło-am aran tow ą b an derą  świat, mało są  znane 
ogółowi polskich czytelników. Przez karty tej książki 
patrzymy na nie oczam i m łodego jeszcze, zaledwie 
32-letniego człowieka, a już starego, wytrawnego m ary­
narza, jakim  jes t kapitan  Tadeusz  Meissner. J e s t  to 
spojrzenie  inne niż spojrzenie  turysty lub zawodowego 
pisanza. Spojrzenie  człowieka, którego d o m em  jes t  okręt, 
podwórzem zaś tego d om u  — wszystkie oceany  ziemi.

Może dlatego książka posiada  swój własny, o d ­
rębny i oryginalny charakter.  Może d la tego jes t  b a r ­
dziej niż inne  szczera, b ezpośredn ia  i prosta.

Rozdziały p isane  „na gorąco" między jedną  a d ru ­
gą wachtą, między jednym  a drugim sztorm em , między 
posto jam i w portach, wśród tysiąca najbardziej od p o ­
wiedzialnych obowiązków pierwszego oficera — m ają  
spec ja lną  a tm osferę  pracy na morzu. Mają słony po­
sm ak  fal. Są napraw dę  morskie. Są  prawdziwe i a u ten ­
tyczne.

J e s t  to książka, która wnosi do naszej belletry- 
styki marynistycznej zupełnie nowe, niewątpliwie d o da t­
nie  wartości właśnie przez swą ścisłą prawdziwość, która 
bynajm niej nie wpływa u jem nie  na  zaciekawienie  czytel­
nika. Mogą ją czytać zarówno starsi, jak młodzież, wśród 
której au tor  może liczyć na wielką popularność.

M. S m o l a r s k i :  DAWNA POLSKA W OPISACH 
PODRÓŻNIKÓW. Książnica — Atlas Lwów — Warszawa- 
Str. 176 Zł. 3.30

Mieczysław Smolarski, au to r  „Pieśni i śpiewów 
rycerskich", „Poezji powstania  listopadowego i legio­
nów ”, nagrodzonej na konkurs ie  im. Bieleckiego przez 
Pol. Akad. Umiejętności, jes t jednocześn ie  bardzo p o ­
czytnym pow ieściop isarzem , cen ionym  poetą  i badaczem  
naukowym. Te trzy pierwiastki, którymi zabłysnął jego 
ta lent już w „Przygodach polskich podróżników", sk u ­
piły się najsilniej w jego nowej książce „Dawna Polska 
w opisach  podróżników cudzoziemskich", p isanej ba rw ­
nie i żywo i e lek tryzującej czytelnika. Autor roztacza 
w niej obraz  dawnej,  rzeczywistej świetności Polski, op i­
sywanej w różnych wiekach przez cudzoziemców. Z mgły

dziejowej wyłaniają się postac ie  to a rabsk iego  wędrow ­
ca, który oglądał Po lskę  pogańską ,  to b łędnego  rycerza 
z tarczą  na ręku, który dał się obwieścić hero ldom  na 
dworze Jagiełły , to dworzanina Walezjusza, który pod­
czas ucieczki krył się w polskich bagnach , to dw orza­
nina Marii Ludwikj, — lekarza angielskiego Króla J an a ,  
p astora ,  który spożywał obiad z Królem Stanisławem 
A ugustem  w Łazienkach, bojara  rosyjskiego, Niemca 
leczącego dżum ę na pogran iczu  Polski i Turcji i innych.

Co mówią. O czem  opow iadają .  Czy w przeszłości 
Polski obok wad dostrzegali wielkie zalety, obok  s łabo ­
ści siłę i potęgę, czy zadziwiała ich wielkość, o lśn ie ­
wało bogactwo, rycerskość, wykształcenie.

To treść tej książki. Smolarski nie szuka um yśl­
nie paszkwilistów, nie  p odkreś la  specjaln ie  tego, co 
Polsce było wrogie. Wybrał podróżników niebylejakich, 
dyplomatów, historyków, uczonych statystów. A jeśli 
jakiś rozdział poświęcił tem u, czy innem u autorowi, który 
Polskę i jej niezwykłe dziwy opisywał, choć jej na  oczy 
własne nie oglądał, to doda je  tern tylko h u m o ru  książ­
ce, równocześnie  poetyckiej, barwnej i poważnej.

Dr. B. K r y g o w s k i :  „LWF\ NA TRZĘSAWISKA 
POLESKIE”. (Lektura Geograficzna Z. 1.) Książnica — 
Atlas. Lwów — Warszawa. Str. 40 Zł. 0.70.

W książeczce tej opisuje autor największe i n a j­
groźniejsze b agn a  poleskie: Bagno Hale, oraz przep ięk ­
ną i doskonale  zachow aną  puszczę  olszową — siedlisko 
czterystu łosi. Ten nieznany i n ieodw iedzany zakątek  
Polski na  Zahoryniu  dzięki swej pierwotności k ra jobra­
zu, jako niesłychanie  charakterystyczny i ciekawy, jes t  
p ierwszorzędnym ob iek tem  geograficzno-przyrodniczym , 
który w całej pełni zasługuje  na uwzględnienie w o d ­
powiedniej literaturze. Te właśnie wartości s tara  się 
au tor  przedstaw ić w opisie, przy czym głównie chodzi 
m u o wierne oddanie  charak te ru  bagna  zarów no z p u n ­
ktu widzenia p rzyrodniczego, jak i an tropogeograficz- 
nego. Autor o tyle miał prawo podjęcia  się tej pracy, 
że prowadząc stud ia  geologiczne od szeregu  lat na tym 
obszarze, krainę tą poznał gruntownie. Przeczytanie tej 
książeczki daje czytelnikowi pew ne korzyści naukowe. 
Należy poza tym dodać , że cennym  uzupełn ien iem  ksią­
żeczki są  ilustracje, wykonane na podstawie szkiców 
terenowych i fotografij oraz mapki, które m o gą  być 
użyte jako materia! ep idiaskopow y dla u rządzania  
odczytów czy też na lekcjach odnośnych  przedm iotów.

„ŚWIATA I ŻYCIE" ZESZYT VI.
Czytelnicy zarysu encyklopedycznego  „Świata 

i Życia” (nakł. Książnicy-Atlas) dostali przed wakacjam i 
piękny p o d a run ek  w postac i  wyjątkowo bogatego  i cie­
kawego zeszytu tego poży tecznego  wydawnictwa.
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Czytelnicy o najróżnorodnie jszych  za in teresow a­
niach i u p o do ban iach  znajdą w tym num erze  każdy 
coś ciekawego i poucza jącego  dia siebie. Najobficiej 
przestawia się bodaj dział społeczny. Otwiera num er  
zakończenie  art. „Socjalizm narodow y”, rozpoczę tego  je ­
szcze w num erze  p oprzedn im  (dr. A. Hertz), dalej idzie 
art. „Socjologia" (dr. G‘ Ichheiser), inform ujący czytel­
nika o wszystkich najnowszych p rądach  w socjologii 
dzisiejszej.  Artykuł ’’S po łeczeńs tw o” doc. dr. J .  Chała- 
sińskiego jes t jakby praktycznym przykładem  metody 
bad ań  i sposob u  rozum ow ania  socjologów współczes­
nych. Całkiem now ocześn ie  ujęty jest też  p rob lem  pow ­
stawania i życia stronnictw politycznych w art. „Stronnic­
twa poli tyczne” dr. A. Herza. Ta seria artykułów s tan o ­
wi pozycję bardzo  cenną, o napraw dę  nieprzemijającej 
wartości dydaktycznej. Na pogran iczu  zagadnień  socjo­
logicznych leży również art. „Spółdzielczość" napisany 
przez jednego  z na jznakom itszych  znawców tego z ag a ­
dnienia  St. Thugutta. Rzecz ciekawa, iż w tym sam ym  
zeszycie „a lfabetycznym " zbiegiem okoliczności—znalazł, 
się również art. „Statystyka", nap isany  przez dyrektora 
Głównego Urzędu Sta tystycznego  E. Szturm de Sztrema, 
w sposób  in teresu jący  i przystępny om aw iający dzis iej­
sze bad an ia  zjawisk m asowych, które są  również p rzed­
m io tem  bad ań  w socjologji. Także i artykuł R. Fidler 
„Sprawiedliwości wymiar*, informujący zwięźle o istocie 
i organizacji wymiaru sprawiedliwości w Polsce i w in­
nych krajach, uwzględnia  szeroko  tlo spo łeczne  całego 
tego problemu.

W zupełnie  inny świat przenosi czytelnika świet­
ny artykuł St. Wasylewskiego: „S tro je  polskie*. J e d e n  
to z najlepszych artykułów na tem a t  strojów p o ^k ich  
jaki w ogóle ukazał się ostatn io  w literaturze: barwny, 
ciekawy, łączący niezwykłą erudycję  z d a rem  opow iada­
nia, p rzede  wszystk im zaś um iejący  sięgnąć  głębiej 
i w tak b lah em  pozorn ie  zagadnieniu , jakim jest historia 
stroju polskiego dos t rzec  p rob lem y is totne i ważne. Dla 
Wasylewskiego bow iem jes t  historia stroju polskiego 
wycinkiem historii kultury, której różne  p rzem iany  s tro­
ju są wiernym i charak terystycznym  odbiciem.

„Stroje po lsk ie” W asylewskiego nie są  z resz tą  je ­
dynym artykułem , który w tym pięknym zeszycie „Świa­
ta i Życia* zająć m oże  i po rw ać  h um an is tę ,  Artyku* 
o „Stylach" doc. dr. J .  S ta rzyńsk iego ,  będący  jakby 
po dsum ow aniem  i zam knięc iem  licznych artykułów o hi" 
storii sztuki, jakie znajdują  się w „Swiecie i Życiu" 
uw ażnie jszem u czytelnikowi dać powinien sporo  do my. 
ślenia. J e s t  to jedy na  w swoim rodzaju  filozofia zag a ­
dnienia  stylów, bardzo  daleko odb iega jąca  od wszelkich 
prób popularnego  wyłożenia tego zagadnien ia ,  jakie się 
od czasu  do czasu  spotyka w różnorak ie j  li teraturze po ­
pularnej.  Barwny, żywy. pełen  te m p e ra m e n tu  artykuł

„Stany Z jednoczone* prof. dr. E. R om era  zamyka ten 
cykl humanistyczny.

Przyrodnik nie jes t również pokrzywdzony. W ze­
szycie Vl-ym znajdzie on pouczający i in teresujący arty­
kuł dr. T. Jaczew skiego  „Systematyka biologiczna* 
przede wszystkim zaś świetny artykuł prof. dr. L. Hir- 
szwelda p. t. „Szczepionki i surowice", który czyta się 
is to tn ie  jak najciekawszą powieść, chociaż, jak sam  ty ­
tuł wskazuje, traktuje  o zagadnien iu  pow ażnym  i ściśle 
naukowym.

Całość tego zeszytu jest więc napraw dę  zupełnie 
wyjątkowa, Jeże l i  d odam y do tego arkusz p ięknych ilu- 
stracyj,  liczne ryciny w tekście ,  ładny, s ta ra n n y  druk 
i pa rę  d robnych opow iadań  o charak te rze  anegdotycz­
nym na okładce — o trzym am y całość n apraw dę  n ie­
przeciętną, k tóra  u  wiernych czytelników „Świata i Ży­
cia" zyska z pew nością  poklask  i uznanie .

Zeszyt VII.

Zeszyt wrześniowy wydawnictwa encyklopedycz­
nego „Świat i Ż ycie” (Księżnica — Atlas, red. Prof. Dr. 
Z. Łempicki) zawiera szereg n iezm iernie  interesujących 
artykułów, om aw iających zarów no zagadnien ia  czysto 
naukowe, jak i kwestie, zw iązane z życiem potocznym , 
które in teresu ją  szeroki ogół Czytelników. Taką sprawą 
o b ch o d zącą  żywo nie tylko młodzież naszą, lecz i więk­
szość inteligencji jes t  s tan  szkolniatwa wogóle, a zwła­
szcza szkolnictwa polskiego. Żyjemy w okresie  reformy 
szkolnej, k tóra  za cel postaw iła  sobie  z trzech różnych 
ustrojów szkolnych, pozosta łych  na  ziem iach polskich 
po zaborcach ,  stworzyć jeden  polski, dostosow any do 
celów zadań  i potrzeb  Polski zjednoczonej.  Szkoła 
w Polsce odrodzonej m a  p rzed e  wszystkim wychować 
i kształcić nowych obywateli , orientu jących się w swoich 
obow iązkach  wobec własnego państwa.

Artykuł Szkolnictwo. M. Dzierzbickiej daje przej­
rzysty o braz  całego ustro ju  szkolnego  od przedszkoli 
poprzez szkoły pow szechne, średnie  i zawodowe, aż 
po szkoły akadem ickie .  Z a łączone tabelki pozwalają 
Czytelnikowi szybko zorientow ać się w tej tak  nowej 
dla ogółu  Czytelników kwestii.

Poza tym zeszyt wrześniowy Świata i Życia za­
wiera nas tęp u jące  artykuły: Szczepienia  — Prof. Dz. 
E. Hirszfelda, S zeksp ir  — Prof. Dr. A. Tretiak, Ś redn io ­
wiecze — Prof. Dr. Z. Łempicki, Światło spo laryzow ane 
— Prof. Dr. St. Ziemecki, Tatarzy — Prof. Dr. T. Kowal­
ski, Taternictwo — Dr. Z. Klemensiewicz, Teatr — 
Dr. Z. Nowakowski, Technika — Dr. lnż. B. Biegeleisen, 
Teoria  poznan ia  — Prof. Dr. R. Ingarden, Teoria względ­
ności — Dr. L. Infeld, Tkanki — Dr. R. Słonimski.

Liczne i s ta rann ie  d o b ran e  ilustracje są  p raw ­
dziwą ozdobą  tego wydawnictwa.
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NOWE PODRĘCZNIKI SZK O LN E WYDANE PRZEZ

KS1F\ŻN1CĘ-ATLAS S. A. Lwów— W arszaw a .

D l a  s z k ó l  p o w s z e c h n y c h :

S. T y n e ,  J .  G o łą b e k  i J .  D u s zy ń sk a  — Czytanki 

p o lsk ie  — dla  ki. III 1-go s to p n ia .

S.  T y n e  i J .  G o łą b ek  —  C zy ta n k i  p o l sk ie  —  dla 

kl IV 1-go s to p n ia .

Z. K le m e n s ie w ic z  —  J ę z y k  po lsk i  —  ćwicz, 

t  p o g a d .  g r a m a t  — dla VI 2 -go  s to p n ia .

H. Jo d ło w s k i  — G r a m a ty k a  p o l s k a  —  dla  kl. VI 

2 -g o  s to p n ia .

D l a  g i m n a z j u m :
Fr. Bielak i St.  B y s t r o ń  — Życie  p o l s k i e  —  w y­

p isy  dla k lasy  IV.

Z. K le m e n s iew ic z  — Ję z y k  po lsk i  —  w y b ó r  w ia ­

d o m o ś c i  o  z n a c z e n iu  i u ż y c iu  f o r m  jęz y k o w y c h  o ra z  

o  g w a rac h  lu d o w y c h  — dla kl. IV.

T. S in k o  — R o m a  a e t e r n a  — p o d r ę c z n ik  łac i­

ny d la  kl. IV.

T. S in k o  — Mala  g r a m a ty k a  ł ac iń sk a .

Z. Lęp ick i  i G E lge rt  — D e u tsc h  —  p o d rę cz n ik  

j. n iem .  dla k lasy  111.

S. C zern y  e t  F. J u n g m a n  — Hier  e t  A u jo u r d ’hui

— k s iążk a  f r a n c u s k a  dla k lasy  111.

S. P aw ło w sk i  —  G e o g ra f ia  —  dla  kl. IV.

E R o m e r  — R ola  m a p y  w n a u c e  o  P o lsc e  w s p ó ł ­

c z e s n e j .

E. R o m e r  —  A t la s  g e o g r a f i c z n y  L. h is to ry c z n y  dla 

k lasy  IV.

St. M a lec  i W. W e r n e r  — Fizyka  dla kl. IV.

J .  M ikulow icz  —  A lg e b ra  —  dla kl. IV.

W. N ik l ib o rz  i W. S t o ż e k  —  A lg eb ra  —  dla

kl. IV.

Ks. D-r. Fr. S ie c z k a  — ćw icz en ia  m a t e m a t y c z n e

—  a lg e b ra  — kl. IV.

St. B a n a c h  — A lg e b ra  d la  kl. IV.

S t .  S t r a s z e w ic z  i S t  K ulczycki  — G e o m e t r i a  — 

dla kl. IV.
A. Ł om nick i  — G e o m e t r i a  dla kl. IV.

„PRZYRODA 1 TECHNIKA", c z a s o p i s m o  p o ś w ię ­

c o n e  p o p u la ry z ac j i  n a u k  p rz y ro d n ic z y c h  i te c h n ic z n y c h  

R ok  XV zeszy t  7 p o d  r e d a k c ją  Dr. Anny  d ’A bon co u r t-K o -  

czw arow ej .  K s iążn ica  —  Atlas  Lwów — W arszaw a .  P r e ­

n u m e r a t a  ro c z n a  zl. 10.

W o s ta tn im  n u m e r z e  t e g o  p i s m a  z n a jd u je m y  c i e ­

k a w e  i a k tu a ln e  w ia d o m o ś c i .  P rz e d e  w szy s tk im  widz i­

m y n a  w s tęp ie  a r tyku ł  Dr. E. S t e n z a  o po lsk ie j  wy­

p raw ie  sy b e ry jsk ie j  n a  o b se rw a c ję  t e g o r o c z n e g o  c ze rw ­

c o w e g o  z a ć m ie n ia  s ło ń c a .  Dr. S t e n  z j e d e n  z cz łonków  

tej  w yp raw y  w b a rw n y  i l i te rack o  p ięk n y  s p o s ó b  o p i s u ­

j e  sw e  w ra ż e n ia  i o b se rw a c je ,  c zy n io n e  p o d c z a s  c a łk o ­

w itego  zak ry c ia  ta rczy  s ło n e c z n e j  p rz ez  ks iężyc ,  o ra z  

i n fo rm u je  c zy te ln ików  o  p o m ia r a c h  d o k o n y w a n y c h  przez  

p o lsk ie  w ypraw y,  k tó re  m ia ły  na  c e lu  m. i. o t r z y m a n ie  

d a n y c h  a s t r o m e t ry c z n y c h  o d n o ś n i e  do  ru c h ó w  ks ięży ca  
i p ro m ie n i  s łońca .

lnż. L. K ę d z i e r s k i  p i s z e  o  f o to te le g r a f ic z n e j  

s tac j i  z a in s ta lo w a n e j  n i e d a w n o  n a  g łów ne j  p o czc ie  

w W arsz a w ie ,  p rzy  c z y m  z a ł ą c z a  d o  a r ty k u łu  sz e re g  ry ­

s u n k ó w  s c h e m a ty c z n y c h  i fo tog raf i i ,  k tó re  d a ją  j a sn y  

i z ro zu m ia ły  o b ra z  t e g o  c ie k a w e g o  w y n a laz k u  u m o ż l i ­

w ia ją c e g o  np .  d z ie n n ik a r z o m  n a ty c h m ia s to w e  p rz e sy ła ­

n ie  zd ię ć  fo to g ra f icz n y c h  ró w n o c z e śn ie  z w ia d o m o ś c ia ­

m i  te l e fo n ic z n y m i  i m a j ą c e g o  wie le  in n y ch  z a s to s o w a ń  

do c e ló w  w o je n n y c h ,  p o l ic y jn y ch  i lo tn iczy ch  i t. p.

T en że  a u to r  p i s z e  o s t a n ie  telewizji  w P o lsc e  

i d o n o s i  o n ie d a le k im  już s t o s u n k o w o  te r m in ie  u r u c h o ­

m ie n ia  w W a rsz a w ie  te lew izy jn e j  s tacj i  n a d a w c z e j ,

O p ró c z  w s p o m n ia n y c h  w yżej  a r ty k u łó w  z n a jd u j e ­

m y p race :  Dra  K a w e c k i e g o ,  o  b io lo g ic z n y m  z w a lc z a ­

n iu  sz k o d n ik ó w ,  R. B l a c h o w s k i e g o :  o  g ó r a c h  g ło ­

w a ch  c u k ru ,  g ó r a c h  p a p u z ic h  d z io b a ch . ,  W. W 1 o s t o w- 

s k i e j :  o  p e k ty n a c h ,  J .  K a m e c k i e g o  o  k o ro z ji

m eta l i .

J a k  w idz im y n u m e r  te n  z aw ie ra  s i e d e m  d łu ższy ch  

a r tykułów . Poza  ty m  l iczym y aż  8 n o ta te k  k tó ry ch  t reśc i  

n ie  p o d o b n a  tu  p o d a ć ,  a  k tó re  s t a n o w ią  o n ie s ły c h a n y m  

b o g a c tw ie  i ró ż n o ro d n o ś c i  tem a tó w ,  k tó ry m i  „ P rz y ro d a  

i T e c h n ik a "  da rzy  Sw y ch  c zy te ln ików  c h lu b n ie  św ia d ­

c z ą c  o c o ra z  p o d n o s z ą c y m  s ię  jej p o z io m ie ,  a tym  s a ­

m y m  o p o z io m ie  p o l s k ie g o  c z a s o p i ś m ie n n ic tw a  p o p u ­

la rn o -n a u k o w e g o .

Z eszy t  8.

O s ta tn ie  la ta  p rzy n io s ły  w d z ie d z in ie  b a d a ń  n a d  

s t r u k tu r ą  j ą d r a  a to m o w e g o  n o w e  i w a żn e  zdobycze .  

W iem y dziś , że  o b o k  p r o k to n ó w  i e le t ro n ó w  a to m  z a w ie ­

ra  w so b ie  n e u t r o n y  i pozy tro n y .  Ta m n o g o ś ć  e le m e n tó w  

sk ła d o w y c h  a to m ó w  n a s u w a  z k o le i  p y tan ie ,  w jak i  s p o ­

só b  s ą  o n e  w a to m ie  u m ie j s c o w io n e  i j a k ą  o d g ry w a ją  

rolę.  Na to  z n a jd z ie m y  o d p o w ie d ź  w a r ty k u le  pt.  „ S t ru ­

k tu ra  j ą d r a  a to m o w e g o " ,  zaw ar ty  w o s ta tn im  n u m e r z e  

„ P rzy ro d y  i T ech n ik i" ,  p ió ra  dr. A. L as to w ie ck ie g o ,  z n a ­

n e g o  p o p u la z a to r a  ty ch  z a g a d n ie ń .  A u to r  z a z n a j a m ia  

c zy te ln ik a  ze  w szy s tk im i  a r k a n a m i  tej zawilej  z ag a d k i  

w s p o s ó b  t a k  p ro s ty  i p rz y s tęp n y ,  że  n a w e t  la ik  d o s k o -  

le m o ż e  s ię  z o r ie n to w a ć  w o m a w ia n y m  p r o b le m ie .  T e n ­

że  zeszy t  P rzy rody  i T ec h n ik i  z a w ie ra  o g r o m n e  b o g a c ­

two t e m a tó w  z n a j r o z m a i t s z y c h  dz ied z in  i g a łęz i  w iedzy  

D o w ia d u je m y  s ię  n a p rz y k ła d ,  że  o w o ck i  t raw  m o g ą  się  

s ta ć  ś m ie r te ln y m i  p o c is k a m i ,  z a b i j a j ą c y m i  n a w e t  d u ż e  

z w ie rzę ta  ja k  ow ce.  W a r ty k u le  dr. O p ie ń sk ie j -B leu th  

pt. „O d  lec ze n ia  d o  z a t ru c ia "  w y ja ś n io n a  z o s ta je  zag a -
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d k a  lec zn ic z e g o  d z ia ła n ia  tak ic h  t ru c iz n  jak  s t ry c h n in a ,  

a r s z e n ik  i t. d. Z a r ty k u łó w  tec h n ic z n y c h  sp e c ja ln ie  

u d e rz a  n a s  „E lek try f ikac ja  w a r sz a w sk ie g o  w ęzła  k o le jo ­

w ego" ,  w k tó ry m  inż. Iw anick i  p o d a je  n i e z n a n e  d o ty c h ­

c z a s  i n ie p u b l ik o w a n e  n ig d z ie  szcze g ó ły  o  s t a n ie  ro b ó t  

i z a p o w ia d a  n ied a le k i  już  t e r m in  p o ja w ie n ia  s ię  na  tym  

sz la k u  w a r sz a w sk im  p ie rw szy ch  w P o lsc e  e lek ro w o zó w  

i e le k t ro w ag o n ó w .  W s u m ie  z n a jd u je m y  w tym  zeszycie  

6 d łu ższy c h  e fek to w n ie  i lu s t ro w an y c h  artykułów. R e sz ­

tę  n u m e r u  w y p e łn ia ją  n iezw ykle  i n te r e s u j ą c e  no ta tk i  

n a u k o w e ,  z e b r a n e  w n a s t ę p u j ą c e  działy: S p ra w y  b i e ż ą ­

ce. P o s tę p y  i z d o b y c z e  wiedzy.  Rzeczy c ie k aw e .  Co się  

dz ie je  w Po lsce .  K a len d a rzy k  a s t ro n o m ic z n y .  Tablice  

m e te o ro lo g ic z n e .  P rz e g lą d  c z a so p i sm .  P o r a d n ik  n a u c z y ­

cie la.  W k o ń c u  s ło w n ic z e k  t e rm in ó w  n a u k o w y c h  w y ja ś ­

nia  n iek tó re  t r u d n ie j s z e  w y ra że n ia  a r tyku łów .  C a łość  

s tanow i l e k tu rę  c ie k aw ą  i p o u c z a ją c ą  d a le k ą  od  o s c h ł e ­
go p e d a n ty z m u .

WYDAWNICTWA ZAKŁADU N A R O D O W E G O  

IM. OSSOLIŃSKICH.

Ks. d r .  A. H a u  s n  e  r i k s. F r. W ó j c i k .  SZKI­

CE KATECHEZ. S t ro n  56. C ena  70 g roszy .  P o d rę c zn ik  
d la  u c zą ce g o .

P ra c a  czyni  z a d o ś ć  d a w n o  w s z k o ła c h  p o w s z e c h ­

nych  o d c z u w a n e j  p o t r z e b ie  u m o ż l iw ie n ia  u c z ą c e m u  re- 

ligii s z y b k ie g o  z o r ie n to w a n ia  s ię  w ro zk ład z ie  t e m a tu  

p o sz c z e g ó ln y c h  k a te ch e z .  Z a w ie ra  o n a  z b ió r  szk iców 

lekcyj  d la  I-szej k lasy  p o w s z e c h n e j  w raz  z k i lku  z a s a d ­

n iczy m i  u w a g a m i  m e to d y c z n y m i  w zw iązk u  z r e a l iz a c ją  

n o w e g o  p r o g r a m u  n a u k i  rełigii  w te jże  k las ie ,  o ra z  r o z ­

k ład  m a te r i a łu  n a u c z a n ia  n a  p o je d y n c z e  m ie s i ą c e  d la  

H-giej k lasy  p o w sze ch n e j .  C a ło ść  u j ę t a  w fo rm ę  
j a s n ą ,  p rze j rzy s tą  i p rz y s tęp n ą .

K s .  d r .  A. H a u s n e r ,  k s .  d r .  F r. K o n i e c z ­

n y  i k s .  Fr .  W ó j c i k :  NAUKA RELIGII RZYMSKO­

KATOLICKIEJ d la  111 kl. s z k ó ł  p o w sze ch n y c h .  S tro n  88. 
Cena  zł. 1.

Cała t r e ś ć  p o d r ę c z n ik a  p o d a n a  j e s t  w żywej f o r ­

m ie  n a r ra c y jn e j ,  o d p o w ia d a ją c e j  p s y c h ic e  i p o z io m o w i  

u m y s ło w e m u  dz iecka .  P o je d y n c z e  ty tu ły  p o d r ę c z n ik a  

s ta n o w ią  zw ar te  c a ło śc i  l o g ic z n e  i o d p o w ia d a ją  z a r a z e m  

w g ra n ic a c h  m ożl iw ośc i ,  j e d n o s tk o m  lekcy jnym .  P rz y ­

k ład y  c z e r p ą n o  p r z e d e  w szy s tk im  z życia  Św ię tych  p o l ­

sk ich  i z n a sz y c h  dzie jów. W w y b o rz e  i lu s tracy j  k ie ro ­

w a n o  s ię  tym , a b y  c a ło ś ć  t reś c i  i n a jw a ż n ie j s z e  t e m a ty  
były n im i  o b ja ś n io n e .

J .  B a l i c k i  i S t .  M a y k o w s k i: MÓWIFj 
WIEKI. Cz. IV. P o d r ę c z n ik  do  n a u k i  ję z y k a  p o l sk ie g o  
d la  IV ki. g im n a z ja ln e j .  Str . 491. Rycin 86. O b ja ś n ie n ia  
str. 36. C en a  zł. 2.80.

M a te r ia ł  ujęty  zo s ta ł  w c z te ry  cykle.  Cykl. 1: P ra c a  
u  p o d s ta w  (M ądrzy  po  szkodz ie .  Z o b ło k ó w  na  z iem ię .  
Ku p o k r z e p ie n iu  serc) .  — Cykl II: W y tę ża ć  s łu c h  (Ś p ią ­

cy rycerze .  R ok  po r o k u  m a r n ie  leci.  P rz e d  s a m y m  św i­

tem ).  —  Cykl III: Na o jczyzny  ło n o  (W szyscy p rzec iw  

w szys tk im . W ojenko .. .  W ojenko .  J a k  s t ru m ie n ie  do  

rzeki). —  Cykl. IV: Z n o w u  razem .  (Rwąc pę ta .  We w ła ­
sn y m  d o m u .  Posiew).

B. K u b s k i i  S t .  D o b r a n i e c k i :  NA Z A G O ­

NIE. C zytanki  p o lsk ie  dla III kl. szkó ł  p o w s z e c h n y c h  
1-go s to p n ia ,  k u rs  A. S tro n  176. C ena  zł. 1.10.

K siążka  ta  o d z n a c z a  s ię  s t a r a n n y m  d o b o r e m  m a ­

te r ia łu  p rzy  j e d n o c z e s n y m  n a d e r  p rz e j rzy s ty m  uk ład z ie  

t reści .  Po ło ż o n o  n a c i sk  na  ja k  n a jm n ie j  sk o m p l ik o w a n ą  

b u d o w ę  zdań ,  u n ik a ją c  t ru d n y c h  i m a ło  u ch w y tn y ch  

sy tu acy j .  W szystk ie  u s tę p y  p i s a n e  jęz y k ie m  p ro s ty m  

są  żywe i o d z n a c z a j ą  s ię  ła tw o śc ią  i p ię k n y m  sty lem . 

T em a ty  p ra c  c ich y ch  zo s ta ły  u ję te  m ożl iw ie  e las tyczn ie .  

Ć wiczen ia  s ło w n ik o w e ,  o r to g ra f icz n e  i g r a m a ty c z n e ,  

o p a r te  n a  m a te r ia le ,  z a w a r ty m  w ty m  p o d rę c z n ik u ,  z o ­

s ta ły  o p r a c o w a n e  ja k o  m a te r ia ł  do  p ra c y  c ichej  i ro z ­

m ie s z c z o n e  p o d  o d p o w ie d n im i  c z y tan k a m i.

B. K u b s k i  i S t .  M a y k o w s k i .  ŚWIATŁO 

W CHACIE. C zytank i  p o lsk ie  d la  IV kl. szkó ł  pow szech .
1 s to p n ia ,  k u rs  A. S t ro n  229. C en a  zł. 1.40.

W śród  a u to ró w  c z y ta n e k  sp o ty k a m y  nazw isk a :  

Ż e ro m sk ie g o ,  S ien k iew icza ,  P ru sa ,  K asp ro w ic za ,  L e n a r ­

towicza,  K o n o p n ic k ie j ,  D y g a s iń sk ie g o ,  M ick iewicza ,  Or- 

k a n a ,  z w s p ó łc z e sn y c h  —• S ie ro sz ew sk ieg o ,  Goetla ,  

C h o y n o w sk ie g o  i innych. O b r a z o w o ś ć  i p rz y s tę p n o ś ć  

jęz y k a  c zy ta n e k  n iew ątp l iw ie  w z b u d z ą  z a in te r e s o w a n ie  

dzieci;  ćw iczen ia ,  ro z m ie s z c z o n e  p o d  c z y tan k a m i,  u ła tw ią  

n au czy c ie lo w i  z a ró w n o  o m a w ia n ie  c zy ta n e k  jak  i o r g a ­
n izac ję  p ra cy  c ich e j  w ogóle.

Do k s iążk i  d o łą c z o n o  d o d a te k ,  z a w ie ra ją cy  ćwi­

c z e n ia  g r a m a ty c z n e  w o p r a c o w a n iu  J a d w ig i  D a ń ce -  
wiczowej.

J .  D a ń c e w i c z o w a :  ĆWICZENIA i WIADO­
MOŚCI GRAMATYCZNE dla VI. kl. szkó ł  p o w s ze ch n y c h  
2 s to p n ia ,  k u rs  A. S t ro n  32. C e n a  40 groszy.

W p o d rę c z n ik u  tym , w s p o s ó b  d o s to so w a n y  do 

p o z io m u  u m y s ło w e g o  11 — 1 3 - l e t n i e g o  d z ie ck a  wiej­

sk ieg o ,  u ję te  zo s ta ły  i o p r a c o w a n e  z a g a d n ie n ia  g r a m a ­

ty czn e ,  k tó re  s t a r a n o  s ię  p rz e d s ta w ić  w p ro s te j  i ła tw o  

d o s tę p n e j  fo rm ie .  Z w ra c a n o  przy  tym  u w a g ę  z a ró w n o  

na  t r e ś ć  jak  i na  f o r m ę  z jaw isk  językow ych .  U kład  p o d ­

rę cz n ik a  p o z w a la  ró w n ież  na  p o ł ą c z e n ie  g r a m a ty k i  z in ­

ny m i d z ia ła m i  n a u c z a n ia  języ k a  p o lsk ieg o .  Ć wiczenia ,  

p r z e z n a c z o n e  n a  n a u k ę  c ich ą ,  z o s ta ły  sp e c ja ln ie  
z az n aczo n e .

D r .  S t .  J o d ł o w s k i  i p r o f .  UJK. d r. W. T a- 
s  z y c k i: ZASADY PISOWNI P O L S K IE J  i INTERPUNKCJI 

ZE SŁOWNIKIEM ORTOGRAFICZNYM w ed ług  uchw al  

K o m ite tu  O r to g ra f ic z n e g o  Polsk ie j  A k a d e m i i  U m ie ję tn o ­

ści  z dn. 21 k w ie tn ia  1936 r,, z a tw ie rd z o n y c h  p rzez  Mi-
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n is te r s tw o  W. R. i O. P. dn ia  24 c ze rw c a  1936 r. S t ro n  

208. Cena  80 groszy .  Z 1 0 -g roszow ym  z n a c z k ie m  na 
T. P. B. P. S. P. 90 groszy .

P o d rę c z n ik  ten  p rz e d s ta w ia  j a s n o  i p rze j rzyśc ie  

o p r a c o w a n e  n o w e  z a s a d y  p iso w n i  po lsk ie j  Z aw ie ra  on: 

1) j a s n o  i p rz y s tę p n ie  p rz e d s ta w io n e  z a s a d y  n o w e j  p i ­

sow ni:  2) szeg ó io w o ,  a  z a r a z e m  p rz e j rzy ś c ie  u ję te  z a ­

s a d y  in te rp u n k c j i ,  i lu s t ro w a n e  l ic z n y m i  p rz y k ła d am i :  

3) j a k  n a jb a rd z ie j  k o m p le tn y  i p ra k ty c z n ie  u ło ż o n y  s ło ­

wnik  o r to g ra f iczn y ,  p o d a ją c y  p i so w n ię  n ie  ty lko  fo rm  

p o d s ta w o w y c h ,  a le  też  w szys tk ie  t r u d n ie j s z e  fo rm y  o d ­

m ia n y  wyrazów . K s iążka  k o n ie c z n a  dla k a ż d e g o ,  p r a ­
g n ą c e g o  p i s a ć  p o p ra w n ie  po  po lsku .

Wł. M a r t y n o w i c z ó w n a :  OBRAZY Z PRZE­

SZŁOŚCI I TERAŹNIEJSZOŚCI. P o d rę c zn ik  do  n auk i  
h is to r ii  d la  IV k lasy  szk o ły  p o w s z e c h n e j  1 s to p n ia ,  ku rs  
A. S tro n  138. C en a  zł. 1.10.

K siążka  p o m y ś la n a  ja k o  p o d rę c z n ik  d la  dz ieci  

wie jskich .  Przy o b ra z k o w e j  fo rm ie  p rz e d s ta w ia n ia  d z ie ­

jów z o s ta ła  j e d n a k  z a c h o w a n a  p e w n a  c ią g ło ść  h i s to ry c z ­

na .  O b ra z y  z o s ta ły  u ję te  w f o r m ę  żyw ą  i z a jm u ją c ą .  

W ykład  o d z n a c z a  s ię  j a s n o ś c i ą  s ty lu  i p r o s to t ą  zdań  

o ra z  u n ik a n ie m  w y rażeń  d la  dzieci n i e z ro z u m ia ły c h .  B o ­

ga ty  m a te r ia ł  i lu s t ra c y jn y  w w y so k im  s to p n iu  p o d n o s i  

w a r to ść  p o d rę c z n ik a

W ł. J  a r o  s z i A. K a r g o 1: POLSKA. DAWNE 

D Z IE JE  1 D ZISIEJSZE URZĄDZENIA. P o d rę c zn ik  d o  n a ­

uki h is to r i i  d la  VI k lasy  szk ó ł  p o w s z e c h n y c h  2 s to p n ia  
k u rs  A. S t ro n  178. C en a  zł. 1.30.

M a te r ia ł  n a u k o w y  p o d r ę c z n ik a  i lu s tru je  n a jw a ż ­

n ie jsze  m o m e n ty  g łó w n ie  z d z ie jó w  p o l i ty czn y ch  i u s t r o ­

jo w y ch  Po lsk i  od  p o c z ą tk u  c z a só w  s a sk ic h  do  n a j n o ­

w szych ,  u w z g lę d n ia ją c  r ó w n o c z e ś n ie  w ia d o m o ś c i  o b y ­

wate lsk ie .  W ia d o m o ś c i  o P o l s c e  w sp ó łc z e sn e j  zos ta ły  

u ję te  w s p o s ó b  p ra k ty c zn y  i życiowy. P o d rę c z n ik  zo s ta ł  

o p r a c o w a n y  w te n  sp o s ó b ,  a b y  z aw a r ty  w n im  m a te r ia ł  

m ó g ł  być  z ł a tw o ś c ią  u z u p e łn io n y  w i a d o m o ś c i a m i ,  od  

n o s z ą c y m i  s ię  do  d a n e j  m ie j s c o w o śc i  i r eg io n u .  W ce lu  

z m u s z e n ia  u czn ió w  do  o b se rw a c j i  z jaw isk  życia  w s p ó ł ­

c z e s n e g o  i s a m o d z ie ln e g o  ich u jm o w a n ia  zo s ta ły  o p r a ­

c o w a n e  o d p o w ie d n ie  ćwiczen ia .

A. C h a ł u b i ń s k a  i M.  J a n i s z e w s k i :  G E O ­

GRAFIA POLSKI. P o d rę c z n ik  do  n a u k i  g eo g ra f i i  dla 

I kl g im n .  S tro n  252. Rycin i m ap .  229. C en a  zł. 2.10.

T reść:  W ia d o m o śc i  o g ó ln e  (M ap a  Polski  Po d z ia ł -  

ka. S ia tk a  g e o g ra f ic z n a  i k a r to g ra f ic z n a .  P o ło ż en ie  g e ­

o g ra f ic zn e  Polski.  P o ło ż en ie  Po lsk i  w E u ro p ie .  G ran ice .  

O b s z a r  Polski.  M a p a  to p o g ra f ic z n a .  R zeźb a  i p o d z ia ł  

Po lsk i  na  k ra in y  g e o g ra f ic z n e .  J a k  p o w s ta ły  n a sz e  z ie ­

m ie  o ra z  ich b o g a c tw a .  Gleby. Klimat.  S ie ć  w o d n a .  

O b s z a ry  ro ś l in n e  Polski.  Ś w ia t  zw ierzęcy .  P ie rw otny  

k ra jo b ra z  i człowiek. W sie  i m ia s ta .  I lość  lu d n o śc i

369

i g ę s to śc i  z a lu d n ien ia .  Po d z ia ł  a d m in is t rac y jn y .  N a r o d o ­

wość.  W y zn an ia .  Z aw o d y  lu d n o śc i .  K o m u n ik a c ja .  P o lacy  

p o z a  Polską).  —  P rz e g lą d  k ra in  (Tatry, P ien iny ,  Beskidy. 

O b n iż e n ie  P o d k a rp a c k ie .  W yżyna  Ś ląska .  P a s m o  K ra­

k o w sk o -C z ę s to c h o w sk ie .  Kraków. W y ży n a  Nidy. W y ży n a  

S a n d o m ie r s k a .  G óry  Ś w ię to k rzy sk ie .  W y ży n a  L u b e lsk a .  

R oz tocze .  P o d o le .  Wołyń. Lwów. Po les ie .  W ileńszczyzna .  

Wilno. P o je z io rz e  Suw alsk ie .  P o d la s ie .  W arszaw a .  M a ­

zow sze .  Kujawy. N iz ina  W ie lkopo lska .  P o zn ań .  P o m o rz e .  

D o s tę p  Po lsk i  do  m orza .  W y b rzeże .  G dynia .  W olne  

M ias to  G d a ń sk )  — Sp is  m ia s t ,  l ic zący ch  p o n a d  5.000 

m ie s z k a ń c ó w  w ed łu g  sp i su  lu d n o śc i  z 9.XI1.1931.

K. B z o w s k i :  GEOGRAFIA. P o d rę c zn ik  na  111 kl. 
g im n.  S t ro n  234. Rycin 64-j-lV tabl .  C en a  zł. 2.10.

Treść:  1 część .  E le m en ty  geo g ra f i i  o g ó ln e j  ( Z a s a ­

d n icz e  w ia d o m o ś c i  o k sz ta łc ie ,  w y m ia ra c h  i r u c h a c h  

z iem i.  Z ie m ia  w e w s z e c h św iec ie .  W łaśc iw ośc i  m apy .  

P rzew o d n ie  rysy  rzeźb y  p o w ie rzc h n i  z iem i.  Klimat. 

P rz e g lą d  n a jb a rd z ie j  ty p o w y c h  dz iedz in  b io g e o g ra f ic z ­

n ych  św ia ta  Rzut o k a  na  ro z sz e rz e n ie  s ię  h o ry z o n tu  

g e o g r a f i c z n e g o  lu d zk o ś c i  w c ią g u  wieków). — 11 c z ę ść  

G e o g ra f ia  s z c z e g ó ło w a  k ra jó w  p o z a e u r o p e j s k i c h  (Afryka. 

Azja. A m e ry k a .  A u s tra l ia .  K ra je  p o la rn e .  G o s p o d a r c z a  

j e d n o ś ć  częśc i  św ia ta :  K o m u n ik a c je  św ia to w e  i s to s u n k i  

g o s p o d a r c z e .  P rz e g lą d  w ie lk ich  d ró g  k o m u n ik a c y jn y c h  

św ia ta .  W ędrów ki su ro w có w  i tow arów .  O ś ro d k i  n a j ­

g ę s t s z e g o  z a lu d n ien ia .  A k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  g o s p o d a r -  
c zo -p o l i ty c z n e  św ia ta) .

S t .  B ą k o w s k i  i Fr .  L o r e n z :  FIZYKA.

P o d rę c z n ik  na  IV kl. g im n .  S t ro n  376. Rycin  441 -j-tabl.  
w idm . C en a  zł. 2.50.

Treść: 1. O si łach ,  p ra c y  i ru c h u .  Siły. P ra c a  

i e n e rg ia .  Ź ró d ła  p racy ,  silniki.  O ru c h ac h .  O c ią ż e n iu  

p o w s z e c h n y m .  D rg a n ia  i fale . —  11. O p r ą d z ie  e lek rycz -  

nym . Ź ró d ła  p r ą d u  e le k t ry c z n e g o .  Z ja w isk a  e le k t r o c h e ­

m iczn e .  C iep lne  o b jaw y  p rą d u .  O p ó r  e lek try czn y .  Ł ą c z e ­

n ie  ogniw  i p rz ew o d ó w .  E le k t r o m a g n e s y  i m a g n e s y  

P rą d y  in d u k c y jn e .  Z jaw isk a  e le k t ro s t a ty c z n e .  Radio .  

Z jaw isk a  e lek t ry c z n e  w g a z a c h  ro z rz e d zo n y c h ;  c ia ła  

p ro m ie n io tw ó rcz e .  — Ili. O św ie t le .  R o z c h o d z e n ie  s ię  

św ia t ła .  O d b ic ie  i z a ł a m a n ie  św ia t ła .  N a rz ę d z ia  o p ty c z ­

ne. W id m a .

S t .  D z i u r z y ń s k i :  O ŻYCIU 1 BUDOWIE

ZWIERZĄT. P o d r ę c z n ik  z o o log i i  n a  1 kl. g im n .  S tro n  

269. Rycin 195. C en a  zł. 1.80.

A u to r  u jm u je  m a te r i a ł  w te n  s p o s ó b ,  by  nie tylko 

d a ć  u czn io w i p e w n ą  i lo ść  w ia d o m o ś c i  o ży c iu  i b u d o ­

wie zwierząt ,  lecz  n a d to ,  a b y  go  n a u c z y ć  d o s t r z e g a ć ,  
p o ró w n y w a ć  i o p isy w a ć ,  a t a k ż e  p r z e p r o w a d z a ć  s a m o ­
d z ie ln ie  n a jp r o s t s z e  e k sp e ry m e n ty .

To, co  u c z e ń  w tej d z ie d z in ie  z d o b y ć  m o ż e  s a m  
lub  z p o m o c ą  n a u c z y c ie la ,  u m ie s z c z o n e  zosta ły  w tzw. 
t e k s ta c h  o b se rw a cy jn y c h .

Dziennik Urzędowy
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K ła d ąc  n a c i sk  na  f a u n ą  r o d z im ą  p o d a ją  a u to r  

dla k a ż d e g o  ty p u  n a sz e j  fa u n y  ilość p o z n a n y c h  g a tu n ­

ków  w P o lsce ,  p rz e z  co  u w id o c z n io n e  z o s ta ło  jej  b o ­
gactwo.

T ek s t  u z u p e łn ia ją  ryc iny,  w k tó ry ch  d o b o r z e  p o ­

ło ż o n o  n a c i sk  n a  to, by o g ra n ic z y ć  s c h e m a ty  do  m in i ­

m u m ,  a  z a s tą p ić  go  o b r a z a m i  tak im i ,  j a k ie  n a j ła tw ie j  
s ą  d o s t ą p n e  d la  u m y s łu  dz iecka .

J .  M i c h a ł o w s k a :  W IADOMOŚCI Z PRZY­
RODY I GEOGRAFII d la  IV kl , 1 s to p n ia .  S t ro n  208. 
C en a  zł. 1.10

A u to rk a  s t a r a ła  s ią  p r z e d e  w szys tk im  s ta le  k ła ść  

n a c i sk  n a  j a k n a jd a l e j  id ą c e  p r z y s to so w a n ie  p o d r ę c z n i ­

k a  d o  psych ik i  d z ie c k a  w ie jsk iego .  Z t e g o  w zg ląd u  cały  

m a te r ia ł  p rz y k ła d o w y ,  i lu s t ru ją cy  o m a w ia n e  te m a ty ,  

był w y b ie ran y  z d z ie d z in  b l isk ich  z a in te re so w a n io m  
dz iecka .

W o b ec  z n a n y c h  t ru d n o śc i ,  j ak ie  d z ie ck o  w ie jsk ie  

o d c z u w a  w fo rm u lo w n n iu  sw y ch  w y p o w ie d z e ń ,  a u to rk a  

s t a n ą la  na  s t a n o w isk u ,  że  n ie  n a le ż y  o g r a n ic z a ć  s ią  

d o  s u c h e g o  p o d a w a n ia  m a te r ia łu ,  lecz  ra cz e j  w ar to  p o ­

z o s taw ić  w t e k ś c ie  p e w n ą  i lość  z d a ń  w p ro w a d z a ją c y c h  

i u ła tw ia ją c y c h  w z b u d z e n ie  u  d z ie c k a  z a in t e r e s o w a n ia  

o m a w ia n y m  t e m a t e m  T en  s a m  cel m a  o s i ą g n ą ć  p o d a ­

nie  d o ś ć  o b f i teg o  m a te r i a łu  i lu s t racy jn eg o ,  o ra z  w ie rsze  
o ży w ia jące  teks t.

W lek c jac h  p rz y ro d n ic z y c h  u s i ło w a ła  a u to r k a  r a ­

czej  u s y s te m a ty z o w a ć  i p o g łę b ić  w ia d o m o ś c i  d z ie ck a  

k tó ry ch  w ie le  zdobyło  o n o  d ro g ą  w ła sn y c h ,  c o d z i e n ­

n ych  o b se rw a cy j .  D uży  n a c i sk  p o ło ż o n o  na  z a g a d n ie n ia  

o c h r o n y  p rzy ro d y ,  c h c ą c  w p ły n ą ć  n a  o s ła b ie n ie  ta k  

p o sp o l i ty c h  u  dz ieci  w ie jsk ich  o b jaw ó w  n i e p o s z a n o w a -  

n ia  p rz y ro d y  o ra z  w y s u b l im o w a ć  in s ty n k ty  n isz cz y c ie l ­

skie ,  c zę s to  p o w s ta j ą c e  u  d z ie c k a  w ie jsk ie g o  przy  c o ­

d z ie n n y m ,  n i e r z a d k o  b ru ta ln y m  z e tk n ięc iu  z p rzy ro d ą .

J e ś l i  c h o d z i  o g e o g ra f ią ,  s t a r a n o  s ią  o d o s t ą p n e  

i in te re s u ją c e  p o d a n ie  m a te r i a łu ,  gdyż  a u to r k a  liczyła 

s ią  z tym , że  te  t e m a ty  d a ls z e  s ą  od  c o d z ie n n y c h  z a ­

in te r e s o w a ń  d z ieck a ,  niż t e m a ty  p rz y ro d n ic z e  Z teg o  

w zg ląd u  d la  p r z e d s t a w ie n ia  t e m a tó w  e g z o ty c z n y c h  dla 

d z ie c k a  (kra je  e u r o p e j s k i e ,  Afryka) w y b ra n o  f o r m ą  

f ikcy jnych  p o d ró ż y  lub lis tów z p o d ro ży .  W e w szy s t ­

k ich t e m a ta c h  p rz y ro d n ic z y c h  i g e o g ra f ic z n y c h  p o d k r e ­

ś lo n o  si ln ie  z w iąz ek  o m a w ia n y c h  z a g a d n ie ń  z Po lską  
i jej ży c iem .

D o s to s o w a n ie  p o d r ę c z n ik a  do  u ż y tk u  w ró ż n y ch  

w a r u n k a c h  m ie j s c o w y c h  o ra z  przy  ró ż n e j  i lości  n a ­

uczycie l i  (1 lub 2) s ta n o w i ło  s z c z e g ó ln ą  t r o s k ą  au tork i .

Przy  o p ra c o w y w a n iu  w ia d o m o ś c i  o  P o l s c e  p o s t a ­
r a n o  s ią  d a ć  d o ś ć  k o m p le tn y  p rz e g lą d  m a p y  Polski.

I n ż .  M.  S o b o l e w s k i :  PRZYRODA MARTWA 
P o d rę c z n ik  d la  VII k lasy  szkół  p o w s z e c h n y c h ,  3 s to p n ia .  
S t ro n  150. Rycin 178. C e n a  zl. 1.10.

Tok  w y k ła d u  p r z e p r o w a d z o n y  w s p o s ó b  ja s n y  

i in te re su jąc y ,  a  ró w n o c z e śn ie  zwięzły , p r z e p l a t a n y  je s t  

l icznym i ry c in am i.  Ć wiczen ia  la b o ra to ry jn e  d o b r a n o  

p ro s te  i ła two w y k o n a ln e ,  g w a r a n tu j ą c e  d o b r e  wyniki, 

a  d a ją c e  s ią  w y k o n a ć  przy  p o m o c y  t a n i c h  i p ro s ty c h  
p rzy rządów .

J .  R a d o m s k i  i d - r .  S.  T o ł p a :  NAUKA

O CZŁOWIEKU. P o d rę c z n ik  bio logii  d la  IV ki. g im n .  

S tro n  240. Rycin 150-f-2 tabl.  k o lo ro w e  C e n a  zł. 1.80.

S to so w n ie  d o  w y m a g a ń  m in i s te r ia ln e g o  p r o g r a m u  

n a u k i  na jw ię ce j  m ie jsc a  w p o d r ę c z n ik u  p o ś w ie c o n o  

fizjologii  i h ig ien ie ,  p rzy  c zy m  w sz c z e g ó ln ie  s z e ro k im  

z a k re s ie  z o s ta ła  u w z g lę d n io n a  h ig ie n a ,  ta k  o s o b n ic z a  

j a k  i sp o łe c z n a .  —  F iz jo log ią  o p a r to  n a  l ic z n y c h  p r o s ­

tych  d o ś w ia d c z e n ia c h  o ra z  n a  w ia d o m o ś c i a c h  z d o b y ­

ty ch  p rz e z  u czn ió w  w n a u c e  fizyki i ch em i i .  Teksty  

ćw iczeń  u m ie sz c z o n e  są  p rz e d  r o z d z ia ła m i  i jak k o lw iek  

u ło ż o n o  je  w m e to d y c z n e j  k o le jn o śc i ,  u m o ż l iw ia ją c e j  

po  u k o ń c z e n iu  j e d n e g o  d o ś w ia d c z e n ia  w y s u w a n ie  z a ­

ga d n ie ń ,  n a  k tó re  o d p o w ie d ź  d a ć  m o g ą  d o ś w ia d c z e n ia  

n a s t ę p n e ,  —  to  j e d n a k  nie k r ę p u ją  o n e  w c a le  in ic ja ty ­

wy n a u c z y c ie la  ani  u czn ia .  O b o k  d o ś w ia d c z e ń  fiz jo lo ­

g icz n y ch  s ą  ć w icz en ia  a n a to m ic z n e ,  d la  k tó ry c h  m a t e ­

r ia łem  j e s t  już  to  w ła sn y  o r g a n iz m  u czn ia ,  już  to  p r e ­

pa ra ty ,  m o d e le  i ryciny. W ia d o m o śc i  z h is to lo g i i  ro zw i­

j a n e  są  s to p n io w o  w m ia rą  g r o m a d z e n i a  s ię  m a te r i a łu ,  

a  s y n te ty c z n e  z e s ta w ien ie  z n a jd u je  s ią  w s p e c ja ln y m  

ro z d z ia le  o j e d n o ś c i  b u d o w y  is to t  żyw ych .  Z g o d n ie  

z p r o g r a m e m  n a u k a  o c z ło w iek u  z o s ta ła  z w ią z a n a  

z p r z y p o m n ie n ie m  i u z u p e łn i e n i e m  w ia d o m o ś c i  z n a u k i  

o z w ie rz ę ta c h  i ro ś l in ac h .

D o b ó r  ćw icz eń  i s p o s ó b  p o d e j ś c i a  w o p i s a c h  

funkcy j  i b u d o w y  je s t  o p a r ty  n a  p r a k ty c e  s zk o ln e j  i d o ­

s to so w a n y  d o  p o z io m u  u m y s ło w e g o  uczn iów .

T. A b r a m o w i c z  i M.  O k o ł o w i c z :  

ARYTMETYKA Z GEOMETRIĄ dla IV k lasy  szkó ł  p o w ­

s z e c h n y c h  1 s to p n ia ,  k u r s  A. S t ro n  1930. C e n a  zł 1.— .

W ce lu  n a u c z a n ia  dz iec i  u m ie ję tn o ś c i  p o p r a w n e ­

g o  i s p r a w n e g o  ra c h o w a n ia ,  p o d rę c z n ik  z aw ie ra  caty 

s z e re g  ćw iczeń ,  k tó re  dz ięk i  s y s t e m a t y c z n e m u  d o b o r o ­

wi i s to p n io w a n iu  t r u d n o ś c i  d a ją  u c z ą c e j  s ią  m ło d z ieży  

m o ż n o ś ć  n a b y c ia  o d p o w ie d n ie j  w praw y,  a  n a w e t  b ieg ło ­

ści w w y k o n y w an iu  d z ia łań ,  T e m a ty  z a d a ń  tek s to w y c h  

ze  w zg ląd ó w  w y c h o w a w c zy c h  zo s ta ły  o p a r te  p r z e d e  

w szy s tk im  na  życ iu  Po lsk i  w s p ó łc z esn e j ,  z a c h ę c a j ą c  j e ­

d n o c z e ś n ie  do  p ro w a d z e n ia  r a c h u n k ó w  w g o s p o d a r s tw ie  

w ie jsk im . J a s n y  i p rze jrzy s ty  u k ła d  p o d r ę c z n ik a  u ła tw ia  

w w y so k im  s to p n iu  p r a c ą  z a ró w n o  u c z n ia  jak  i n a u ­
czycie la .

B. I w a s z k i e w i c z :  GEOMETRIA DLA IV KLA­

SY GIMN. S t ro n  161. Rycin 155. Cena  zl. 1.20.
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Część p ie rw sza  z aw ie ra  p o w tó rz e n ie  p o z n a n y c h  

w kl. 111 tw ie rd z e ń  m e t ry c z n y c h  i s z e re g  d a lszy ch ;  ro z ­

w a ż a n ia ,  z w ią z a n e  z p o m ia r e m  d łu g o śc i  o k rę g u  i p o la  

kola,  z a m y k a ją  rozdzia ł .  Części  d rug ie j  p o św ię c o n o  n a j ­

w ięce j  uw agi.  Z a m ie s z c z o n o  w niej  t r u d n e  d la  u c zn ia  

r o z w a ż a n ia  p o c z ą tk o w e  z z a k r e s u  s te r e o m e t r i i  i w ia d o ­

m o śc i  o rzu c ie  ró w n o le g ły m .  Z a s a d a  s to p n io w a n ia  t r u ­

d n o śc i  z n a laz ła  tu  z a s to s o w a n i e  w m o żl iw ie  s z e ro k im  

z ak re s ie ,  p o ło ż o n o  też  n a c i sk  n a  d o k ła d n e  u t rw a le n ie  

p o d s ta w o w y c h  tw ie rd z e ń  w ty m  p rz e d św ia d c z e n iu ,  że  

s tan o w i  to  n ie o d z o w n y  w a ru n e k  p o w o d z e n ia  w p rz y sw a ­

ja n iu  d a ls z e g o  m a te r ia łu .  O s ta tn ią  c z ę ść  p o d r ę c z n ik a  

w y p e łn ia ją  w ia d o m o ś c i  o  m ie r z e n iu  pół p o w ie rzc h n i  
i o b ję to śc i  brył.

K s iążk a  z a w ie ra  b o g a ty  zb ió r  ( p o n a d  400) z a d a ń  
i ry su n k ó w  (155).

M. fl u  e  r b a c h i K. D ą b  row  s k i :  D1SCE

LATINE. P o d r ę c z n ik  do  n a u k i  łac iny  dla III kl. g im n.  

S t ro n  116—j—122 (Słownik  i p re p a ra c je ) .  Rycin 63 —|— 5 

m ap .  C ena  zł. 1.50.

Na t r e ś ć  p o d r ę c z n ik a  s k ł a d a j ą  s ię  p rz e w a ż n ie  t e ­
ks ty  o ry g in a ln e ,  n a  k tó ry ch  u c z e ń  k o ń c z y ć  p o w in ien  n a ­
u k ę  f leks j i  i sk ła d n i  z d a ń  p o b o c z n y c h .  K s iążk a  u n ik a  
w te n  s p o s ó b  n u d y  u s tę p ó w ,  s p r e p a r o w a n y c h  d la  p e w ­
nych  c e ló w  g ra m a ty c z n y c h ,  a  j e d n o c z e ś n i e  d a je  do b rą ,  
ż a d n y c h  w ą tp liw o śc i  n ie  b u d z ą c ą ,  n a tu r a ln ą  łac inę .  O b ­
ja ś n ie n i a  s ło w n ik a  i p rep aracy j ;—jak  to  już  w id a ć  z o b ­
ję to śc i  (122 str.)— są  b a rd z o  w y cze rp u jąc e .

D1SCE LATINE. P o d rę c z n ik  d o  n a u k i  ła c in y  dla 

IV kl. g im n .  S t ro n  114—|—124 (S łow nik  i p re p a ra c je ) .  Ry­

c in  30-)—4 m ap y .  C en a  zł, 1.80.

K s iążka  łac iń sk a  d la  o s ta tn ie j  k lasy  g im n a z ju m  
n o w e g o  ty p u  z aw ie ra  wypisy  ł a c iń sk ie  g łów nie  z Liwiu- 
sza .  C ycerona ,  S a lu s t iu s z a  i O w id iusza ,  da le j  wypisy  z li­
te r a tu r y  n a u k o w e j  (P io trow icza ,  M o ra w sk ie g o ,  Z ie l iń s k ie ­
go),  a ta k ż e  p r z e k ła d y  z P lu ta rc h a  i O w id iu sza .  Do w y­
m ie n io n y c h  au to ró w  d o d a n o  fe szcze  k ró tk ie  u rywki z k o ­
d e k s u  J u s ty n i a n a ,  z E p ito m y  F lo ru sa  i z w ie rszy  Tibulla  
Z C y c e ro n a  z a m ie s z c z o n o  tu  w sk ró c ie  A rc h iu sz a  i p i e r ­
w szą  K a ty lin a rk ę ,  a  p o n a d to  z V W e rry n k a  c r i m e n  
G o v i a n u m ;  z L iw iusza  o b o k  d ru g ie j  wojny p u n ick ie j  
u rywki,  o d n o s z ą c e  s ię  do  w a lk  sp o łe c z n y c h ,  a  s z c z e g ó l ­
n ie  do  kwesti i  a g ra rn e j .  U s tęp y  p o e ty c k ie  m a ją  do  p o ­
łowy p o d a n y  i lo c z as  z g ło sek  z n a tu ry  d ług ich  lub  k r ó t ­
k ich ,  a b y  u ła tw ić  u c z n io m  o p a n o w a n i e  h e k s a m e t r u  i dy- 
s ty c h u  e leg i jn eg o .  Do ks iążk i  d o d a n o  w o so b n e j  b r o ­
s z u r z e  o b ja ś n ie n ia  i s łow niczk i:  a l fa b e ty c zn y  s ło w n ik  ła- 
c iń sk o -p o lsk i  i s łow nik  im io n  w ła snych ,  z a jm u ją c e  p o n a d  
7 a rk u sz y  druku .

S. S k i m i n a :  ELEMENTA LATINA, P o d rę c z n ik  do  
n a u k i  łac iny  d la  II kl. g im n.  S t ro n  150. Rycin 7 0 4 - 1  m a p a  

C ena  zł. 1.50

Układ  m a te r i a łu  o b e jm u je .  1. C zy ta n k ę  łac iń sk ą  
(wraz z t e k s ta m i  po lsk im i ,  p r z e z n a c z o n y m i  do  p r z e k ł a d u  
n a  ję z y k  łaciński) .  —  2. C zy ta n k ę  p o lsk ą .—3. P r e p a ra c je

i s łow nik i  ( ła c iń sk o -p o lsk i  i p o lsk o - lac iń sk i ) .  P r z e d s t a ­
w ien ie  t e m a tu  d o k ła d n e  i p rze jrzys te .  P o s z c z e g ó ln e  u s t ę ­
py  są  t a k  u ło żo n e ,  że  n au czy c ie l  m a  z a z n a c z o n y  z góry  
p o d z ia ł  na  d r o b n i e j s 5e częśc i,  a le  m o ż e  ró w n ież  w ich 
o b rę b ie  d o k o n y w a ć  p o d z ia łu  na  j e s z c z e  d ro b n ie j s z e  j e ­
d n o s tk i  lekcy jne.

ELEMENTA LAT1NA. P o d rę c zn ik  do  n a u k i  łac i ­
ny dla 111 kl. g im n .  S t ro n  170. Rycin 34-j— 1 m a p a .  C e ­
na zł. 1.50.

Na t r e ś ć  k s ią żk i  sk ł a d a j ą  się: 1. C zy tanka  łac iń sk a  
(wraz z t e k s ta m i  p o lsk im i ,  p rz e z n a c z o n y m i  do p rz e k ła ­
du  n a  języ k  łac ińsk i) .  —  2. W ypisy  łac iń sk ie  (N epos,  
lu s t in u s ,  Cicero ,  Rufus,  F lorus ,  C aesa r ) .— 3. C y tan k a  p o l­
sk a .— 4. P re p a ra c je  i s łowniki  ( łac iń sk o -p o lsk i  i po lsko-  
łaciński) .  W u k ład z ie  p o d r ę c z n ik a  s ta ra ł  s ię  a u to r  u ła t ­
wić u czn io w i w s p o s ó b  p rz y s tęp n y  i z a jm u ją c y  p r z y s w a ­
j a n ie  w ia d o m o ś c i  z z a k r e s u  jęz y k a  ł ac iń sk ieg o .  N a u ce  
d o p o m a g a j ą  w d u ż y m  s to p n iu  o d p o w ie d n io  o p r a c o w a n e  
p r e p a r a c j e  o ra z  s łowniki.

J .  P i p r e k :  UNSER DR1TTES DEUTSCHES

BUCH „DEUTSCHE LANDE, DEUTSCHES LEBEN". 

P o d rę c z n ik  do  n a u k i  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  d la  III kl. 

g im n .  Str. 279. Rycin 99. C ena  zł. 1.80.

P o d rę c z n ik  ten ,  b ę d ą c y  d a ls z y m  c ią g ie m  dw u p o ­

p r z e d n ic h  k s ią ż e k  te g o ż  a u to ra ,  j e s t  n o w y m  e ta p e m  

w rea l izac j i  w y m a g a ń  p r o g r a m u  m in i s t e r i a ln e g o  w z a ­

k re s ie  n au k i  języków  o b c y ch  w sz k o le  ś r e d n ie j .  J e g o  

c z ę ść  m e to d y c z n a  j e s t  o p r a c o w a n a  b a r d z o  s t a r a n n ie .  

S łownik i  z aw ie ra ją  p ró c z  n o w y c h  w yrazó w  t a k ż e  te  

w szystk ie ,  k tó re  d o ty c h c z a s  po jaw iły  s ię  w p o d r ę c z n i ­

k a c h  teg o ż  a u to r a  d la  kl. I i Ii.

L iczne  i t r a fn ie  d o b r a n e  i lu s trac je  u z u p e łn ia ją  
ca ło ść .

1 n ż. St. K o  n c z y k o w s k  i. „O ZAW ODZIE 

ELEKTRYKA".

Z w raca  s ię  u w a g ę  sz k ó ł  ś r e d n ic h  o g ó l n o ­

k s z t a ł c ą c y c h  i z a w o d o w y c h  na w y d a n ą  s t a r a n i e m  S t o ­

w a rz y s z e n ia  E le k t ry k ó w  Po lsk ich  p r o s z u r ę  inż. S t a n i ­

s ław a  K o n c z y n k o w s k ie g o  p. t. „O zaw  dzie  e l e k t iy k a “ .

C e le m  je j  j e s t  p r a k ty c z n i e  p o i n f o r m o w a ć  m ło ­

dz ież  sz k ó ł  ś r e d n ic h  o s t u d i a c h  na  wydziałach  e le k t ry ­
c z n y c h  p o l i t e c h n ik  W arszaw sk ie i ,  Lwowskiej  i G dańsk ie j  
A k ad em ii  G ó rn ic ze j ,  s z k ó ł  t e c h n ic z n y c h  ty p u  l ic e a ln e ­

g o  i in n y ch  o r a z  z a p o z n a ć  ją  z c h a r a k t e r e m  p ra cy  

w z a w o d z ie  e le k t ry k a  i z ag a d n ie n ia m i ,  k t ó r e  w sw ej 

p ra c y  e le k t ry c y  sp o ty k a ją ,  a p rz e z  t o  u ła tw ić  m ło d z i e ­

ży w y b ó r  z a w o d u  b ez  c zy n ien ia  z jej  s r o n y  o m y łe k  
w w y b o rz e  r o d z a j u  d a ls zy c h  s tu d ió w .

B r o s z u r ę  n a b y ć  m o ż n a  w S to w a r z y s z e n iu  E le k t r y ­

ków  Po lsk ich  ( W a rsz a w a ,  K ró lew ska  15) w c e n ie  75 gr. 

za  e g z e m p la rz .  Przy n a b y w a n iu  p rz e z  s 'k o ł y  o r g a n iz a c je  
u c zn io w sk ie  w ilości  p o w y że j  10 e g z .  — c e n a  e g z e m ­

pla rza  wynosi  50 gr.
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KORZYSTAJCIE lNAUKOWEGO KSIĘGOZBIORU
CENTRALNEJ BIBLIOTEKI PEDAGOGICZNEJ

przy Kuratorium Okręgu Szkolnego Brzeskiego  
w  Brześciu nad Bugiem , uisca S adow a Nr. 14.

Czynna w dni powszednie w godz. 16—20.
Centralna Biblioteka Pedagogiczna jest największą, naukową 

biblioteką na Polesiu, liczy ponad  8.500 tomów.
Celem udostępnienia księgozbioru szerokim sferom nauczyciel­

skim Okręgu Brzeskiego, Centralna Biblioteka Pedagogiczna zaprowadziła 
bardzo dogodne warunki korzystania dla tych którzy ze względu 
na miejsce swego zamieszkania  pozbawieni są łatw ego dostępu do 
książek pedagogicznych.

Mianowicie wszyscy zamiejscowi czytelnicy m ogą  wypożyczać książki 
pocztą bądź to na a b o n am e n t  indywidualny, bądź to na  a b o n a m e n t  
z b i o r o w y .

Na a b o n a m e n t  indywidualny, t. zn. gdy czytelnik wypożycza na 
swoje imię i tylko dla siebie (tak, jak było dotychczas) Biblioteka wysyła 
jednorazowo 3 tomy, wyjątkowo z uzasadnionej przyczyny więcej, na 
przeciąg jednego miesiąca, na abonament zbiorowy wysyłać się będzie 
przeciętnie 10— 12 książek lub więcej na  przeciąg 2 miesięcy.

Zarówno w jednym jak i w drugim wypadku termin zwrotu 
książek można sprolongować o jeden m iesiąc.

Celem uzyskania a b o n a m e n t u  z b i o r o w e g o  wystarczy 
(podobnie jak i w wypadku a b o n am en tu  indywidualnego) bezpośrednie,  
listowne zgłoszenie się do Biblioteki 2— 5 lub więcej osób, które zamierzają 
zbiorowo korzystać z księgozbioru Bibljoteki, z zaznaczeniem, na adres której 
z pośród zgłaszających się osób mają  być przesyłki książek uskuteczniane.

Koszta przesyłki książek w stronę do czytelników ponosi Biblioteka, 
przesyłkę powrotną opłacają czytelnicy przy nadawaniu  w urzędach pocztowych

Op ła t ę  przy a b o n a m e n c i e  ind ywidualnym,  ob niż ono  z d n ie m  1 .III.1936r. na 50 gr,
Op ła ta  przy a b o n a m e n c i e  z b i o r o w y m  wynosi  tyłko 1 złoty  m iesięcznie.
O pł a tę  należy przesyłać przekazem pocz to wem lub czekiem P.K.O.Nr .  143 553 

w s u m a c h  nie niższych jak 1 zł.
Biblioteka pos iada  dział beletrystyczny.
O  świeżo nabytych  dziełach Bibl joteka zaw ia dam ia  za poś re dn ic tw em  Dzien­

nika Urzędowego.  — Katalog dzieł dawnie j  nabytych  m o ż n a  kupić  w Bibljotece 
za 2 zł. 50 gr. lub  wypożyczyć.

U W A G A .  P. T. Czytelnikom,  przygot owującym się do  egz am inó w,  Biblioteka 
wypożycza kom plety podręczników, na czas do  3 miesięcy.  Również w ypożjcza się  
książki na czas wakacyjny.

Adres Redakcji  i Administ racj i :  Brześć n/B. 
Kura to r ium  O k r ę g u  Szkoln ego  Brzeskiego .

P r e n u m e r a t a  roczna Dziennika Urz ędo wego  5 zł. 
Cena  pojedynczego  n u m e r u  50 groszy.

R e d a k c r ę k o p i s ó w  n i e  z w r a c a

Ogłoszenia  na ok ł adce :  cała s t rona  160 zł. 
Ogłoszeń  w tekśc ie  nie u m ie sz czam y .

’/2 s t rony 80 zł 7* s t rony 40 złotych.
Konto P. K. O. Nr. 30.527.

O dbito w P olskiej K resow ej Drukarni w B rześc iu  n/B. z p o lecen ia  Kuratora O kręgu S zk o ln eg o  B rzesk iego .


